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Protest | „Spacer po swoje” w Głownie

Gorąco na ulicach
– Czas na to, aby Głowno pokazało, że też jest kobietą! 
– przekonywali organizatorzy „Spaceru po swoje”, 
czyli wydarzenia o charakterze protestacyjnym, które 
– zgodnie z zapowiedziami – miało stać się wyrazem 
sprzeciwu wobec decyzji Trybunału Konstytucyjnego 
w sprawie zakazu aborcji eugenicznej.

Od tygodnia podobne mani-
festacje odbywają się na ulicach 
wielu polskich miast. W pią-
tek i  w  poniedziałek demonstra-
cje były np. na ulicach Łowicza, 
w  środę też miały być. Wczoraj, 
28 października, do protestują-
cych dołączyli również ci miesz-
kańcy Głowna, którzy poprzez 
swoje uczestnictwo chcieli wyra-
zić sprzeciw wobec zaostrzenia 
ustawy aborcyjnej.

Będzie głośno! 
– zapowiadały 
uczestniczki
Do chwili zamknięcia bieżą-

cego numeru naszego tygodnika 
organizatorzy byli w  fazie przy-
gotowań akcji, której start zapla-

nowano na godzinę 18.30 na Placu 
Wolności w Głownie. Przed roz-
poczęciem wydarzenia szacowa-
no, że może wziąć w nim udział 
ok. 400 osób. Swoje uczestnictwo 
zapowiadały m.in. mieszkanki, 
które już wcześniej sygnalizowały 
swój opór wobec wyroku Trybu-
nału Konstytucyjnego na ulicach 
innych miast, m.in. Łodzi.

– Na początku byłam sceptycz-
nie nastawiona do pomysłu orga-
nizacji takiej akcji w Głownie, bo 
wydawało mi się, że zainteresowa-
nie będzie nieduże. Szybko okaza-
ło się, że takie działania w naszym 
mieście również mają sens. Trans-
parenty mamy już gotowe. Będzie 
głośno! – powiedziała nam jedna 
z organizatorek.

Mężczyźni też się 
zapowiadali
Na ulicach tego wieczoru mie-

li pojawić się również mężczyźni, 
którzy – jak przekonywali nasze-

go reportera jeszcze przed roz-
poczęciem marszu – zamierzali 
stanąć ramię w ramię ze swoimi 
kobietami, by w  ten sposób soli-
daryzować się z ich stanowiskiem 
i wyrazić własny gniew.

– Chcemy walczyć o  prawa 
dla swoich kobiet oraz możli-
wość wyboru. Wierzymy, że coś 
się zmieni w podejściu do tematu 
aborcji, a może i w Sejmie…? – 
podkreślali. 

Organizatorzy marszu zapla-
nowali wspólne przejście z Placu 
Wolności w stronę ul. Kopernika, 
a następnie Huty Józefów i ul. Si-
korskiego, a idąc dalej ul. Swobo-
dą powrót na Plac Wolności. W 
rozmowie z  naszym reporterem 
zapowiadali, że zamierzają dosto-
sować się do obowiązujących ob-
ostrzeń i zależy im, by akcja prze-
biegała w sposób bezpieczny dla 
wszystkich uczestników. 

– Dla nas szokiem było to, że 
odzew był tak wielki. To dowód 
na to, że w  kobietach jest siła. 
Chcemy, by było bezpiecznie, 
ale o  swoim gniewie zamierza-
my mówić głośno i  wyraźnie – 
uprzedzali.

Jak było? – czytaj na naszym 
portalu Łowiczanin.info. Protest 
odbył się już po zamknięciu tego 
numeru „Wieści”. W Łowiczu 
było – niestety – nie tylko głośno, 
ale też wulgarnie i agresywnie.

MZWiK wspiera 
strajkujące 
pracownice
Swój udział w wieczornej ma-

nifestacji zapowiedzieli m.in. 
członkowie koła PO w  Głow-
nie na czele z przewodniczącym 
Grzegorzem Urbanikiem. Piastu-
jący jednocześnie funkcję wice-
prezesa zarządu Miejskiego Za-
kładu Wodociągów i Kanalizacji 
w  Głownie Grzegorz Urbanik 
w  rozmowie z  naszym reporte-
rem przyznał, że w  działaniach 
protestacyjnych wspiera również 
pracownice, dlatego żadna z kil-
kunastu zatrudnionych w  zakła-
dzie kobiet nie pojawiła się tego 
dnia w  pracy. Na ogrodzeniu 
przed siedzibą MZWiK-u przy 
ul. Struga w Głownie zawisł za to 
protestacyjny transparent.

Daleko od Boga 
i kobiecości
Na pewno jednak nie jest tak, 

że wszyscy te protesty popiera-
ją. Drogą nieofi cjalną udało nam 
się ustalić, że przeciwnicy pro-

testu planowali spotkać się tego 
wieczoru w kościele św. Jakuba 
w Głownie, by jeśli zajdzie taka 
potrzeba stanąć w obronie świą-
tyni i uchronić ją przed ewentual-
ną dewastacją ze strony uczestni-
czących w manifestacji – bo takie 
przypadki zdarzały się w innych 
miastach.

Niektórzy z  nich podkreślali, 
że ogólnopolski protest jest dla 
nich rodzajem zamachu na trady-
cyjne wartości i naruszeniem sfe-
ry sacrum poprzez próbę znisz-
czenia kościołów. Obawiali się, 
że do podobnych działań może 
dojść w naszym mieście. 

Byli i tacy, którzy w zapowia-
danym spotkaniu raczej nie za-
mierzali brać udziału, ale należą 
do przeciwników podobnych ma-
nifestacji i  przekonują, że mają 
odwagę, by stanąć w obronie ży-
cia nienarodzonych.

– Dla mnie to oczywiste, 
że każdy ma prawo do życia 
i  w  obronie tego prawa należy 
dziś stanąć. Takie protesty poka-
zują jedynie jak mocno oddalili-
śmy się od Boga i  jak mało jest 
dla Boga miejsca w naszych ser-
cach. Przeraża mnie również for-
ma tych protestów, bo wulgar-
ność i  język nienawiści, jakiego 
się w ich trakcie używa, dalekie 
są od kobiecości, której obraz 
wyniosłam z domu – mówi jedna 
z mieszkanek Głowna.

Obszerną relację z  wczoraj-
szego wydarzenia zamieścimy 
w kolejnym wydaniu naszego ty-
godnika, a na bieżąco – relacja na 
portalu Łowiczanin.info. 

Stryków | Wszystkich Świętych

Prawie dwieście zniczy trafi  
na zapomniane groby
180 zniczy udało się 
pozyskać w ramach 
zbiórki, którą w ostatnich 
tygodniach prowadzono 
na terenie Strykowa. W 
dniu Wszystkich Świętych 
pojawią się one na grobach, 
których nikt nie odwiedza.

O zbiórce zainicjowanej przez 
Marcina Brzózkę, mieszkań-
ca Strykowa, który od lat zajmu-
je się porządkowaniem okolicz-
nych cmentarzy pisaliśmy przed 
dwoma tygodniami (42/2020). 
Przypomnijmy, że w  założeniu 
pomysłodawcy akcja ma służyć 
podtrzymywaniu pamięci o  tych, 
którzy odeszli i  których grobów, 
w  dniu w  tak szczególnym jak 
Wszystkich Świętych, nikt nie 
odwiedza. Po wtóre, to działanie 
wynikające z troski o środowisko, 

bowiem pozwala na ponowne wy-
korzystanie zniczy, które nadają 
się jeszcze do użytku, ale gdyby 
zbiórki nie prowadzono prawdo-
podobnie trafi łyby do cmentarne-
go kontenera.

– Myślę, że możemy mówić 
o sukcesie. W akcję zaangażowało 
się sporo osób, które chętnie pozo-
stawiały znicze do ponownego 
wykorzystania. Łącznie udało się 
ich zebrać ok. 160. Co ciekawe, 
zaangażowały się również osoby, 
które z  własnych środków zaku-
piły nowe znicze. One także poja-
wią się na zapomnianych grobach 
– zaznacza Marcin Brzózka. 

Dodajmy, że pozyskane znicze 
zostaną uzupełnione przez organi-
zatora akcji wkładami wymienny-
mi, a w dniu Wszystkich Świętych 
staną na grobach znajdujących się 
na terenie strykowskich cmenta-
rzy.  aw

RZUT OKIEM | „PAN WĄS” MIAŁ PONAD PÓŁTORA METRA 
Sebastian Roza z Głowna, 
o którego pasji wędkarskiej 
pisaliśmy w poprzednim 
numerze Wieści, może 
pochwalić się kolejną duuużą 
rybą złowioną w jednym 
ze zbiorników w powiecie 
zgierskim (nie zdradza 
w którym). Tym razem złowił 
suma o długości około 1,6 metra. 
– W końcu wychodziłem 
,,Pana Wąsa” zacnych rozmiarów. 
To super mocna ryba! Zmęczył 
mnie bardzo, holowanie trochę 
trwało i ręce to nieźle odczuły 
– powiedział nam wędkarz. 
Po chwili dodał: szkoda, 
że nie miał ponad 2 metrów. 
Ryba po sfotografowaniu została 
wypuszczona – tak samo, 
jak wszystkie złowione przez 
pana Sebastiana, gdyż wyznaje 
on coraz popularniejszą wśród 
wędkarzy zasadę „no kill”. 
– To jest ten moment, na który 
wyczekujemy nad wodą 
– skomentował okaz znajomy 
wędkarza. makFO
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AGNIESZKA
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Taki transparent zawisł na ogrodzeniu przy siedzibie MZWiK-u 
w Głownie.
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Bezpieczeństwo
NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 534 013 030
e-mail: agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info
AGNIESZKA WOJCIESZEK

Gmina Dmosin | Co się stało w w Woli Cyrusowej? 

Podrywał 11-latki w Internecie. 
Zatrzymali go łowcy pedofi li
Mieszkającego w Woli Cyrusowej Kolonia dorosłego mężczyznę, który prowadził 
przez internet lubieżną korespondencję z 11-latkami i innymi dziewczętami 
w podobnym wieku oraz proponował im współżycie płciowe, zatrzymali i przekazali 
policji „łowcy pedofi li” – organizacji Elusive Child Protection Unit Poland, 
będącej polską fi lią angielskiej, nieformalnej grupy „łowców pedofi li”. 

Co więcej, z ich ustaleń wynika, 
że mężczyzna umówił się na jed-
no ze spotkań z 11-latką w pobliżu 
zalewu w Strykowie. Na spotkanie 
jednak nie przyszedł. Podobnie 
zresztą jak na dwa inne, na które 
umówił się. 

Przedstawiciele ECPU zabez-
pieczyli jednak mnóstwo śladów 
działalności mężczyzny w  inter-
necie. Całość materiałów prze-
kazali wezwanej na miejsce poli-
cji, a  ta Prokuraturze Rejonowej 
w  Brzezinach, która wszczęła 
formalne postępowanie. Mężczy-
zna został zatrzymany i doprowa-
dzony przez policję do prokura-
tury bezpośrednio po interwencji 
„łowców”. Postawiono mu zarzu-
ty m.in. z  artykułu 200a kodek-
su karnego, który wyznacza karę 
do 3 lat więzienia za  „elektro-
niczny kontakt z osobą małoletnią 
w celach pedofi lskich”. 

Ponadto usłyszał zarzut za pre-
zentowanie małoletnim poniżej 
lat 15 treści pornografi cznych. 
Chodzi konkretnie m.in. o  wy-
syłanie swoich nagich zdjęć oraz 
naleganie, by nadesłały je nielet-
nie dziewczynki. Z naszych usta-
leń wynika, że przed kilkoma laty 
mężczyzna już był karany za po-
dobne przestępstwo, dotyczące 
– jak to sam określił podczas za-
trzymania przez łowców – „pisa-
nia w internecie”. 

O sprawie poinformowali nas 
czytelnicy, policja na  ten temat 
postanowiła milczeć. – Z  uwagi 
na dobro prowadzonych czynności 

w  obecnej chwili nie udzielamy 
więcej informacji – uzyskaliśmy 
lakoniczną odpowiedź od  ofi ce-
ra prasowego KPP w Brzezinach 
nadkom. Marty Gałązki. Uzy-
skaliśmy jednak potwierdzenie, 
że  Komenda Powiatowa Policji 
w  Brzezinach prowadzi postępo-
wanie pod nadzorem Prokuratury 
Rejonowej w Brzezinach w spra-
wie zawiadomienia złożonego 
przez przedstawiciela organizacji 
ECP Poland. 

– Faktycznie, otrzymaliśmy ta-
kie zawiadomienie o  przestęp-
stwie wraz z  dużą ilością mate-
riału dowodowego. Mężczyzna 
został zatrzymany. Zabezpieczy-
liśmy wszelkie nośniki elektro-
niczne, z których mógł korzystać. 
Postawiono mu zarzuty i  został 
objęty dozorem policyjnym – po-
twierdziła nasze informacje Pro-
kurator Rejonowy z Brzezin Anna 
Witkowska-Czapnik. 

Gdyby z  materiałów wynika-
ło, że doszło do obcowania płcio-
wego, prokuratura wystąpiłaby 
z wnioskiem o tymczasowe aresz-
towanie. – Nie mamy jeszcze żad-

nych ekspertyz zabezpieczonych 
nośników, ale nie można powie-
dzieć, że jest to błaha sprawa – po-
wiedziała nam prokurator. 

Fragmenty prowadzonej przez 
mężczyznę korespondencji, któ-
re ujawnili „łowcy” na fi lmie za-
mieszczonym na  swojej stronie 
w  serwisie społecznościowym, 
wręcz szokują. Mężczyzna bez 
ogródek przyznaje, że  korespon-
dował z 11-latką i  innymi dziew-
czętami. Niektóre z  nich były 
zresztą „wabikami” – osoba-
mi podstawionymi przez EC-
PUP. O tym z kolei mówią wprost 
przedstawiciele organizacji tropią-
cej pedofi lów. 

Dziewczęta wielokrotnie pi-
sały ile mają lat. „Wabiki” pisały 
o wieku wielokrotnie, by nie było 
wątpliwości co do tego, że męż-
czyzna miał świadomość pisania 
na czacie z nieletnimi dziewczyn-
kami. Zresztą mężczyzna w roz-
mowie z  przedstawicielami or-
ganizacji przyznał, że  wiedział, 
że pisał z nieletnimi. 

Samo zatrzymanie, a  w  zasa-
dzie rozmowa „łowców” z  męż-
czyzną, była spektakularna i  za-
skakująca. – Cztery dni jeżdżę 
za  Tobą. Tak bardzo chcieliśmy 
Cię złapać – mówił jeden z dwóch 
przedstawicieli ECPU uczest-
niczących w  akcji. Jak „łowcy” 
wpadli na  ślad mężczyzny, nie 
zdradzają, prawdopodobnie pod-
czas monitoringu różnych czatów 
i miejsc, gdzie rozmawiają ze sobą 
nastolatki. „Łowcy” odwiedzali 
nawet łowiska wędkarskie, które 
– jak się dowiedzieli – odwiedzał 
zatrzymany mężczyzna. W końcu 
ustalili swoimi sposobami, gdzie 
mężczyzna mieszka i  czy prze-
bywa aktualnie w domu. – Około 

2 tysiące kilometrów zrobione, je-
steśmy wyspani. Pan nie przyje-
chał do nas, więc my wjeżdżamy 
do niego – relacjonował „łowca” 
w drodze do Woli Cyrusowej. 

Należy bowiem wyjaśnić, 
że pracując nad sprawą – z wyko-
rzystaniem „wabików” – próbo-
wali oni zaaranżować spotkanie 
„przy kebabie” w okolicach zale-
wu w Strykowie. Tam chcieli za-
trzymać mężczyznę na  gorącym 
uczynku. Próbowali umawiać się 
trzy razy, ale mężczyzna nie przy-
szedł na żadne z zaaranżowanych 
spotkań. Dlaczego? Raczej mało 
prawdopodobne jest, żeby coś po-
dejrzewał, ponieważ nie zarzucił 
lubieżnej korespondencji. Na to 
pytanie będzie próbowała odpo-
wiedzieć prokuratura. 

– Można pana Adama prosić? 
– zagaili „łowcy” po dojechaniu 

na miejsce, nie wchodząc na teren 
posesji. Żona poprosiła go, męż-
czyzna do nich wyszedł. – Chcie-
libyśmy porozmawiać o pańskiej 
aktywności w  sieci. Wie pan 
o  co chodzi czy nie? – zapyta-
li nie zdradzając celu ich wizy-
ty. Odpowiedź zaskoczyła ich, 
bowiem usłyszeli od niego: „do-
myślam się, mniej więcej wiem”. 
– Czy to pański czat? – poka-
zali wydruki z  wypisywanymi 
przez niego lubieżnymi treścia-
mi. Przyznał, że jego, a po chwi-
li spytał, przyznając tym samym, 
że wiedział, że popełnia przestęp-
stwo: „Czy dzisiaj zostanę zabra-
ny?”. 

– On już siedział za to... – ko-
mentowała niewidoczna na  zare-
jestrowanym przez „łowców” fi l-
mie kobieta przysłuchująca się 
rozmowie mężczyzn. 

– Czy wiesz od jakiego wieku 
w  Polsce można uprawiać seks 
z kobietą? – nie odpuszczali „łow-
cy”. 

– Od 18 lat – pada odpowiedź 
coraz bardziej przerażonego męż-
czyzny.

– A z 11-latką można czy nie?
– Nie.
– To dlaczego to wypisywałeś? 

– dopytują, lecz już nie otrzymują 
odpowiedzi.

W trakcie rozmowy mężczy-
zna zapewnia, że nie spotykał się 
z nieletnimi, że tylko „tak pisał”. 
Oby tak było. – Adam, coś ty zro-
bił. Mało Ci było Adaś? Adam, 
ciągnie Cię do dzieci czy tak pi-
sałeś, bo pisałeś? – lamentowa-
ła kobieta. – Niektórzy się nie 
zmieniają, dlatego tutaj jesteśmy 
– skomentował „łowca”. – Mu-
sisz Adam powiedzieć, że chcesz 
się leczyć. To jest choroba. Musisz 
się na wszystko zgadzać – lamen-
towała żona mężczyzny. 

W pewnym momencie, po oko-
ło 10 minutach rozmowy, męż-
czyzna teatralnie wręcz upadł, 
jakby tracił przytomność. Sam 
jednak najwyraźniej stwierdził, 
że nie wyglądało to na prawdziwe 
omdlenie i od razu wstał, przestał 
„aktorzyć” i kucnął przy bramie. 
– Słabo ci jest? Mogę wezwać po-
gotowie. Udzielimy ci pomocy, 
jak będzie trzeba – mówią „łow-
cy”. Mężczyzna jednak odparł, 
że  już nie potrzebuje pomocy, 
że tylko przez chwilę było mu sła-
bo, a teraz chce papierosa. 

Obserwująca to z pewnej odle-
głości żona (odeszła w stronę za-
budowań) zadzwoniła w tym cza-
sie na policję, bowiem wydawało 
jej się, że przy bramie doszło do 
szarpaniny. Nic takiego się jednak 
nie działo. Wcześniej na  policję 
zawiadomili również przedstawi-
ciele ECPU. Radiowóz przyjechał 
na sygnale. – Nigdy jeszcze do na-
szych zatrzymań policja na sygna-
le nie przyjeżdżała – skomentował 
to jeden z  mężczyzn. Policjan-
ci z  Brzezin przyznali, że  jecha-
li na sygnale, ponieważ otrzymali 
zgłoszenie bójki, której w rzeczy-
wistości nie było. 

Przedstawiciele Elusive Child 
Protection Unit przekazali poli-
cjantom w wersji papierowej oraz 
elektronicznej całą zgromadzoną 
przez siebie dokumentację z  in-
ternetową, lubieżną działalnością 
mężczyzny oraz złożyli doniesie-
nie o popełnieniu przestępstwa. 

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

„Wabiki” pisały 
o wieku wielokrotnie, 
by nie było wątpliwości 
co do tego, 
że mężczyzna miał 
świadomość pisania 
na czacie z nieletnimi 
dziewczynkami. 

Kadr z fi lmu nakręconego przez „łowców”.
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Głowno | Co dalej w sprawie zuchwałego włamania do jubilera? 

Nikt nie został wciąż zatrzymany
– Trwają czynności operacyjne w tej sprawie, na tę chwilę 
nikogo nie zatrzymaliśmy. Przecież byśmy się tym pochwalili 
– odpowiedziała na nasze pytanie dotyczące zuchwałego 
włamania do salonu jubilerskiego „Aquando” w Głownie 
Magdalena Nowacka z Komendy Powiatowej Policji w Zgierzu.

Od chwili owego włamania, 
o czym pisaliśmy na łamach Wie-
ści z Głowna i Strykowa w arty-
kule „W Głownie jak na Dzikim 
Zachodzie”, minęły blisko 2 mie-
siące. Przypomnijmy, że nieustale-
ni do tej pory sprawcy wyrwali ze 
ściany i wyciągnęli przy pomocy 
samochodu sejf z biżuterią z salo-
nu w centrum handlowym przy ul. 
Sikorskiego. Nie dali rady zapako-
wać go na miejscu na samochód, 

więc ciągnęli go za samochodem 
przez Głowno w kierunku Brze-
zin. Co więcej, po drodze minęli 
patrol fi rmy ochroniarskiej, któ-
ra jechała w  stronę salonu, bo-
wiem załączyła się czujka antyw-
łamaniowa. Do włamania doszło 
w nocy z 31 sierpnia na 1 wrze-
śnia. 

Właściciel fi rmy prowadzącej 
głowieński salon, Zbigniew Tądel, 
próbował wziąć sprawy we wła-

sne ręce i pomóc policji. W pierw-
szych dniach września zaapelował 
w  mediach społecznościowych 
o zgłaszanie się osób, które mają 
wiedzę na ten temat. Salon wy-
znaczył nawet nagrodę w  wyso-
kości 10 tysięcy złotych dla osoby, 
która wskaże sprawców włamania 
lub udzieli informacji kluczowych 
dla ich ujęcia. Mimo wielu setek 
udostępnień, informacje takie nie 
wpłynęły. 

Bezpośrednio po włamaniu 
właściciel był tak rozżalony posta-
wą ochrony, że rozważał nawet za-
mknięcie salonu w Głownie. Tym 
bardziej, że nie było to już pierw-
sze włamanie do niego na prze-

strzeni kilku lat. Ostatecznie jed-
nak stwierdził, że „rozbujanego 
interesu się nie zamyka”.

Znalazł więc dodatkowe zabez-
pieczenie i między innymi zlecił 
zamontowanie w salonie specjal-
nego antywłamaniowego systemu 
dymowego. – W chwili załączenia 
się czujki pomieszczenie zostanie 
w  kilka chwil całkowicie zady-
mione, że czubka nosa nie widać 
– powiedział nam Zbigniew Tą-
del. System dymowy można też 
uruchomić w  chwili bezpośred-
niego zagrożenia – napadu. 

Zastosował też inne zabezpie-
czenia, o których jednak nie mó-
wił. – Wyciągnęliśmy wnioski 
i tak łatwo się kolejny raz nie damy 
– mówi. Ciągle ma też jeszcze na-
dzieję, że policja zdoła zatrzymać 
sprawców.  mak 

RZUT OKIEM | STRAŻACY WEZWANI 

Druhowie OSP w Dmosinie 
interweniowali 
27 października, na drodze 
w Nowostawach Dolnych. 
Dyżurny wysłał ich około 
godziny 17.30 do usunięcia 
– jak wynikało ze zgłoszenia 
– niedużej plamy substancji 
ropopochodnej. Stwarzała ona 
zagrożenie dla kierujących, 
szczególnie na zakrętach. 
Na miejscu okazało się, 
że oleista plama miała długość 
przekraczającą 400 metrów. 
Plamę zneutralizowano 
za pomocą sorbentu, piasku 
oraz spłukano wodą. makFO
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Ługi | OSP pożegnała druha 

Zmarł wieloletni  
gospodarz remizy
Nie żyje wieloletni 
gospodarz remizy 
strażackiej w Ługach 
w gminie Stryków, 
urodzony w 1945 roku 
Marian Kolasiński. 

Msza św. pogrzebowa została 
odprawiona w  ostatnią środę, 28 
października o godz. 14 w kościele 
mariawickim pod wezwaniem św. 
Jana Chrzciciela w Dobrej w gmi-
nie Stryków. Druh Kolasiński spo-
czął na miejscowym cmentarzu 
mariawickim. 

– Marian był strażakiem ochot-
nikiem od 60 lat. To by nasz naj-

starszy stażem strażak. Zawsze 
mogliśmy na niego liczyć – po-
wiedział nam prezes Ochotniczej 
Straży Pożarnej w  Ługach 
Mariusz Kuna. W ostatnim po-
żegnaniu druha uczestniczyła na 
cmentarzu delegacja strażaków ze 
sztandarem. 

– Był gospodarzem naszej re-
mizy chyba ponad 20 lat. Bardzo 
dobrze sprawdzał się w  tej roli. 
Jak przygotowywaliśmy jakieś 
spotkania czy uroczystości, remi-
za zawsze była przygotowana na 
czas, krzesła ustawione. Marian 
chętnie też chodził ze strażackim 
sztandarem – wspomina kronikarz 
OSP Ługi Andrzej Janeczko. mak

Gmina Dmosin | Kto odbierze śmieci

Najpierw przetarg,  
a później podwyżka? 
Firmy, która zajmie 
się dostarczeniem 
pojemników oraz odbiorem 
i zagospodarowaniem 
odpadów komunalnych 
wraz z selektywną  
ich zbiórką poszukuje 
gmina Dmosin.  
Przetarg został już 
ogłoszony i ma zostać 
rozstrzygnięty w drugiej 
połowie listopada.  
Co to oznacza  
dla mieszkańców gminy?

Z praktyki innych samorządów 
wynika, że powinni spodziewać 
się podwyżek comiesięcznych 
opłat za odbiór odpadów. 

– Na tę chwilę trudno powie-
dzieć, ile będą one wynosiły, 

ale nie łudziłbym się, że nie bę-
dzie ich wcale. Myślę, że top 
może być kilka złotych. Wszę-
dzie gdzie sprawdzałam, śmieci 
podrożały – dowiedzieliśmy się 
w Urzędzie Gminy w Dmosinie. 
Samorząd ten przyjął zasadę, że 
przetargi śmieciowe organizowa-
ne są co roku. 

Obecnie stawka za odbiór 
śmieci segregowanych wyno-
si 27 złotych (54 zł za niesegre-
gowane) od osoby. Jej wysokość 
uchwalono pod koniec ubiegłe-
go roku i obowiązuje od począt-
ku tego roku. 

W porównaniu z  innymi sa-
morządami nie jest niska, więc 
podwyżka nie powinny być dra-
styczna. W 2017 roku stawki te 
wynosiły 10 i 18 złotych. Opera-
torem śmieciowym jest firma Pre 
Zero z Kutna.  mak

Epidemia | Groźba zamknięcia wisi w powietrzu

Zakupy na targowisku  
– czy nadal będą możliwe?
W tym tygodniu zakupy na targowiskach w naszej 
okolicy jeszcze zrobimy, ale czy w przyszłym 
również będzie taka możliwość? Dziś trudno 
wyrokować, bo wiele zależy od rozwoju sytuacji 
epidemicznej oraz środków bezpieczeństwa, jakie 
w związku z tym zostaną wprowadzone.

Decyzja o  ewentualnym za-
mknięciu miejskich targowisk od 
dłuższego czasu wisi w  powie-
trzu, a rozważa się ją ze względu 
na wzrastającą nieustannie liczbę 
zachorowań. Zarządcy lokalnych 
obiektów targowych nie ukrywa-
ją, że covidowe statystyki mogą 
napawać niepokojem, ale póki co 
nie chcieliby wykonywać ruchów 

społecznie trudnych do zaakcepto-
wania. Z podjęciem decyzji na ra-
zie się wstrzymują.

– Wnikliwie przyglądamy się 
sytuacji, bo nie można wykluczyć, 
że decyzja zapadnie na gruncie 
rządowym i wówczas będzie trze-
ba się dostosować do wprowadzo-
nych zmian. Jeśli nowe obostrze-
nia nie zostaną wprowadzone, 

a liczba zakażeń radykalnie wzro-
śnie, to zamknięcie targowiska bę-
dzie rozważane. Zmiany nie zajdą 
jednak wcześniej niż w przyszłym 
tygodniu. W najbliższy piątek na 
pewno zakupy będzie można zro-
bić – zapowiada Jacek Skwier-
czyński, dyrektor Miejskiego Za-
kładu Komunalnego w Głownie.

Przypomnijmy, że decyzję 
o czasowym wyłączeniu głowień-
skiego targowiska z użytkowania 
w  związku z  zagrożeniem roz-
przestrzeniania się koronawirusa 
podjęto w połowie marca br. Obo-
wiązywała ona przez dwa miesią-
ce. Po raz pierwszy po przerwie 
zakupy na rynku mieszkańcy oko-
licy zrobili 12 maja br.

Dla kupujących nadal otwar-
te pozostaje również targowisko 
w Strykowie. Decyzji o  jego za-
mknięciu – nawet jeśli dodatkowe 
obostrzenia nie zostaną wprowa-
dzone na gruncie rządowym – nie 
można jednak wykluczyć.

– Targowisko działa i na razie 
nie dotarła do mnie informacja, że 
coś się zmieni. W czasie epidemii 
trudno jednak cokolwiek przewi-
dzieć, więc zamknięcia także nie 
możemy wykluczyć. Jeśli jednak 
taka decyzja zapadnie to w póź-
niejszym czasie. W tym tygodniu 
chętni na pewno zrobią zakupy – 
powiedział Rafał Olczyk, dyrektor 
Zakładu Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Strykowie.  aw

Gmina Stryków | Sezon rozpoczęty 

Polowania czas zacząć 
Okres jesienno-zimowy  
to nie tylko czas 
grzybobrań i ciepłych 
kurtek, ale również 
polowań. Koła 
łowieckie z naszego 
regionu już od 
listopada rozpoczynają 
sezon i mają nadzieję 
upolować nie jedną 
zwierzynę.

Na terenie Gminy Stryków 
funkcjonuje aż 5 kół łowieckich. 
Każde z nich ma wyznaczony te-
ren, na którym w  określone dni 
będą odbywać się polowania.  
W najbliższym czasie, tj. 7 i 8 li-
stopada, Koło Łowieckie nr. 24 
,,Leśnik” będzie polować na te-
renie Bratoszewic, Wyskoków, 
Woli Błędowej, Koźla, Sadów-

ki oraz Pludwin. Koło Łowieckie 
nr 29 ,,Słonka” będzie polować  
8 oraz 29 listopada na terenie Ce-
sarki, Warszewic i Anielina. 7 li-
stopada na polowanie wyruszy 
Koło Łowieckie nr 12 ,,Orzeł”  
na obszarze lasu głowieńskiego 
i Kalinowa. 

Są to o tyle ważne informacje, 
że właściciele gruntów, na których 
mają odbyć się polowania mogą 
maksymalnie do 3 dni przed po-
lowaniem zgłosić swój sprzeciw. 
Daty polowań na cały rok można 
znaleźć na Biuletynie Informacji 
Publicznej Gminy Stryków. 

Jak się dowiadujemy od Łow-
czego Koła ,,Słonka” Tadeusza 
Pielo w  tym roku (przynajmniej 
w rejonie KŁ nr 29) priorytetem 
są dziki. Na terenie województwa 
łódzkiego szaleje Afrykański Po-
mór Świń – choroba, która może 
dziesiątkować hodowle, a  rozno-
szona jest właśnie min. przez dzi-
ki. Odyńce i  lochy na tych tere-

nach zamiast w lasach przesiadują 
na nieużytkach. Często w  oko-
licy pól kukurydzy, którą się ży-
wią. Ograniczenie populacji dzi-

ków ma zminimalizować szkody 
związane z ich działalnością oraz 
zapobiegać rozprzestrzenianiu się 
choroby. 

Jak informuje nas łowczy koła 
Tadeusz Pielo, w  ich rejonie na 
1 ha powinien znajdować się je-
den dzik. W tym przypadku, gdy 

okręg KŁ ma 4 ha, powinny znaj-
dować się w nim 4 dziki, co jed-
nak, jak przyznaje jest praktycznie 
niemożliwe. 

Polowania zaczyna się w okre-
sie jesienno-zimowy min. dlate-
go, że dziki już się nie prosią i nie 
ma ryzyka zabicia lochy w ciąży.  
Do tego czasu małe zdążą już 
osiągnąć wystarczające rozmiary, 
aby nadawać się na polowanie. 

Oprócz dzików, myśliwi mają 
za cel upolowanie bażantów oraz 
dzikich lisów, które zagrażają ho-
dowlom. KŁ ,,Słonka” nie poluje 
na zające, gdyż w naszym regio-
nie jest ich niezmiernie mało. 

Podczas polowania prowadzący 
wybiera teren polowania oraz cele 
dla swoich myśliwych i min. przy 
pomocy psów pędzących odbywa 
się całodniowe często polowanie. 

Jak mówi nam pan Pielo, w ło-
wiectwie nie chodzi tylko o  za-
bijanie. – Jest to trochę hobby, 
a  trochę obowiązek. Spotkanie 
z kolegami, obcowanie z przyrodą 
– to się dla mnie liczy najbardziej. 
Zawsze jest to wyjątkowe wyda-
rzenie – mówi nam.  ek

W tym roku myśliwi będą polować głównie na dziki, a także lisy oraz bażanty.
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Głowno 
Będzie zmiana 
organizacji ruchu 
przy cmentarzu

W związku z  przypadającym 
w najbliższą niedzielę (1 listopa-
da) dniem Wszystkich Świętych 
zmianie ulegnie organizacja ruchu 
w okolicy cmentarza parafialnego 
przy ul. Rynkowskiego w Głow-
nie.

Podobnie jak w  poprzednich 
latach przejazd ul. Rynkowskiego 
odbywał się będzie tylko w  jed-
nym kierunku, a konkretnie od ul. 
Łowickiej w stronę DK nr 14. Za-
mknięty będzie wjazd od strony 
ul. Wojska Polskiego. 

Zmiana zostanie wprowadzona 
już jutro, a więc 30 października 
i obowiązywać będzie do 2 listo-
pada.  aw
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Epidemia | U nas już ponad sto zachorowań

Koronawirus znów zmienia 
naszą rzeczywistość
Zachorowania przyrastające w zastraszającym 
tempie, zmiany w sposobie funkcjonowania 
jednostek publicznych, a wreszcie niepewność 
jutra – tak wygląda obecnie covidowa 
rzeczywistość w naszej okolicy.

Ponad sto przypadków zaka-
żeń notuje się aktualnie w na-
szych gminach. Z opublikowa-
nego wczoraj, 28 października, 
raportu Powiatowej Stacji Sani-
tarno-Epidemiologicznej w Zgie-
rzu wynika, że w Głownie obec-
ność koronawirusa stwierdzono 
już u 39 osób, w gminie Głowno 
u 15, zaś w gminie Stryków u 58. 
W całym powiecie zgierskim od-
notowano łącznie 513 zachoro-
wań i w  porównaniu do danych 
z ubiegłego tygodnia jest to wzrost 
o 265. Warto podkreślić, że sytu-
acja jest niezwykle dynamiczna, 
a to oznacza, że dane te w każ-
dej chwili mogą się zdezaktuali-
zować.

Burmistrz  
z koronawirusem
Koronawirusa wykryto m.in. 

u  burmistrza Głowna – Grzego-
rza Janeczka. Informację o  po-
zytywnym wyniku włodarz mia-
sta otrzymał w  poniedziałek,  
26 października, a  przykrą wia-
domością niezwłocznie podzielił 
się z mieszkańcami za pośrednic-
twem oficjalnego profilu na Face-
booku.

– Czekałem na  ten wynik od 
czwartku, kiedy test został wyko-
nany. Cały czas pozostaję w domu 
(pracuję zdalnie). Dbajcie o siebie 
i innych – apelował burmistrz.

W komunikacie na temat stanu 
zdrowia Grzegorz Janeczek opisał 
również swoje objawy, zaznacza-
jąc, że odczuwa głównie zmęcze-
nie oraz brak węchu. 

Domowa izolacja  
dla kapłana
Nieco wcześniej, 23 paździer-

nika, w  duchu odpowiedzialno-
ści i troski o wiernych o dodatnim 
wyniku badania przeprowadzo-
nego u  jednego z  kapłanów po-
informowała parafia św. Barbary 
w Głownie. W komunikacie czy-
tamy, że w związku z posługą ks. 
Zbigniewa w duszpasterstwie spe-
cjalistycznym poza parafią mógł 
mieć on kontakt z osobą zarażoną, 
dlatego w  dniu 20 października 
poddał się badaniu, które zakoń-
czyło się otrzymaniem pozytyw-
nego wyniku i wydaniem decyzji 
o izolacji domowej. 

Wszyscy, którzy w  ostatnich 
dniach pozostawali w  kontak-
cie z ks. Zbigniewem – pomimo 
stosowanych środków ostrożno-
ści – proszeni są o samoobserwa-
cję, a w razie wystąpienia niepo-

kojących objawów o niezwłoczny 
kontakt ze  służbami medyczny-
mi. W związku z  zamieszkiwa-
niem w  tym samym budynku  
od 20 października kwarantannie 
poddał się także proboszcz wspo-
mnianej parafii – ks. Andrzej Ka-
paon.

– W czasie naszej „nieobecno-
ści” posługę sakramentalną peł-
nią księża z  dekanatu. Msze św. 
w  przyjętych intencjach sprawo-
wane są regularnie. W pilnych 
sprawach kancelaryjnych prosi-
my kontaktować się telefonicznie. 
Czujemy się dobrze, ale bardzo 
nam miło i  jesteśmy wdzięczni 
wszystkim za troskę i znaki prostej 
ludzkiej życzliwości w tym czasie, 
a za modlitwę za nas modlitwą się 
odwdzięczamy – napisali księża.

Wirus nie ominął szkół  
i przedszkoli
W zeszłym tygodniu dyna-

micznie zmieniała się sytuacja 
epidemiczna na  terenie głowień-

skich szkół i  przedszkoli, gdzie 
również pojawił się koronawi-
rus. Obecnie kłopot ten notu-
je się w czterech z sześciu miej-
skich placówek oświatowych 
oraz w  dwóch powiatowych.  
W gronie takich jednostek znajdu-
ją się: Miejskie Przedszkole Nr 3 
w Głownie, a także Szkoła Podsta-
wowa nr 1, gdzie wykryto 2 zaka-
żenia koronawirusem (u pracow-
ników), Szkoła Podstawowej nr 2 
w Głownie, gdzie łącznie jest 6 za-
każeń (5 pracowników i 1 uczeń) 
oraz Szkoła Podstawowej nr 3 
w Głownie. 

– Nie jestem w  stanie podać 
dokładnej liczby zakażonych, ale 
mogę powiedzieć, że  obecnie  
8 osób spośród pracowników prze-
bywa na  zwolnieniu lekarskim  
– dowiedzieliśmy się od Anny Zie-
lińskiej, dyrektor „Trójki”.

Sytuacja epidemiczna w  na-
szym mieście zaniepokoiła rad-
nych biorących udział w zdalnym 
posiedzeniu połączonych komi-

sji: Gospodarki i  Budżetu oraz 
Oświaty, Zdrowia, Kultury i Spor-
tu, które miało miejsce w minio-
ny poniedziałek (26 października). 
Zabierająca głos w dyskusji na ten 
temat radna Maria Furga zauwa-
żyła, że  w  stosunku do liczby 
wszystkich mieszkańców naszego 
miasta skala tego problemu wyda-
je się dość duża, a to, co dzieje się 
w  szkołach, również nie napawa 
optymizmem.

– Myślę, że  częściowo zabra-
kło odgórnych rozwiązań, któ-
re mogłyby zapobiegać rozprze-
strzenianiu się wirusa. Wiadomo, 
że uczniowie mieli problem ze sto-
sowaniem środków ostrożności, 
ale tego raczej nie da się uniknąć. 
Oby wprowadzenie zdalnego na-
uczania zahamowało ten problem 
– podkreśliła.

Co dalej? – zdecyduje 
sanepid
Obecność zakażeń potwierdzo-

no również w I Liceum Ogólno-
kształcącym w Głownie, w któ-
rym zachorował jeden z uczniów 
(w ciągu minionego tygodnia 
sytuacja w  tym zakresie się nie 
zmieniła) oraz w  Zespole Szkół 
Nr 1 im. R. A. Cebertowicza 
w Głownie, gdzie wykryto jedno 
zakażenie. Dotyczy ono pracow-
nika, który we wspomnianej pla-
cówce realizuje jedynie kilka go-
dzin zajęć tygodniowo.

– Zgodnie z odgórną decyzją 
jako szkoła ponadpodstawowa 
objęci jesteśmy zdalnym naucza-
niem do 8 listopada i zobaczymy 
co wydarzy się potem. Wyjąt-
kiem są u nas zajęcia praktyczne, 
które należy realizować w trybie 
stacjonarnym. Odbywają się one 
normalnie, ale z  zachowaniem 
wszelkich środków ostrożności  
– informuje Elżbieta Kołodziej, 
dyrektor wspomnianej szkoły.

Przypomnijmy, że  do 8 listo-
pada br. w  szkołach ponadpod-
stawowych obowiązuje zdalne 
nauczanie. Trybem tym od mi-
nionego poniedziałku, 26 paź-
dziernika, objęci pozostają rów-
nież uczniowie klas IV-VIII szkół 
podstawowych. Z uwagi na aktu-
alną sytuację epidemiczną oraz 
wykryte zakażenia w  szkołach 
na  terenie Głowna nauczanie 
zdalne obowiązuje wszystkich 
uczniów, a także przedszkolaków 
z MP nr 3 w Głownie. Decyzja 
ta pozostaje aktualna do 30 paź-
dziernika, a o tym co będzie dalej 
zdecyduje sanepid.

W szpitalu  
bez zmian
Nowych zakażeń w ciągu ostat-

niego tygodnia nie odnotowano 
w głowieńskim szpitalu. Oznacza 
to, że podobnie jak w zeszłym ty-
godniu stwierdza się w nim 3 za-
każenia i  dotyczą one personelu 
Oddziału Położnictwa i Ginekolo-
gii. Choć sytuacja wciąż jest dy-
namiczna i w każdej chwili może 
się zmienić, póki co placówka 
funkcjonuje w normalnym trybie, 
a przyjęcia na wszystkie oddziały 
są kontynuowane.

– Staramy się funkcjonować 
normalnie i  mamy pełną obsadę 
dyżurową. Najważniejsze jest to, 
że  liczba zakażeń w  naszej pla-
cówce nie wzrosła w  ostatnim 
czasie. Mamy też inne powody 
do radości – zauważył w rozmo-
wie z naszym reporterem Dariusz 
Wojtasik, prezes spółki Szpital 
w Głownie Grupa Zdrowie.

Okazuje się, że  we wtorek,  
27 października, personel szpitala 
oczekiwał na wyjątkowe narodzi-
ny. Niebawem na świat miał bo-
wiem przyjść czterechsetny nowo-
rodek w tym roku. Z tej okazji, dla 
niego i jego mamy szpital przygo-
tował upominek.

– Od dawna świętujemy takie 
okrągłe narodziny i chcemy pielę-
gnować tę tradycję nawet w czasie 
epidemii – dodaje nasz rozmówca.

Strykowski urząd 
zamknięty  
do odwołania
W związku z wykryciem wiru-

sa SARS CoV-2 u pracowników 
Urzędu Miejskiego w  Strykowie 
od wtorku (27 października) do 
odwołania urząd został zamknięty 
dla petentów w lokalizacji przy ul. 
Tadeusza Kościuszki 27. Wydzia-
ły, mieszczące się w  budynkach 
przy ul. Kościuszki 29 i 31 funk-
cjonują w ograniczonym zakresie. 

– Niestety nas również do-
padł wirus. Pracujemy w urzędzie 
w  ograniczonym zakresie i  bez 
bezpośredniego kontaktu z klien-
tami. Musimy zadbać nie tylko 
o swoje bezpieczeństwo, ale rów-
nież naszych petentów. Zakaże-
nie zostało stwierdzone u dwóch 
naszych pracowników. Poko-
je, w  których przebywali, zosta-
ły zdezynfekowane – powiedziała 
nam sekretarz UG Stryków Aneta 
Jędrzejczak. 

Jak się dowiedzieliśmy, jeden 
z pracowników, u którego stwier-
dzono zakażenie, od dłuższego 
czasu przebywał już na  zwolnie-
niu lekarskim, ale dopiero teraz 
wykonał test na  koronawirusa 
i  okazało się, że  wynik badania 
jest pozytywny. – Dlatego aku-
rat w tym konkretnym przypadku 
zagrożenia praktycznie nie było 
– powiedziała nam sekretarz Ję-
drzejczak. 

W związku z tym wszelkie do-
kumenty i wnioski można złożyć 
wyłącznie elektronicznie za  po-
średnictwem skrzynki podawczej 
lub poczty tradycyjnej. 

W sprawach pilnych możliwy 
jest kontakt telefoniczny: (42) 719-
80-02, (42) 719-96-73 lub e-mail 
strykow@strykow.pl.

W ściśle określonych przypad-
kach: w  celu dokonania rejestra-
cji zgonu, złożenia oświadczeń 
z  zakresu stanu cywilnego, wy-
magających osobistego stawien-
nictwa oraz po dowody osobiste 
wydawane w  pilnych sprawach 
osobiście będzie można wejść do 
budynku przy ul. Tadeusza Ko-
ściuszki 29, w którym mieści się 
m.in. Wydział Spraw Obywatel-
skich i Społecznych i Urząd Stanu 
Cywilnego. Przed wizytą w urzę-
dzie należy jednak skontaktować 
się telefonicznie: Urząd Stanu Cy-
wilnego – tel. 42 719 89 27, dowo-
dy osobiste, ewidencja ludności 
i działalność gospodarcza – tel. 42 
719 80 02. 

Ponadto w związku z zamknię-
ciem kasy podatek od nierucho-

Cały czas natomiast 
żałujemy, że nasi 
starsi uczniowie 
muszą pracować 
zdalnie. Lepiej 
byłoby, gdyby byli 
na miejscu. 
Jadwiga Kapusta, dyrektor 

SP w Niesułkowie

Ze względów bezpieczeństwa w głowieńskiej „Dwójce” prowadzi 
się rejestr osób odwiedzających placówkę. Przy wejściu obowiązuje 
dezynfekcja rąk. Trzeba również nałożyć maseczkę ochronną.
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mości, opłatę za  śmieci i  inne 
należności należy przelewać 
na  indywidualne konta bankowe 
lub numer 90 8785 0002 2001 
0000 1993 0001. 

MGOPS zmienił 
organizację pracy,  
ale o podopiecznych  
nie zapomina
Już od 20 października, do od-

wołania, w  związku z  zagroże-
niem epidemiologicznym, zmia-
nie uległa organizacja pracy 
Miejsko-Gminnego Ośrodka Po-
mocy Społeczenej w  Strykowie. 
Wprowadzone zostały ogranicze-
nia przyjmowania klientów w sie-
dzibie M-GOPS oraz również 
w  Punkcie Informacyjno-Kon-
sultacyjnym ds. Przeciwdziałania 
Przemocy i dla Osób w Kryzysie 
w Strykowie przy ul. Kościuszki 
31. Preferowany jest kontakt tele-
foniczny pod numerem 42 719-85-
01, e-mailowy lub poprzez platfor-
mę ePUAP. 

Ponadto wnioski o  świad-
czenia rodzinne, wychowawcze  
i  z funduszu alimentacyjnego 
można składać za pomocą portalu 
Emp@tia (empatia.mrpips.gov.pl) 
czy też bankowości elektronicz-
nej. – Te rozwiązania są już zna-
ne naszym klientom – dowiedzie-
liśmy się w M-GOPS. 

Ośrodek uruchomił też kil-
ka numerów, pod którymi moż-
na kontaktować się w sprawie po-
mocy np. w  zrobieniu zakupów, 
wykupieniu leków itp. Dotyczy 
to przede wszystkim osób star-
szych, które obawiają się, bądź 
nie mogą wyjść z domów oraz ta-
kich, które są np. na kwarantannie.  
– Na tę chwilę objęliśmy taką 
opieką jedną rodzinę w  gminie 
Stryków. Współpracujemy z  na-
szymi strażakami, którzy dowożą 
to, co jest potrzebne – powiedziała 
nam kierownik M-GOPS w Stry-
kowie Emila Walak. 

Pod jakim numerem w gminie 
Stryków można poprosić o  po-
moc? Najpierw warto zadzwonić 
(w godzinach 8-16) na stacjonar-
ny numer ośrodka 42 719-85-01 
lub ten sam numer, który „obsłu-

giwał” podobną akcję organizo-
waną podczas pierwszej fali ko-
ronawirusa i  ogólnopolskiego 
lockdownu: 789-203-087. – Do-
dam, że wszystkie osoby, które ko-
rzystają z usług opiekuńczych, są 
przez naszych pracowników „za-
opiekowane” i  w tej kwestii nic 
nie uległo zmianie – powiedziała 
nam kierownik Walak. 

Jak wygląda sytuacja 
w szkołach? 
Coraz mniej szkół na  pytanie 

o  koronawirusa może odpowie-
dzieć „u nas nie ma”. Do tych 
szczęśliwców należy m.in. stry-
kowska Jedynka. – Klasy 0-III 
chodzą do szkoły normalnie 
i, o dziwo, frekwencja jest całkiem 
dobra – dowiedzieliśmy się w SP1 
w  Strykowie. Klasy starsze, jak 
w całej Polsce, uczą się zdalnie. 

Zakażeń nie stwierdzono do tej 
pory również w SP Bratoszewice, 
a i frekwencja wśród uczniów jest 
dobra. – Mieliśmy do tej pory po-
jedyncze przypadki nieobecności 
uczniów w  młodszych klasach 
wynikające na  przykład z  prze-
ziębienia czy gorszego samo-
poczucia. Widać, że  uczniowie 
– szczególnie ci najmłodsi – po-
trzebują kontaktu z  rówieśnika-
mi – uważa dyrektor Ewa Piór-
kowska. 

W strykowskiej Dwójce sy-
tuacja obecnie też już jest sta-
bilna. Jak wszędzie jednak mają 
świadomość, że  może zmienić 
się z dnia na dzień. – Dzisiaj jest 
dobrze. Klasy I-III pracują nor-
malnie i dzieci chętnie przycho-
dzą do szkoły. Potrzebują tego 
w tym wieku. Klasy IV-VIII pra-
cują zdalnie – powiedział nam 
dyrektor Eugeniusz Jacel, który 
już wrócił do pracy po chorobie. 
Był jednym z  dwóch nauczycie-
li, u których w połowie paździer-
nika stwierdzono zakażenie koro-
nawirusem. Nauczyciele, którzy 
mieli potwierdzony wynik pozy-
tywny, byli już wcześniej na zwol-
nieniach lekarskich. Nie mie-
li kontaktu z  dziećmi od ponad 
7 dni, dlatego nikt nie został pod-
dany kwarantannie. 

– Jak widać, już wróciłem do 
pracy. W jaki sposób zaraziłem 
się? Nie sposób stwierdzić jedno-
znacznie, ale jako pierwsza obja-
wy chorobowe miała małżonka, 
która pracuje ze starszą młodzie-
żą w Zgierzu. Może właśnie taka 
była droga zakażenia – powiedział 
nam dyrektor Jacel. 

Według niego frekwen-
cja wśród młodszych uczniów 
w szkole obecnie jest bardzo do-
bra, choć w  pierwszych dniach, 
po poinformowaniu o  zakaże-
niu dwóch nauczycieli, była nie-
co niższa. Pomimo braku przy-
musowej kwarantanny rodzice 
bowiem, „dmuchając na zimne”, 
pozostawili część dzieci w  do-
mach. Najmniejsza frekwencja 
była w klasie, w której u wycho-
wawcy potwierdzono wynik po-
zytywny. Sytuacja szybko jed-
nak wróciła do normy. Nauczanie 
zdalne też odbywa się bez więk-
szych przeszkód. – Mamy już ja-
kieś doświadczenie z pierwszego 
nauczania zdalnego. Pracujemy 
na  tej samej platformie. Ucznio-
wie też już zdążyli się przyzwy-
czaić – mówi dyrektor.

– Szczęśliwie w  naszej szkole 
nic złego związanego z koronawi-
rusem nie dzieje się, ale nie mamy 
złudzeń, że  prędzej czy później  
do nas też dotrze. Oby potraktował 

nas łagodnie – uważa dyrektorka 
Szkoły Podstawowej w Niesułko-
wie w gminie Stryków. W tej szko-
le też nie narzekają na  frekwecję 
w młodszych klasach. Jest po pro-
stu dobra. – Cały czas natomiast 
żałujemy, że  nasi starsi ucznio-
wie muszą pracować zdalnie. Le-
piej byłoby, gdyby byli na  miej-
scu. Nie jesteśmy dużą szkołą  
(ok. 120 uczniów – przyp. red.) 
i pewnie byśmy dali radę – uważa 
dyrektor Jadwiga Kapusta. 

Inaczej sytuacja wygląda 
w Szkole Podstawowej w Dobrej, 
gdzie od 19 do 30 października 
wszystkie dzieci z oddziału przed-
szkolnego oraz uczniowie wszyst-
kich klas zostali objęci zdalnym 
nauczaniem. Jak informowała 
nas dyrektor Małgorzata Wielgus, 
pierwszy przypadek był stwier-
dzony u  jednego z pracowników 
administracji już 2 października. 
Pracownik jest już zdrowy. 

Niestety, na  przestrzeni kilku 
dni w okolicach połowy paździer-
nika trzech uczniów szkoły pod-
stawowej otrzymało pozytywny 
wynik na  obecność koronawiru-
sa. Dwóch z nich chodziło do kla-
sy VI, a jeden do klasy III. Zosta-
li oni objęci kwarantanną, a szkoła 
– zgodnie z  decyzją Sanepidu  
– przeszła w zdalny tryb naucza-
nia. Tak jak w  innych szkołach, 
w tej gminie do zdalnego naucza-
nia wykorzystywany jest dziennik 
elektroniczny i  platforma Micro-
soft Teams. 

W ubiegły weekend pozytyw-
ny wynik badania stwierdzono 
u  kierowcy autobusu szkolnego 
dowożącego uczniów z  okolicz-
nych wsi do szkół podstawowych 
w Strykowie. Kierowca nie przy-
szedł do pracy już dzień wcześniej 
i z dziećmi pojechał ktoś inny. Od 
razu po informacji związanej z za-
każeniem kierowcy autobus zo-
stał zdezynfekowany oraz prze-
prowadzono ozonowanie. Zakład 
Gospodarki Komunalnej i Miesz-
kaniowej w Strykowie, który za-
trudnia kierowcę szkolnego auto-
busu, zapewnił nas, że  kierowca 
przestrzegał rygorów epidemiolo-
gicznych: nosił maseczkę podczas 

jazdy oraz dezynfekował ręce. 
Dlatego też dzieci nie musiały być 
– zdaniem Sanepidu – poddawane 
kwarantannie. 

W przedszkolach  
też różnie
– Pracujemy i  chcemy praco-

wać normalnie. Zdalne naucza-
nie dla dzieci z  przedszkola nie 
sprawdza się, są zbyt małe, zresz-
tą potrzebują kontaktu z rówieśni-
kami – powiedziała nam dyrek-
tor przedszkola samorządowego 
w Strykowie Małgorzata Frącala. 
W tym przedszkolu na  kwaran-
tannę trafiły dwie panie zajmują-
ce się sprzątaniem w  przedszko-
lu. Nie miały one na tyle długiego 
kontaktu z  dziećmi, żeby Sane-
pid uznał, że trzeba jeszcze kogoś 
z  przedszkola wysyłać na  kwa-
rantannę czy też zarządzać na-
ukę zdalną. – Frekwencja jest 
niezła. W tym momencie mamy 
w przedszkolu ok. ¾ dzieci – do-
wiadujemy się w przedszkolu. 

Dyrektor Frącala uczulała ro-
dziców by nie przyprowadzali 
do przedszkola dzieci nawet lek-
ko przeziębionych, z kaszlem czy 
z  niedużą temperaturą. – Trzeba 
przyznać, że rodzice są w tej kwe-
stii bardzo zdyscyplinowani – po-
wiedziała nam. W przedszkolu nie 
było do tej pory przypadku, żeby 

dziecko gorączkowało i żeby była 
potrzeba cofnięcia go do domu. 

Wirus szczęśliwie omija „Ku-
cykowe Przedszkole” i  działają-
cy przy nim żłobek w Smolicach.  
– Cieszymy się też z  tego, 
że mamy frekwencję na poziomie 
85%. Jak na ten okres, to bardzo 
dobry wynik – uważa Magdalena 
Piotrowska. 

Koronawirus dotarł niestety do 
przedszkola Św. Rodziny w Nie-
sułkowie. We wtorek, 27 paź-
dziernika, jedna z  nauczycielek 
poinformowała, że  potwierdzono 
u niej dodatni wynik testu na ko-
ronawirusa i  obecnie przebywa 
w szpitalu. Sanepid zarządził ob-
serwację dzieci 5-letnich, nie ma 
dla nich kwarantanny. – Gdyby 
coś się działo, to kontakt z  leka-
rzem pierwszego kontaktu – napi-
sała do rodziców Małgorzata Kra-
sińska. 

Przedszkole to jest do 30 paź-
dziernika nieczynne jednak z  in-
nych względów. Przerwa w pracy 
przedszkola (od 26 październi-
ka) była spowodowana najpierw 
podejrzeniem, a  później potwier-
dzeniem zarażenia koronawiru-
sem u dziecka z grupy 3-4-latków. 
Czy przedszkole szybko wróci  
do normalnej działalności? Decy-
zje będą podejmowane pod koniec 
tego tygodnia.  aw, mak

KORONAWIRUS W LICZBACH
Przedstawiamy statystyki 
dotyczące zakażeń  
na terenie naszych gmin oraz 
całego powiatu zgierskiego 
zaprezentowane w raporcie 
Powiatowej Stacji Sanitarno-
Epidemiologicznej w Zgierzu 
wczoraj – 28 października:
 liczba mieszkańców powiatu, 
u których stwierdzono wynik 
dodatni – 513
 liczba mieszkańców powiatu 
poddanych kwarantannie 
domowej – 671
 liczba osób, u których 
stwierdzono zakażenie  
z podziałem na samorządy:
Miasto Głowno – 39

Gmina Głowno – 15
Gmina Stryków – 58 
łącznie – 112 osób
 liczba osób, które 
wyzdrowiały z podziałem na 
samorządy:
Miasto Głowno – 64
Gmina Głowno – 11 
Gmina Stryków – 56
łącznie – 131 osób
 liczba osób, które 
zmarły w wyniku zakażenia 
koronawirusem z podziałem na 
samorządy:
Miasto Głowno – 15
Gmina Głowno – 0
Gmina Stryków – 1 
łącznie – 16 (bez zmian).

Tak wygląda zdalne nauczanie. 
Michał Mroczek, uczeń kl. IVB  
w SP2 w Głownie, w trakcie zajęć. 
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Gmina Dmosin | Podwyżka stawek 

Od nowego roku  
będzie drożej 
O podwyższeniu stawek 
podatku od nieruchomości 
od początku stycznia 
przyszłego roku 
zadecydowali jednogłośnie 
radni gminy Dmosin. 
Podwyżka nie jest duża, ale 
dotyczy wszystkich stawek. 

I tak np. wysokość podatku od 
gruntów związanych z prowadze-
niem działalności gospodarczej 
wzrośnie z 0,89 zł/mkw. do 0,92 
zł/mkw. Maksymalna, dopusz-
czalna obowiązującym prawem 
wysokość tej stawki mogłaby wy-
nieść 99 groszy. Za grunty pod 
wodami jezior i sztucznych zbior-
ników od nowego roku trzeba bę-
dzie zapłacić 4,94 zł/ha zamiast 
dotychczasowych 4,80 zł/ha. 

Od budynków mieszkalnych 
i ich części stawka będzie wyno-
siła 0,72 zł/mkw. zamiast dotych-
czasowych 70 groszy. Kwotowo 
znacznie więcej wzrośnie nato-
miast stawka za metr kwadratowy 
powierzchni budynków związa-
nych z prowadzeniem działalności 
gospodarczej. Dotychczas wyno-
si 20,90 zł/mkw., a będzie wyno-
sić od 1 stycznia 2021 – 21,53 zł/
mkw. 

W przypadku prowadzenia 
działalności gospodarczej zwią-
zanej z obrotem kwalifikowanym 
materiałem siewnym nowa staw-

ka będzie wynosiła 11,62 zł/mkw. 
(teraz 11,18 zł/mkw.), zaś w przy-
padku budynków lub ich części 
związanych z udzielaniem świad-
czeń zdrowotnych nowa stawka 
będzie wynosiła 4,90 zł/mkw. za-
miast dotychczasowych 4,80 zł/
mkw. powierzchni użytkowej. 

– Podwyżka jest bardzo mała, 
rzędu około 3 procent – rekomen-
dowała przyjęcie uchwały wójt 
Danuta Supera, zanim jeszcze 
radni przystąpili do głosowania. 
To było jednomyślne, wszyscy 
radni byli za podjęciem tej uchwa-
ły. Poprzednia uchwała dotycząca 
stawek podatku od nieruchomo-
ści w tej gminie była podejmowa-
na około rok temu, 24 październi-
ka 2019 r. 

Gmina Dmosin co roku pod-
nosi stawki podatku od nierucho-
mości o kilka procent, by uniknąć 
sytuacji, że konieczność wprowa-
dzenia podwyżek skumuluje się. 
„Skok” stawek musiałby być wte-
dy wyższy.  mak 

Głowno i Stryków | Chodniki w przebudowie 

Pogoda sprzyja budowlańcom 
W Głownie przy ulicy 
Targowej oraz przy ul. 
Kolejowej w Strykowie 
trwają przebudowy 
chodników. Zakończenia 
robót i odbioru 
technicznego w Głownie 
należy spodziewać 
się w drugiej połowie 
listopada. Wykonawca 
w Strykowie ma natomiast 
czas do końca roku. 

Jak dotąd pogoda sprzyja pro-
wadzeniu inwestycji drogowych 
i wykonawcy z tego korzystają. 

Na ulicy Targowej w Głownie 
wymienione zostanie około 370 
metrów starego chodnika na od-
cinku od skrzyżowania z  ul. Że-
romskiego w kierunku Rudniczka 
i dalej Lubiankowa, do posesji nr 
117. Roboty prowadzi firma Da-
netpil Grzegorza Zielińskiego 
z  Lubiankowa w  gminie Głow-
no. Inwestorem jest zgierskie sta-
rostwo, bowiem jest to droga po-
wiatowa. Roboty będą kosztowały 
blisko 100 tysięcy złotych.

Jest to kontynuacja robót w tym 
rejonie Głowna. W  lutym tego 
roku zakończył się bowiem re-
mont fragmentu chodnika na tej 
ulicy, od skrzyżowania z krajową 
„czternastką”. Prace wykonywała 
firma Kal-Bruk z Gałkówka-Par-
celi. Wtedy wykonano ok. 520 
metrów chodnika i  fragmenta-
mi poprawiono asfalt. Stare płyty 
chodnikowe na tym odcinku były 
już mocno zużyte. Odcinek jezdni 
wzdłuż modernizowanego chod-

nika jest w  dobrym stanie tech-
nicznym i nie ma konieczności jej 
naprawy.

Rozpoczęła się również przebu-
dowa chodnika wzdłuż ul. Kolejo-
wej w Strykowie. Nowy chodnik 
powstaje po obydwóch stronach 
drogi, na odcinku 410 m od ronda 
do torów kolejowych. Inwestycja 
jest współfinansowana prze gminę 
Stryków oraz zgierskie starostwo. 
Prace mają potrwać do końca tego 
roku.  mak 

Podwyżka jest  
bardzo mała, rzędu 
około 3 procent.

wójt Danuta Supera

Budowa chodnika przy ul. Kolejowej w Strykowie. 
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Jest to kontynuacja 
robót w tym rejonie 
Głowna. W lutym 
tego roku zakończył 
się bowiem remont 
fragmentu chodnika 
na tej ulicy,  
od skrzyżowania 
z krajową 
„czternastką”.
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Gmina Stryków | Autostrada A1: ulepszenia kilka lat po oddaniu

Wzdłuż autostrady pojawią się  
kolejne ekrany akustyczne 
9 września Marszałek 
Województwa Łódzkiego 
za pośrednictwem 
Departamentu Rolnictwa 
i Ochrony Środowiska 
wszczął postępowanie 
przeciwko Generalnemu 
Dyrektorowi Dróg 
Krajowych i Autostrad 
o łamanie Praw Ochrony 
Środowiska. 

25 września na GDDKKIA 
nałożono obowiązek ogranicze-
nia negatywnego oddziaływa-
nia akustycznego na środowisko 
w  związku z  eksploatacją au-
tostrady A1 na odcinku od km 
230+818 do 244+300, czyli od 
węzła Łódź Północ do węzła Kut-
no Północ. Nałożono na ten odci-
nek obowiązek zamontowania no-
wych zabezpieczeń akustycznych. 

Chociaż na odcinku Toruń  
– Stryków od granicy wojewódz-
twa kujawsko-pomorskiego/łódz-
kiego do węzła Łódź Północ (od 
km 244+300 do km 295+850), 
czyli m.in. na wysokości wsi Ro-
kitnicy czy wsi Niesułków, postę-
powanie w Urzędzie Marszałkow-
skim nadal się toczy, a  decyzja 
w  sprawie ograniczenia oddzia-

ływania na środowisko nie zosta-
ła jeszcze wydana, to wszystko 
wskazuje na to, że te sprawa za-
kończy się podobnie.

Pojawia się więc pytanie dlacze-
go, skoro autostrada została wybu-
dowana zgodnie z obowiązujący-
mi normami akustycznymi, teraz 
oddziałuje negatywnie na środo-
wisko? W odpowiedzi na to pyta-
nie GDDKKIKA podaje za przy-

czynę mijający czas i zmieniającą 
się przestrzeń wokół autostrady. 
Jak się dowiadujemy, autostrada 
była budowana blisko dziesięć lat 
temu. Projekt budowlany, w  tym 
zabezpieczenia akustyczne, spo-
rządzony był w oparciu o progno-
zowane w owym czasie natężenie 
ruchu. Dodatkowo, jak wynika 
z przepisów budowlanych, każdy 
taki projekt musi opierać się na za-

łożeniu, że pojazdy będą poruszać 
się z obowiązującymi dopuszczal-
nymi prędkościami – czyli 140 
km/h. W związku z tymi kryteria-
mi, w ramach budowy autostrady 
A1 ekrany zostały wybudowane 
w 2012 roku. 

W dniu dzisiejszym natężenie 
ruchu oraz prędkości poruszają-
cych się po autostradzie pojaz-
dów są wyższe od zakładanych. 

Zatem poziom hałasu emitowany 
przez pojazdy w kilku miejscach 
przekracza dopuszczalne normy. 
Zwłaszcza zwiększył się ruch sa-
mochodów ciężarowych, które ge-
nerują największy hałas.

Jednocześnie, przy zwiększo-
nym hałasie, tereny przylegające 
do autostrady podlegają systema-
tycznej zabudowie, co generuje 
dodatkowe konfliktowe przypad-
ki. Pojawienie się zabudowy 
mieszkaniowej w bliskim sąsiedz-
twie drogi również nie było bra-
ne pod uwagę przy projektowaniu 
autostrady. 

Jak dowiadujemy się od 
GDDKKiKA, sytuacja, w  któ-
rej w  ramach sporządzonej ana-
lizy porealizacyjnej notowane są 
przekroczenia dopuszczalnych 
poziomów hałasu, a  zatem wy-
stępuje konieczność budowy no-
wych ekranów, jest w mniejszym 
lub większym stopniu sytuacją po-
wtarzalną dla każdego nowo od-
dawanego odcinka drogi. Od cza-
su projektu do oddania drogi do 
użytkowania następuje od kilku do 
nawet kilkunastu lat. W tym cza-
sie może nastąpić niekontrolowa-
ny rozwój zabudowy mieszkalnej. 
Zatem pojawiają się nowe tereny 
i obiekty wymagające ochrony. 

Właśnie ze względu na te 
zmienne, wykonywane są anali-
zy porealizacyjne, mające na celu 
przedstawić rzeczywisty poziom 
hałasu oraz aktualne zagospo-
darowanie terenu. Na podstawie  
wyniku analiz porealizacyj-
nych podejmowane są działania  
mające zabezpieczyć zabudowę 
dotychczas niedostatecznie chro-
nioną.  ek

RZUT OKIEM 
NAJPIERW 
TRZEBA 
WYPOMPOWAĆ 
WODĘ... 

Druhowie z Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Dmosinie 
zostali poproszeni 
o pomoc w wypompowaniu 
wody z przepełniającego 
się przydrożnego rowu 
w miejscowości Szczecin 
w gminie Dmosin. O pomoc 
poprosili pracownicy starostwa 
powiatowego w Brzezinach, którzy 
zostali wysłani na miejsce,  
by udrożnić przepust. Wody było 
tak dużo, że pompowanie trwało 
ponad półtorej godziny. mak 

Ekran dźwiękochłonny. Gdy powstawały pierwsze autostrady, ruch był mniejszy, czyli i ekrany  
nie wszędzie były potrzebne.
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Epidemia| Nowe obostrzenia w gastronomii

Wszystko w rękach klientów
Branża gastronomiczna 
ponownie drży o przetrwanie. 
W sobotę, 24 października, 
weszły w życie nowe 
obostrzenia dotyczące 
działalności lokali 
gastronomicznych, które 
odtąd pozostają zamknięte 
dla klientów. Restauracje, 
puby i kawiarnie udostępniają 
jedynie dania na wynos  
i z dowozem. Czy to 
wystarczy, by przetrwać?

Większość widzi 
przyszłość  
w czarnych barwach
Z rozmów, jakie przeprowadzi-

liśmy z okolicznymi restauratora-
mi, wynika, że przyszłość widzą 
raczej w czarnych barwach. Wie-
lu z nich już w poprzednich mie-
siącach boleśnie odczuło skutki 
wprowadzonych obostrzeń, a ko-
lejne zakazy mogą być już tylko 
– jak mówią – „gwoździem do 
trumny”. Decyzja o  tymczaso-
wym zamknięciu lokali dla klien-
tów, którą podjęto z dnia na dzień, 
sprawiła, że poważnie zaczęli 

się obawiać o  przyszłość własną 
i swoich pracowników.

– Nieustannie martwimy się 
o  to, jak utrzymać miejsca pracy 
i kontynuować działalność w tak 
trudnym czasie. Sprzedaż dań na 
wynos raczej nie wystarczy, bo 
z tym bywa słabo. Najgorsze jest 
to, że nie wiemy, jak długo potrwa 
ta sytuacja i jakie jeszcze zmiany 
czekają gospodarkę. Czy klientów 
w ogóle będzie stać na to, by nadal 
korzystać z  usług gastronomicz-
nych? – zastanawia się właściciel 
bistro „Warsztat Smaku”. 

Te spostrzeżenia potwierdza 
większość osób, do których uda-
ło nam się dotrzeć. Właściciele lo-
kali gastronomicznych są pewni, 
że niebawem zamknięte zostaną 
niektóre z  restauracji – nawet te, 
które dotychczas cieszyły się po-
pularnością wśród klientów i nie-
źle radziły sobie w  pierwszych 
miesiącach pandemii. Straty, któ-
re obecnie notują restauratorzy, ra-
czej nie pozwolą na zapewnienie 
miejsc pracy wszystkim pracow-
nikom. Innym problemem są, ich 
zdaniem, decyzje rządowe, które 
spadają na nich niczym grom z ja-
snego nieba.

– Rozumiemy, że jest epide-
mia, ale przez decyzje podejmo-
wane w taki sposób nasze zapasy 
się zmarnują. Nie ma szans, żeby 
wszystko poszło. Dla nas infor-
macja o tym, że w weekend lokal 
będzie zamknięty to cios. Na wy-
nos coś tam uda nam się sprzedać, 
ale co z  resztą? I co z  przyszło-
ścią? Na razie tniemy koszty, ale 
jak długo można tak żyć? – pyta 
jeden z restauratorów.

Niektórzy  
zachowują optymizm  
– pomimo trudów
Są i  tacy, którzy w  trudnych 

czasach, mimo wszystko, potra-
fią zachować optymizm. Znajdu-
ją się wśród nich ci, którzy dyspo-
nują niewielkim lokalem, więc na 
co dzień nie przyjmują zbyt wielu 
klientów. Od dawna specjalizują 
się za to w udostępnianiu swoich 
dań na wynos i  realizacji zamó-
wień na dowóz. Wbrew pozorom, 
w tak trudnej sytuacji to może być 
właśnie szansa na przetrwanie. 
Dla nich wprowadzone obostrze-
nia nie zmienią aż tak dużo.

– Epidemia trwa, ale ludzie 
coś muszą jeść i dla nich możli-

wość zamówienia dań na wynos 
nadal będzie atrakcyjna. Wierzy-
my, że pomimo obostrzeń nie bę-
dzie dramatu. Dziś już rozwozimy 
– powiedziano nam w niedzielne 
przedpołudnie w pizzerii „Impres-
so” w Głownie. 

Spokój zachowują także wła-
ściciele innych głowieńskich piz-
zerii. Przyznają, że sprzedaż ich 
dań zdecydowanie spadła w ostat-
nich miesiącach, ale wiąże się to 
z  nową sytuacją i  ogólnym stre-
sem, jaki z  niej wynika. Twier-
dzą, że są przygotowani na wie-
le możliwości, bo doświadczenie 
nauczyło ich, że prowadząc wła-
sny biznes muszą zachować ela-
styczność. Dziś wierzą, że pomi-
mo trwającej pandemii uda im się 
przetrwać, m.in. dzięki opcji „na 
wynos”. 

– Sytuacja jest trudna i raczej 
nie da się przewidzieć, co się 
wydarzy, ale weekend pokazał, 
że są osoby nadal zainteresowa-
ne zamawianiem jedzenia. Wie-
rzymy, że sobie poradzimy, ale 
zobaczymy, co przyniesie przy-
szłość. Teraz wszystko jest w rę-
kach klientów – twierdzi jedna 
z restauratorek.  aw

RZUT OKIEM | JESIENNE KOSZENIE NOWYM SPRZĘTEM 

Do prac w terenie ruszyła nowa 
kosiarka zakupiona z budżetu 

gminy Stryków. Sprzęt nie był tani, 
kosztował blisko 26 tysięcy złotych. 

Jest wykorzystywany nie tylko do 
koszenia trawników i gminnych boisk, 

ale również m.in. obrzeży zalewu 
w Strykowie. Dużą zaletą urządzenia 
będzie skrócenie czasu tego rodzaju 

robót – dzięki temu pracownicy 
zakładu komunalnego będą mogli 

zająć się innymi rzeczami, ale też i to, 
że wyposażona jest w zbiornik pokosu 

z możliwością wyładowania go na 
przyczepę czy do kontenera. mak

Głowno | Wraki na Hucie Józefów

Jeden uprzątnięto,  
czy zniknie też drugi?
Jeden zniknął, ale drugi 
wciąż stoi i „straszy” 
spacerowiczów. Mowa 
o samochodowych wrakach 
pozostawionych kilka 
tygodni temu przy stawach 
na Hucie Józefów.

O tej sprawie pisaliśmy we 
wrześniu br., kiedy uszkodzo-
ne pojazdy zaczęły pojawiać się 
w okolicy (36/2020, 38/2020). Je-
den z nich porzucono przy zbior-
niku wodnym od strony ulicy Nor-
blina i  wiele wskazywało na to,  
że doszło do tego po wcześniej-
szym wypadku, wskutek którego 
pojazd nie nadawał się już do dal-
szej jazdy. 

Jak informowaliśmy, w  takiej 
sytuacji możliwe są dwa rozwią-
zania: usunięcie wraku przez wła-
ściciela lub – w  przypadku, gdy 
nie dojdzie do jego odnalezienia 
– przez miasto, na terenie którego 
auto pozostawiono. 

Z informacji przekazanych nam 
przez podkom. Magdalenę No-
wacką, rzecznik KPP w Zgierzu, 
wynika, że tożsamość posiada-
cza pojazdu została już ustalona. 
Drogą nieoficjalną dowiedzieli-

śmy się, że w toku prowadzonych 
czynności mężczyzna przyznał,  
iż auto należy do niego, choć 
utrzymywał, że jego uszkodzenia 
i  porzucenia dokonał ktoś inny. 
Ostatecznie, wrak zniknął z oko-
licy, więc można przypuszczać,  
że stało się to za sprawą działań 
właściciela.

– Mamy informację, że po-
jazd został uprzątnięty – twierdzi 
rzecznik.

Dziś kłopot stanowi już je-
dynie drugi wrak, porzucony 
w  okolicy kościoła św. Barbary 
kilka tygodni temu. Sytuacja była 
analogiczna: pojazd, który wcze-
śniej prawdopodobnie uległ wy-
padkowi, porzucono na terenie 
zielonym przy zbiorniku wod-
nym. Jego właściciel nadal nie 
został odnaleziony, jednak poli-
cja nie ustaje w poszukiwaniach, 
mając nadzieję, że, podobnie jak 
w przypadku pierwszego porzu-
cenia, sprawcę uda się zlokalizo-
wać.

– Trwają czynności, mające  
na celu ustalenie tożsamości wła-
ściciela – twierdzi Magdalena No-
wacka. Czy w ślad za pierwszym 
wrakiem zniknie również drugi? 
Czas pokaże.  aw

Kilka tygodni minęło od momentu, gdy ten wrak został porzucony 
na Hucie Józefów. Kiedy zniknie? 
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Gmina Bielawy | Epidemia odracza plany

Ośrodek zdrowia w Sobocie 
nie ruszy w listopadzie
Z początkiem listopada 
swojej działalności nie 
rozpocznie przychodnia 
podstawowej opieki 
zdrowotnej w Sobocie 
w gminie Bielawy, chociaż 
takie plany miało łowickie 
starostwo oraz Zakład 
Opieki Zdrowotnej,  
któremu placówka  
ma podlegać. Powód jest 
jeden: epidemia.

Wicestarosta Piotr Malczyk 
powiedział nam w tym tygodniu, 
że plany musiały zostać odroczo-
ne, ponieważ z  personelu lekar-
skiego szpitala kilka osób jest za-

rażonych – i przechodzą chorobę 
ciężko, inne są na kwarantannie, 
a przede wszystkim część perso-
nelu będzie skierowana do opie-
ki nad osobami chorymi na Co-
vid-19 (w tym cały personel 
oddziału rehabilitacji w Stanisła-
wowie, który na  miesiąc zawie-
sza działalność, choć ten okres 
może ulec zmianie). 

Można się również spodzie-
wać, że  decyzją wojewody le-
karze z Łowicza będą kierowani 
na oddziały zakaźne lub do szpi-
tali o takim profilu w innych mia-
stach. 

Reasumując – lekarze, którzy 
byli brani pod uwagę jako zało-
ga ośrodka zdrowia w  Sobocie, 
będą zaangażowani do innej pra-

cy i nie wiadomo, jak długo taka 
sytuacja będzie trwać. 

– Musi minąć ta fala dużej 
liczby zachorowań, aby służba 
zdrowia „odetchnęła”. Teraz nie 
mamy lekarzy i nic na to nie po-
radzimy – mówi starosta. Jedno-
cześnie podkreśla, że  utworze-
nie nowego POZ w  Sobocie to 
jest przedsięwzięcie, na  którym 
powiatowi nadal bardzo zależy.  
Na pewno ta idea nie będzie za-
przepaszczona. 

Przypomnijmy, że  ośrodek 
zdrowia w Sobocie został zlikwi-
dowany z końcem maja przez le-
karkę, która go przejęła, po przej-
ściu na  emeryturę Bolesława 
Sawickiego, wieloletniego kie-
rownika placówki. Pacjenci z So-

boty zostali pacjentami NZOZ 
Family-Med. Małgorzaty Gawo-
ry-Ziółek w  Bielawach. Wielu 
z nich wyraziło stanowczy sprze-
ciw wobec tego faktu, jak i  for-
my – nie byli o tym przez lekarkę 
w ogóle poinformowani. 

Ponieważ zależało im bardzo 
na  tym, aby pobudowany przez 
społeczność lokalną budynek na-
dal służył im jako ośrodek zdro-
wia, poprosili o  pomoc powiat,  
do którego on teraz należy. 

Władze powiatu do sprawy po-
deszły poważnie, budynek prze-
szedł latem remont, ponieważ 
zapadła decyzja, że  P.O.Z. pro-
wadzić będzie szpital. Dyrekcja 
szpitala przygotowuje potrzebne  
do tego formalności.  mwk

Bełchów | Zbiornik zamknięty dla wędkarzy do końca roku

900 ryb już w wodzie
Na początku września pisaliśmy o masowym śnięciu ryb 
w zbiorniku w Bełchowie, który należy do miejscowego 
koła Polskiego Związku Wędkarskiego. W wyniku tzw. 
przyduchy brzegi pokryły setki ryb. Prezes koła Kazimierz 
Obal powiedział nam w tym tygodniu, że zbiornik udało się już 
zarybić, ale pozostaje on zamknięty dla miłośników wędki.

Obal mówi, że  we  wrześniu 
koło przeżyło prawdziwy dra-
mat. Przypomnijmy, że  śnię-
cie ryb zbiegło się z jubileuszem 
50-lecia istnienia koła. Okolicz-
nościowe zawody przeniesiono 
na  zbiornik za  lasem miejskim 
w  Łowiczu, dzięki uprzejmości 
łowickiego koła PZW. – Z tym 
ogromnym problemem bowiem 
nie zostaliśmy sami. Szczegól-
nie wędkarze z  kół skierniewic-
kich ruszyli nam z dużą pomocą. 

Przyjeżdżali do nas, razem pływa-
liśmy i sprzątaliśmy martwe ryby, 
później działające tam koła, któ-
re nie mają własnych zbiorników 
wodnych, a które mają przydział 
z PZW na zarybianie, zdecydowa-
ły o  przekazaniu nam pieniędzy. 
Wsparł nas też okręgowy oddział 
PZW w Skierniewicach – powie-
dział nam Obal.

Dzięki temu do zbiornika 
w  Bełchowie wpuszczonych zo-
stało przeszło 900 kg ryb, głównie 

tych gatunków, które nie przetrwa-
ły wrześniowej przyduchy, czyli 
amurów, szczupaków, sandaczy, 
leszczy, okoni oraz karpia. Koło 
czeka jeszcze na zamówione pło-
cie, których stan we wrześniu tak-
że się uszczuplił. Obal powiedział 
nam, że  jest bardzo zadowolony 
z  takiego obrotu rzeczy, uważa, 
że rybostan został odbudowany.

W trosce o  świeżo wpuszczo-
ne ryby zarząd koła zdecydował 
jednak o wprowadzeniu do końca 
roku zakazu połowu ryb na zbior-
niku. Tłumaczy, że w ten sposób 
wpuszczone do niego ryby lepiej 
się zadomowią. – Nie wszystkim 
nasza decyzja się podoba, ale liczę 
na  zrozumienie wędkarzy, że  to 
w trosce o ryby – mówi.  tb

Gmina Zduny | Inwestycja warta 1,1 mln

To będzie wizytówka gminy
22 października nastąpił 
odbiór przeprowadzonej 
w gminie Zduny inwestycji 
drogowej o wartości  
1 mln 125 tys. 616 zł. Tyle 
kosztowała kompleksowa 
przebudowa drogi gminnej 
i wewnętrznej w okolicach 
Zespołu Szkół Centrum 
Kształcenie Rolniczego 
w Zduńskiej Dąbrowie.

Inwestorem był Urząd Gminy, 
wykonawcą – Przedsiębiorstwo 
Budowy Dróg i Mostów w Piotr-
kowie Trybunalskim. 

Gmina realizowała inwestycję 
ze wsparciem Funduszu Dróg Sa-
morządowych, z którego pozyska-
ła dotację w  wysokości 924 tys. 
607 zł. 

Zakres prac obejmował prze-
budowę 1330 m jezdni o szeroko-
ści 4 m na odcinku od drogi kra-
jowej nr 92 do szkoły, dalej drogą 
wewnętrzną obok szkoły, a  na-
stępnie ponownie drogą gmin-
ną na zachód od szkoły, do drogi 
powiatowej łączącej DK 92 z Bo-
gorią Dolną. Wykonano nową na-
kładkę asfaltową na całości drogi, 
dodatkowo na odcinku pomiędzy 
DK 92 a szkołą powstała ścieżka 
pieszo-rowerowa oddzielona od 
jezdni pasem zieleni, na  którym 

zamontowane zostało oświetle-
nie i ustawione ławki, posadzono 
ozdobne klony. Utwardzono po-
bocza, wykonano zjazdy i  rowy 
odwadniające. 

Na drodze wewnętrznej po-
wstały miejsca parkingowe i  po-
budowano nowy chodnik, któ-
ry prowadzi aż do wspomnianej 
drogi powiatowej. Obok bra-
my prowadzącej do gospodar-
stwa należącego do szkoły chod-
nik przechodzi z  prawej strony 
na lewą, ponieważ gmina nie uzy-
skała zgody na  wycięcie rosną-
cych tam akacji, aby ciąg pieszy 
mógł prowadzić po jednej stronie. 
W tym miejscu – co może dziwić 
– powstanie oznakowane przejście 
dla pieszych. Całość inwestycji 
zwieńczyło nowoczesne energo-
oszczędne oświetlenie uliczne.

W odbiorze drogi brali m.in. 
udział wójt gminy Zduny Krzysz-
tof Skowroński oraz dyrektor 
szkoły Stanisław Kosmowski. 
Dyrektor kilkakrotnie dziękował 
wójtowi za  tak dużą i ważną in-
westycję, która będzie dopełniać 
inwestycje prowadzone na  tere-
nie szkoły, które trwają od kil-
ku lat. Wójt na  to odpowiedział, 
że on tylko to realizuje, choć nie 
ukrywał, że ma sentyment do tego 
miejsca, ponieważ sam jest absol-
wentem technikum w  Zduńskiej 
Dąbrowie.  mwk 

W tym miejscu, ze względu na widoczne po prawej stronie drzewa, 
chodnik przechodzi z lewej strony na prawą. Z tego powodu powstanie 
tutaj oznakowane przejście dla pieszych. 
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Gmina Zduny

Sprostowanie
W poprzednim numerze NŁ, 

w  artykule pt. „Drastyczna pod-
wyżka opłat za śmieci”, dotyczą-
cym uchwały Rady Gminy Zduny 
podjętej 16 października, poda-
łam dwie nowe stawki za wywóz 
śmieci: 25 zł – w  treści artyku-
łu i  35 zł w  nadtytule. Faktycz-
nie stawka ustalona została w wy-
nosi 35 zł (wchodzi ona w życie  
od 1 listopada) i jest o 52% wyż-
sza od obowiązującej obecnie  
(do końca października), któ-
ra wynosi 23 zł (w nieruchomo-
ściach bez kompostownika). 

Posiadanie kompostownika 
oznacza obniżenie stawki o 5,50 
zł. Nowa stawka z kompostowni-
kiem wnosi więc 29,50 zł.

Za pomyłkę przepraszam. 
Mirosława Wolska-Kobierecka
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Łowicz i okolice | Przed 1 listopada

Choć nie ma ich już wśród nas,  
to o nich pamiętamy
O osobach zmarłych piszemy w każdym numerze 
naszego tygodnika. Od lat zamieszczamy w nim 
również wspomnienia o osobach, które odeszły. Piszemy 
o osobach młodych i starszych, ogólnie znanych lub 
nie, także o tych, których choroba lub odejście wielu 
z nas poruszyło. Wzorem lat ubiegłych, w związku 
ze zbliżającą się uroczystością Wszystkich Świętych, 
przygotowaliśmy kronikę – wspomnienie o tych, którzy 
zmarli w ciągu minionych 12 miesięcy.

Prawie przed rokiem, 17 listo-
pada, zmarł 29-letni Julisz Szot, 
absolwent Szkoły Podstawowej nr 
1 w Łowiczu, pijarskiego LO i Po-
litechniki Łódzkiej. Nie był osobą 
publiczną, pracował w biurze pro-
jektowym w Łodzi. Gdy zachoro-
wał na  ostrą białaczkę limfobla-
styczną, Łowicki Uniwersytet III 
Wieku, do którego należą jego 
rodzice, zaangażował się w  pro-
mowanie zbiórki krwi dla niego. 
Została ona zorganizowana 8 maja 
ubiegłego roku. Przyszło 42 osób, 
z czego 36 oddało krew (uzbiera-
no 16 litrów), w tym gronie było 
aż 19 osób, które zrobiły to po raz 
pierwszy – aby ratować młodego 
mężczyznę. Rodzice pana Juliu-
sza przyszli na Stary Rynek, aby 
dziękować za  dar krwi, wręczali 
dawcom żółte tulipany. 

27 listopada, w  wieku 65 lat, 
zmarł łowicki przedsiębiorca 
Stanisław Śliwiński – barw-
na i  kontrowersyjna postać ło-

wickiego samorządu. W  2002 
roku, w  pierwszych bezpośred-
nich wyborach, kandydował, bez 
powodzenia, ze  swojego komite-
tu na burmistrza Łowicza. Wcze-
śniej był radnym miejskim z  ra-
mienia SLD, a  nawet członkiem 
Zarządu Miasta. Po zakończeniu 
działalności samorządowej miał 
kilka spraw sądowych, które rela-
cjonowaliśmy. Trafił do więzienia, 
po wyjściu na wolność nie był już 
publicznie aktywny. 

21 stycznia zmarł Józef Fruk 
z  Kamienia w  gminie Głowno, 
miłośnik historii, działacz So-
lidarności i  KPN, radny gminy 
Głowno. Jego rodzice Julia i  Jó-
zef w czasie wojny pomagali Ży-
dom z  głowieńskiego getta. Pan 
Józef zadbał, żeby ich wspomnie-
nia zebrać i ocalić, za co otrzymał 
podziękowania od  Instytutu Yad 
Vashem, który przyznaje medal 
„sprawiedliwy Wśród Narodów 
Świata”. 

21 lutego zmarł Jan Pruszak, 
potomek dawnych właścicieli pa-
łacu w Sannikach, którego życio-
rys pięknie wpisuje się w chopi-
nowską tradycję tego miejsca. Był 
muzykiem i  dyrygentem – m.in. 
Orkiestry Symfonicznej Polskiego 
Radia i  Telewizji, którą kierował 
w latach 1980-1988. Jan Pruszak 
miał 89 lat. 

7 marca zmarł 26-letnia Joan-
na Okraska z Zabostowa Małe-
go, mama dwójki małych dzieci. 

U młodej kobiety zdiagnozowa-
no chorobę Wilkinsona. Do jej le-
czenia potrzebna była krew, dlate-
go przyjaciele zorganizowali akcję 
„Pomóżmy Joasi wrócić do zdro-
wia”. 

25 marca zmarł Krzysztof 
Zieliński z Łowicza, miał 66 lat. 
W młodości był piłkarzem, potem 
pracował w Ośrodku Sportu i Re-
kreacji, a  następnie w  Powiato-
wym Zarządzie Dróg i Transportu 
w Łowiczu. Był znanym samorzą-

dowcem, ponieważ w latach 1994-
2010 był radnym miejskim czte-
rech kolejnych kadencji. 

21 kwietnia zmarła Magda-
lena Więcławska z  Łowicza, 
21-letnia mieszkanka Łowicza, 
walcząca kilka lat z  ciężką cho-
robą nowotworową. Akcje chary-
tatywne pod nazwą „Wygraj rudę 
z Magdą” były organizowane dla 
niej od  2016 roku. Magda miała 
wielka wolę życia i mówiła otwar-
cie o chorobie. W trakcie choroby 

wzięła udział w  sesji zdjęciowej 
i wystąpiła na żywo w programie 
„Dzień dobry TVN”. 

27 kwietnia w  Odessie zmarł 
ks. prałat Franciszek Augu-
styński, były proboszcz parafii 
Świętego Ducha w Łowiczu w la-
tach 1993-2006. Pochodził z Ty-
licza. Na terenie diecezji łowic-
kiej był wcześniej proboszczem 
w Bolimowie, Lubochni i Kompi-
nie. Zajmował ważne stanowiska 
w  Kurii Diecezjalnej Łowickiej, 
w  latach 1992-2000 był kancle-
rzem. 

W maju 2006 roku uciekł z Ło-
wicza, zostawiając parafię z pro-
blemami finansowymi, których 
powodem – jak się potem oka-
zało – był hazard, od którego był 
uzależniony. Po pewnym czasie 
odnalazł się w Wielkiej Brytanii, 
potem wrócił do Łowicza i  sam 
zgłosił się do prokuratury, która 
wystosowała za nim list gończy. 

W 2009 roku został skierowany 
do pracy na Ukrainie i tam pozo-
stał do końca życia. W Odessie zo-
stał pochowany. Miał 77 lat.

Również 27 kwietnia w  nie-
szczęśliwym wypadku, w  cza-
sie prac polowych, zginął An-
drzej Dałek z Bąkowa Dolnego 
w gminie Zduny. 50-latek był soł-
tysem tej miejscowości oraz na-
czelnikiem miejscowej jednostki 
OSP. 

1 maja w  wieku 68 lat zmarł 
doktor Krzysztof Biernacki, 
znany łowicki ginekolog-położ-
nik, ceniony przez kolegów le-
karzy i  pacjentki. Dwa tygodnie 
wcześniej lekarz miał wypadek 
samochodowy, w  wyniku które-
go doznał poważnych obrażeń. 
Nie odzyskał już przytomności. 
Jak się potem okazało, do wy-
padku doszło chwilę po tym, jak 
kierując pojazdem doznał zawa-
łu serca. 

Koniec października i początek listopada, to ten szczególny czas, gdy wspominamy zmarłych.  
Modlimy się za ich dusze i odwiedzamy cmentarze. 
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Krzysztof Biernacki był zwią-
zany ze  szpitalem w  Łowiczu 
od 1975 r., kiedy rozpoczął w nim 
pracę bezpośrednio po ukończe-
niu studiów lekarskich. Dwa razy 
był zastępcą ordynatora oddzia-
łu ginekologiczno-położniczego 
łowickiego szpitala, a  w latach 
2001-2008 – ordynatorem. 

11 czerwca zmarł Stanisław 
Wielec, wieloletni kierownik Ze-
społu Pieśni i Tańca Blichowiacy, 
nauczyciel fizyki w szkole na Bli-
chu w Łowiczu i wicedyrektor tej 
szkoły, wielki miłośnik księżac-
kiej kultury ludowej. Pochodził 
ze  Strugienic w  gminie Zduny, 
mieszkał od lat w Łowiczu. 

Pan Stanisław był też człon-
kiem Zespołu Śpiewaczego Ksin-
zoki, założycielem i kierownikiem 
Furkotek oraz Masovii Łowicz. 
W 2019 roku władze miasta Ło-
wicza uhonorowały jego działal-
ność Gwiozdą Łowicką, odsłonię-
tą na Starym Rynku. Zmarł nagle, 
w Boże Ciało, w którym jeszcze 
planował uczestniczyć, śpiewając 
z Ksinzokami. Miał 80 lat. 

30 czerwca zmarł Andrzej Mi-
ziołek, kierownik drużyny KS 
Pelikan Łowicz. Miał 72 lata. Pra-
cował w klubie 30 lat i był jednym 
z najbardziej znanych jego działa-
czy z tego pokolenia. 

6 lipca zmarł 11-letni Adam 
Buczek, uczeń Szkoły Podstawo-
wej w  Sobocie w  gminie Biela-
wy. Chłopiec przez 5 lat walczył 
z ostrą białaczką, którą przy pierw-
szym ataku choroby pokonał, przy 
drugim już nie, chociaż dzielnie 
walczył, wspierany przez rodzinę 
i przyjaciół. Przeszedł nawet prze-
szczep szpiku kostnego, jednak 
wtedy doszło do komplikacji. 

Z myślą o Adasiu organizowane 
w grudniu 2019 r. były akcje cha-
rytatywne w Mastkach w gminie 
Chąśno oraz w Sobocie. W Sobo-
cie powstał też społeczny komitet, 
który organizował pomoc finanso-
wą dla rodziny chłopca. Akcja za-
kończyła się dużym sukcesem. 

W nocy z  6 na  7 lipca zmar-
ła Zofia Stańczyk, znana dzia-
łaczka Kół Gospodyń Wiejskich 
z gminy Kocierzew Płd. Była wie-

loletnią przewodniczącą Gminnej 
Rady Kobiet, wcześniej – szefową 
KGW w Różycach. Miała 60 lat. 

7 lipca zmarł Waldemar Wo-
liński z  Płaskocina w  gminie 
Kocierzew Płd., prezes miejsco-
wej jednostki OSP, członek Rady 
Gminy Kocierzew Płd. Przez kil-
ka kadencji. Prywatnie prowadził 
20-hektarowe gospodarstwo, był 
ojcem 7 dzieci. Miał 55 lat. 

15 lipca zmarł Edward Mi-
ziołek, miał 85 lat. Pochodzący 
z Jackowic w gminie Zduny filo-
kartysta i pasjonat historii, na sta-
łe mieszkał w  Łodzi. Był od-
znaczony przez ministra kultury 
odznaką honorową „Zasłużony 
dla Kultury Polskiej”. Z  zawodu 
był geologiem i na tym polu miał 
wiele osiągnięć. W swoim dorob-
ku miał liczne prelekcje i spotka-
nia autorskie, także pt. „Łowicka 
pocztówka 1899-1999”, za  którą 
otrzymał Złoty Ekslibris przyzna-
wany przez Bibliotekę Wojewódz-
ką w Łodzi. 

18 lipca została zamordowana 
16-letnia Karolina Pytt z Dzierz-

gowa. Zabójstwo wstrząsnęło 
mieszkańcami całego powiatu, 
głośno było o  zdarzeniu w  całej 
Polsce. Nastolatka, która miała 
trudne dzieciństwo, została zaata-
kowana nożem przez Eryka S., 
mieszkańca sąsiedniej miejsco-
wości. Stało się to na jej podwór-
ku, świadkami byli członkowie jej 
najbliższej rodziny. 

Eryk S. tego samego dnia został 
zatrzymany przez policję, decyzją 
sądu trafił do aresztu. Śledztwo 
w sprawie zabójstwa trwa. 

5 sierpnia, w  wieku 78 lat, 
zmarł Tadeusz Sękalski, który 
kiedyś prowadził zakład dziewiar-
stwa maszynowego w  Łowiczu. 
Bardziej był jednak znany z tego, 
że  przez dwie kolejne kadencje, 
w latach 1997-2005, był starszym 
Cechu Rzemiosł i Małej Przedsię-
biorczości w Łowiczu. 

12 sierpnia zmarł Władysław 
Gala, znany działacz Ochotniej 
Straży Pożarnej, honorowy, wie-
loletni prezes Zarządu Powiatowe-
go Związku OSP RP w Łowiczu. 
Miał 94 lata. Druh Władysław 

znany był z  wielu pasji – był 
pszczelarzem, myśliwym i straża-
kiem – znanym również z działal-
ności kronikarskiej. 

Za działalność w  straży zo-
stał odznaczony Złotym Znakiem 
Związku i Medalem Honorowym 
im. Bolesława Chomicza.

20 sierpnia zmarł w wieku 77 
lat Edward Bednarek – klarne-
cista z  Łowicza, laureat nagrody 
Gwiozda Łowicka w  2017 roku. 
Był jednym z  najbardziej cenio-
nych muzyków z Łowicza, cenio-
nym przez rówieśników i  przez 
młodych – swoją pracę dyplomo-
wą właśnie o nim napisał młodszy 
o dwa pokolenia klarnecista Do-
minik Domińczak. 

Edward Bednarek pochodził 
z  Wyszogrodu, był synem arty-
sty cyrkowego. Swoją przygodę 
z muzyką rozpoczął w wieku 14 
lat w Kolejowej Orkiestrze, którą 
prowadził jego stryj. Potem grał 
w wielu zespołach, kapelach i or-
kiestrach. Barwna historia jego 
życia została pokazana w filmie 
dokumentalnym „Edziu, nie pi-

skej”, jaki w  2017 roku powstał 
w Łowickim Ośrodku Kultury. 

9 października zmarł ks. Le-
szek Niewiadomski – diece-
zjalny pustelnik z  Eremu Maryi 
w Miasteczku Krwi Chrystusa pod 
Rawą Maz. Miał 50 lat. Pochodził 
z Lubochni, ukończył łowickie se-
minarium. Zanim wstąpił na drogę 
indywidualnej formy życia konse-
krowanego, zrobił doktoraty z filo-
zofii, którą wykładał w Wyższym 
Seminarium Duchowym w Łowi-
czu. W  tym czasie pełnił posłu-
gę w parafii katedralnej w Łowi-
czu, znany był z odprawiania mszy 
św. w kościele św. Leonarda, pra-
cy z młodzieżą, prowadzenia blo-
ga, jak też możliwości umówie-
nia się na spowiedź, niekoniecznie 
w konfesjonale.

Pierwsze śluby pustelnicze zło-
żył w  łowickiej katedrze w 2012 
roku, potem je ponawiał, aby 
w 2016 złożyć śluby wieczyste.

29 września zmarł Tadeusz 
Mucha, prezes zarządu spółki 
Mutech – Laboratorium Pomiaro-
wego w Łowiczu. Miał 67 lat. mwk

Ich pożegnaliśmy w minionym roku w Głownie i w Strykowie
Karol Góralczyk  
(2000–2019)
Mieszkaniec Strykowa i  uta-

lentowany sportowiec, dla które-
go motoryzacja była całym świa-
tem. Jego śmierć wstrząsnęła 
lokalną społecznością, w  której 
był znany i lubiany. 

Przedwczesne odejście oka-
zało się również niepowetowa-
ną stratą dla świata motocrossu, 
którego był pasjonatem. Przez 
lata pozostawał związany z klu-
bem MKS Zjednoczeni Stryków,  
a  w późniejszym czasie jeździł 
w  barwach Łódzkiego Klubu 
Motorowego. 

Wyróżniał się na arenie okrę-
gowej i  strefowej, a  jego nagła 
śmierć przekreśliła szansę na od-
niesienie sukcesów ogólnopol-
skich, które miał jeszcze przed 
sobą. 

21 listopada 2019 roku zginął 
w  wypadku samochodowym,  
do jakiego doszło na drodze kra-
jowej nr 14 w Strykowie.

Marek Jarocki  
(1944–2019)
Doświadczony samorządo-

wiec i burmistrz Strykowa w la-
tach 1995-2002. Dwukrotnie 
został wybrany radnym Rady 
Gminy i Miasta Stryków – w II 
i III kadencji (1994-1998 i 1998-
2002). Od 1994 roku przez rok 
pełnił funkcję zastępcy burmi-
strza. 

Ci, którzy pamiętają lata jego 
działalności samorządowej, 
wspominają, że wśród ówcze-
snych samorządowców cieszył 
się uznaniem i  sporym popar-
ciem. Marek Jarocki odszedł  
11 grudnia 2019 r. w wieku 75 lat.

Lucyna Kujawiak  
z domu Jóźwiak  
(1966–2020) 
Urodziła się 3 marca 1966 roku 

w  rodzinie Ireny i  Henryka Jóź-
wiaków. Pochodziła z  Głowna. 
W rodzinnym mieście ukończyła 
Szkołę Podstawową nr 1, a następ-
nie miejscowe liceum. W później-
szym czasie kształciła się w Stu-
dium Nauczycielskim w Zgierzu. 
Całe życie zawodowe poświę-
ciła pracy z  uczniami w  szkole 
w  Lubiankowie. Najpierw pełni-
ła rolę wychowawcy przedszkol-
nego, a  następnie nauczyciela 
edukacji wczesnoszkolnej. Chęt-
nie podejmowała kolejne wyzwa-
nia zawodowe, uzupełniając swo-
je kwalifikacje. Ukończyła studia 
podyplomowe, umożliwiające 
nauczanie m.in. informatyki, wy-
chowania fizycznego i  gimnasty-

ki korekcyjnej. Działała w  struk-
turach Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w  Głownie. Została 
odznaczona Złotą Odznaką ZNP. 
Lucyna Kujawiak była miłośnicz-
ką aktywności fizycznej i zapalo-
nym kibicem. Zmarła 5 kwietnia 
2020 roku.

Janina Stanisława 
Lubczyńska  
z domu Trojanowska 
(1928–2020)
Mieszkanka Głowna, aktywist-

ka społeczna. Całe życie zawo-
dowe poświęciła pracy w  Gor-
seciarskiej Spółdzielni Pracy 
w  Głownie, piastując różne sta-
nowiska – od szwaczki, po kie-
rownika produkcji. Miała talent 
wokalny, mieszkańcom Głow-
na znana z występów w Zespole 
Śpiewaczym „Czeremcha”. Przez 

wiele lat zaangażowana w  życie 
społeczne, realizowała się m.in. 
poprzez pracę w Radzie Nadzor-
czej PSS-u. Odeszła 11 maja 2020 
roku.

dr Mong Mabiki  
(1950–2020)
Znany i ceniony chirurg, przez 

lata związany z głowieńskim szpi-
talem oraz miejscową przychod-
nią. Do Polski przyjechał w 1970 
roku jako stypendysta. Ukończył 
studia doktoranckie w  Berlinie 
Zachodnim. Polskie obywatelstwo 
otrzymał w listopadzie 2004 roku. 
Przez lata wrastał w społeczność 
głowieńską, której z  zaangażo-
waniem służył swoją wiedzą me-
dyczną oraz ogromnym doświad-
czeniem. Zmarł 19 sierpnia 2020 
roku w szpitalu w Łodzi pokona-
ny przez chorobę nowotworową.

Elżbieta Michalak 
(1953–2020)
Społeczna aktywistka, anima-

torka kultury, sołtys Kadzielina 
i przewodnicząca Koła Gospodyń 
Wiejskich. Zaangażowana w  ży-
cie sołectwa, któremu przewodziła 
przez wiele lat. Utalentowana ar-
tystycznie i literacko. W ostatnim 
czasie radość sprawiała jej wizja 
odnowionego Domu Ludowe-
go w Kadzielinie, który w czasie 
jej trzeciej kadencji sołtysowania 
znacząco się odmienił. Jej śmierć 
zaskoczyła wielu mieszkań-
ców gminy Głowno, bo niemal 
do ostatnich swoich dni Elżbie-
ta Michalak pozostawała aktyw-
na. Swoją energią zarażała innych, 
a niezwykłym optymizmem dzie-
liła się z bliskimi. Odeszła 13 paź-
dziernika 2020 roku w wieku 67 
lat.  aw
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Łowicz | Jak wytłumaczyć się w pracy? 

Decyzja dopiero po zakończeniu 
kwarantanny
Sanepid w Łowiczu zrezygnował z dostarczania 
drogą mailową decyzji o skierowaniu  
do odbywania kwarantanny. I choć nie wszystkim 
to się podoba, łowicki inspektorat przekonuje, 
że metoda okazała się nieskuteczna.

Do redakcji NŁ zatelefono-
wał pan Piotr, który został skie-
rowany do odbycia kwarantanny 
w związku z tym, że osoba z nim 
zamieszkująca uzyskała pozytyw-
ny wynik testu na  koronawirusa. 
Jak tłumaczy, osoba ta już wy-
zdrowiała i może opuszczać dom, 
jednak pozostałym domownikom 
kwarantanna została przedłużona 
o kolejnych 10 dni. Pan Piotr tłu-
maczy, że o ile tę pierwszą decy-
zję o skierowaniu na kwarantannę 
otrzymał na maila i mógł ją prze-
słać swojemu szefowi, to teraz już 
takiej możliwości nie ma, ponie-
waż Sanepid poinformował go, 
że  zaprzestaje rozsyłania decyzji 
mailowo. Będzie ją mógł odebrać 
osobiście dopiero po zakończe-

niu kwarantanny. Dyrektor łowic-
kiego Sanepidu Sławomir Mucha 
podkreśla, że taki sposób rozsyła-
nia decyzji wiązał się z podwoje-
niem pracy dla pracowników in-
spektoratu, co przy liczbie 3000 
osób na kwarantannie jest sporym 
obciążeniem, jednak nie dlatego 
z  tego zrezygnowano. Przypomi-
na, że wywiad epidemiologiczny 
jest prowadzony telefonicznie, zaś 
podczas dyktowania adresu e-ma-
il dochodziło czasem do pomyłek. 
Innym razem wysyłane na skrzyn-
kę elektroniczną maile lądowały 
w tzw. SPAM-ie. Co jednak naj-
istotniejsze, pracodawcy bardzo 
często nie honorowali decyzji do-
ręczanych mailem, a  jedynie te 
oryginalne, po które osoby zgła-

szają się osobiście do inspektora-
tu, gdy zakończą odbywanie kwa-
rantanny. 

Uprzedzając nasze pytanie, 
dyrektor wyjaśnia, że  rozsyła-
nie decyzji pocztą nie miałoby 
większego sensu, ponieważ ko-
respondencja i  tak dotrze do ad-
resata dopiero po zakończeniu 
przez niego kwarantanny. Powód? 
Otrzymanie decyzji trzeba pokwi-
tować przy odbiorze, co w przy-
padku przebywania na kwarantan-
nie jest niemożliwe. 

Sławomir Mucha wyjaśnia, 
że  wysyłanie maili było wyłącz-
nie gestem dobrej woli ze strony 
łowickiego inspektoratu, miało 
usprawnić i uczynić bardziej bez-
piecznym system doręczania de-
cyzji. Doświadczenia jednak po-
kazały, że  w  około 90% metoda 
zawiodła, dlatego z niej zrezygno-
wano. 

Dyrektor podkreśla, że do pra-
cownika należy złożenie praco-
dawcy oświadczenia o tym, że zo-
stał objęty kwarantanną, co będzie 
się wiązało z jego absencją w pra-
cy. Jeśli zaś pracodawca ma jakie-
kolwiek wątpliwości, może wystą-

pić z wnioskiem do inspektoratu  
o zweryfikowanie tych informacji. 
Jeśli zaś zdecyduje się poczekać, 
to oryginał decyzji na pewno zo-
stanie mu doręczony, bo jest ona 
wydawana każdemu. 

Co do zasadności przedłużenia 
kwarantanny pana Piotra o kolej-
ne 10 dni, dyrektor Mucha tłuma-
czy, że w przypadku zamieszki-
wania z osobą „dodatnią” jest to 
naturalne postępowanie. Ponie-
waż przez cały okres objęcia izo-
lacją osoby z koronawirusem jest 
ona potencjalnym źródłem za-
każenia, dlatego też należy doli-
czyć kolejne 10 dni od uznania ją 
za „ozdrowieńca”. Dyrektor nad-
mienia, że  bywa, iż kwarantan-
na jest podwójna, a nawet... po-
trójna. 

W międzyczasie nastąpiły też 
zmiany, na podstawie których 
osoby, które zostały skierowane na 
kwarantannę lub są objęte izolacją 
domową i ubiegają się o wypłatę 
zasiłku, nie muszą już dostarczać 
decyzji Sanepidu do ZUS lub pra-
codawcy. Zakład będzie pozyski-
wał takie dane sam. Udostępni je 
też pracodawcom.  aa 

RZUT OKIEM | CO TO ZA ZNAK?

Minęło już kilka lat, od kiedy na wniosek mieszkańców Łyszkowic 
ustawiony został przez gminę znak zakazu zatrzymywania się 
i postoju po prawej stronie ulicy Targowej, patrząc od skrzyżowania 
z ul. Głowackiego. Miało to rozwiązać problem samochodów parkujących 
pod sklepem (obecnie to Carrefour Express), które znacznie ograniczały 
widoczność na ruchliwym skrzyżowaniu – i swoje zdanie spełniało. 
Niestety, znak jest obecnie wyblakły. Uważnie się przyglądając, można  
co prawda go rozpoznać, ale nie wszyscy kierowcy wjeżdżając 
na skrzyżowanie będą się zastanawiali co to za znak. tm
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Zduńska Dąbrowa | Zespół Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego

To będzie baza na miarę XXI wieku
5.828.824,99 zł – to kwota, która robi wrażenie w odniesieniu do inwestycji prowadzonych na terenie szkoły. 
Efekt końcowy z pewnością również zmieni tę szkołę zgodnie z nazwą projektu, który jest w niej realizowany 
– „Nauczanie rolnicze XXI wieku – modernizacja i rozbudowa bazy kształcenia zawodowego w Zespole Szkół 
Centrum Kształcenia Rolniczego im. Jadwigi Dziubińskiej w Zduńskiej Dąbrowie”.

Realizacja projektu trwa od 
ubiegłego roku i  zaplanowana 
jest do 19 grudnia tego roku. Jest 
on współfinansowany ze środ-
ków Unii Europejskiej w ramach 
Regionalnego Programu Opera-
cyjnego. Kwota dofinansowania 
wynosi 2.886.788,13 zł, pozostała 
część pokryta będzie z  funduszy 
Ministerstwa Rolnictwa. 

Dyrektor placówki Stanisław 
Kosmowski podkreśla, że w  osi 
priorytetowej RPO, z której szko-
ła skorzystała, celem jest inwe-
stowanie w kształcenie, szkolenie  
na rzecz zdobywania umiejętności 
i uczenia się przez całe życie.  
– Zachodząca w  rolnictwie au-
tomatyzacja pracy i  unowocze-
śnienie procesów produkcyjnych 
obliguje nas do zmodyfikowania 
posiadanej infrastruktury i  dopo-
sażenia bazy w nowoczesny sprzęt 
rolniczy, który będzie podstawą 
nowoczesnego kształcenia rolni-
czego – uważa dyrektor.

W ramach projektu zrealizo-
wano już przebudowę starego po-
ligonu nauki jazdy, przebudowę 
chlewni, przebudowę, a  w zasa-
dzie budowę nowego warsztatu 
mechanicznego – która obecnie 
trwa oraz zakup maszyn rolni-
czych.

Dawny poligon stał się nowo-
czesnym placem manewrowym 

do nauki jazdy m.in. ciągnikiem 
i kombajnem zbożowym. Zakres 
prac objął: korytowanie terenu, 
ustabilizowanie podłoża i ułożenie 
nawierzchni. Plac został ogrodzo-
ny, powstał na nim budynek dla 
instruktora. Wyprofilowana zosta-
ła górka podjazdowa, zamontowa-
ne oświetlenie, pomalowane linie 
i zakupione znaki. 

Przebudowano starą chlewnię 
na nowoczesny budynek dydak-
tyczno-produkcyjny, w  którym 
chów prowadzony jest w cyklu za-
mkniętym. Zakres prac objął: pra-
ce rozbiórkowe i utwardzenie te-
renu, wymurowane zostały nowe 
fundamenty oraz komory i kana-
ły na gnojowicę. Na stopach be-
tonowych ustawiono stalowe słu-

py konstrukcyjne do montażu 
konstrukcji z  płyty warstwowej.  
W ścianach zewnętrznych zosta-
ły zamontowane okna i drzwi. Za-

montowano dach z  blachy oraz 
ściany z  płyty warstwowej. We-
wnątrz budynku ułożono ruszta. 
Zostały w  nim wydzielone trzy 
strefy: strefa krycia loch, wypro-
szeń oraz odchowu warchlaków. 

Na strefę dydaktyczną skła-
da się sala do prowadzenia zajęć 
z korytarzami do obserwacji zwie-
rząt lub ich przepędzania, stre-
fa odchowu warchlaków i tuczni-
ków. W budynku zamontowano 
różne rodzaje wentylacji, urzą-
dzeń do żywienia i  oświetlenia  
– aby uczniowie mogli poznać 
różne rozwiązania. 

Szkoła wzbogaciła się o samo-
bieżny i  samozaładowczy wóz 
paszowy Sgariboldi, ciągnik rol-
niczy Valtra o mocy ok. 197 KM 

z systemami nawigacji i rolnictwa 
precyzyjnego, agregat uprawowo-
-siewny do wysiewu w nowocze-
snej technologii mulcz (bez orki 
i  pozostałych zabiegów uprawo-
wych).

Obecnie trwa przebudowa sta-
rego warsztatu mechanicznego 
i garaży na nowoczesny warsztat 
diagnostyki i  naprawy pojazdów 
i maszyn rolniczych wraz z halą 
maszyn. Wykonano rozbiórkę 
starych garaży, prace ziemne po-
legające na korytowaniu terenu, 
zalewaniu stóp betonowych, wy-
konanie i ocieplenie podmurówki, 
posadzek, montaż kanału diagno-
stycznego. Zamontowane zosta-

ły słupy wraz z kratownicami no-
śnymi dachu. Wybudowano część 
dydaktyczną, zamontowano kana-
lizację, obecnie trwa montaż ścian 
bocznych i dachu z płyty warstwo-
wej. 

Do końca listopada 2020 r. zo-
stanie zamontowany świetlik 
w dachu, bramy wjazdowe, drzwi 
i  okna, a  część dydaktyczna zo-
stanie otynkowana, w  łazienkach 
i toaletach zostaną położone płyt-
ki ścienne, a na podłogach – beton 
przemysłowy. W całym budynku 
zostanie założona instalacja elek-
tryczna. Zakończenie prac jest 
przewidywane do połowy grudnia 
tego roku.  opr. mwk

Celem jest 
inwestowanie 
w kształcenie, 
szkolenie na 
rzecz zdobywania 
umiejętności 
i uczenia się  
przez całe życie.

Ciągnik Valtra o mocy 197 MK. 
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Nowa chlewnia umożliwia chów trzody w cyklu zamkniętym  
i ma wydzieloną część dydaktyczną. 
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Budowa warsztatu mechanicznego i hali maszyn postępuje bardzo szybko. Ta część projektu ma zostać 
zakończona do 15 grudnia br. 
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Łowicz | Tenis w naszym mieście

Czy ktoś pójdzie w ślady Igi Świątek?
Mieliśmy już w historii polskiego tenisa 
zawodników i zawodniczki pukających do ścisłej 
światowej czołówki, a nawet do niej należących, 
jednak dopiero w październiku, za sprawą 
Igi Świątek, doczekaliśmy się polskiego 
zwycięstwa w turnieju wielkiego szlema w grze 
pojedynczej. A ponieważ w Łowiczu mamy korty, 
trenerów i ambitną młodzież, nasuwa się pytanie 
– czy sukces Igi Świątek natchnie kogoś 
z naszego regionu do pójścia w jej ślady?

Korty przy ul. Powstańców 
1863 roku utworzono w  czynie 
społecznym w  1975 roku, wraz 
ze  stojącymi przy nich blokami, 
a wszystko powstawało jako część 
wielkiego kompleksu zakładów 
„Syntex”. Wtedy też zawiązano 
Łowickie Towarzystwo Tenisowe, 
które działa do dzisiaj. Warto tu-
taj przypomnieć, że założycielem 
i  wieloletnim prezesem był Ry-
szard Gardener, zmarły w  2013 
roku. 

To właśnie towarzystwo zajmu-
je się utrzymaniem kortów, opieką 
nad nimi, myśli też o małych in-
westycjach. Ma przy tym wsparcie 
władz miejskich i  powiatowych, 
OSiR-u, czy też ZEC, dzięki któ-
remu od niedawna jest już przy 
kortach sanitariat – bardzo skrom-
ny, ale z bieżącą wodą i prądem, 
czego przez lata brakowało.

Są tam obecnie dwa korty 
i  na ten moment tyle wystarcza. 
– W lepszych sezonach niż ostatni 
zdarzało się, że ktoś musiał pocze-
kać aż kort się zwolni, ale nigdy 
nie było to na tyle duże obciąże-
nie, by potrzeba było wywieszać 
jakiś grafi k – przyznaje prezes 
towarzystwa Krzysztof Gajda. – 
Wystarczyły dżentelmeńskie usta-
lenia. W tym roku taki problem 
był chyba tylko raz, ale na  ogół 
zawsze jeden z kortów jest wolny.

Towarzystwo nie planuje więc 
nowego kortu, poważnie myśli 
natomiast nad ścianką treningo-
wą, a  także nowym, niewielkim 
obiektem zaplecza. – Ostatnio po-
jawiły się nawet głosy, że przyda-
łoby się oświetlenie, bo pogoda 
pod koniec października rzeczy-

wiście sprzyjająca, a ciemno robi 
się już po 16.00 – zauważa prezes, 
ale póki co realizację tego życze-
nia należy odłożyć. 

Stopniowo wprowadzane są na-
tomiast różne udogodnienia, któ-
rych można na pierwszy rzut oka 
nie zauważyć, ale bardzo popra-
wiają komfort gry. Takim są nowe 
blendy wokół kortu, które osłania-
ją przed wiatrem, a  jednocześnie 
sprawiają, że  piłka jest bardziej 
widoczna.

Grono małe,
ale wierne
Z kortów tych regularnie korzy-

stało w ostatnim czasie około 20 
osób. Większość to mężczyźni, 
ale kobiet też przybywa – jest ich 
sześć w gronie stałych bywalców. 
W tym roku do towarzystwa wstą-
piły tylko dwie nowe osoby, ale 
trzeba pamiętać, że to rok z wia-
domych względów inny od po-
przednich. Warto też wspomnieć, 
że w towarzystwie jest jeden wy-
kwalifi kowany sędzia tenisa, inni 
zawodnicy też czasem sędziują.

– Na pewno dziękujemy też 
mieszkańcom za cierpliwość wo-
bec tego, że hałasujemy im blisko 
okien, a jednocześnie za to prze-
praszamy – mówi prezes Gajda. 
– Mnie samemu zdarzyło się kie-
dyś tak niefortunnie odbić piłecz-
kę, że przez otwarte okno wpadła 
komuś prosto do talerza zupy.

Nie do końca potwierdzoną cie-
kawostką jest, że na tych kortach 
grał kiedyś, jeszcze jako mały 
chłopiec, późniejszy półfi nalista 
Wimbledonu z  2013 roku Jerzy 
Janowicz. Tyle że  nikt w  towa-
rzystwie nie jest do końca pewien, 
czy to był on.

W hali też można
Sezon tenisowy na  powietrzu 

dobiega właśnie końca, ale zajęcia 
odbywają się w hali OSiR II. Są 

tam trzy korty kryte. Nawierzch-
nia może nie jest typowo teniso-
wa, trzeba liczyć się z tym, że pił-
ka odbija się na nich inaczej, ale 
wielu graczy też sobie to chwali.

Szkółkę prowadzi tam Stani-
sław Dańczak, który sam mówi, 
że  nie pamięta już od kiedy gra 
w tenisa, ale jest to około 50 lat. 
Wychował już wielu tenisistów, 
jego uczniami byli m.in. syn Mar-
cin, wnuk Jakub, a  także Jakub, 
Jędrzej i Mikołaj Pietrzakowie.

– Nie podejmę się teraz oceny 
kto z moich podopiecznych może 
być w przyszłości profesjonalnym 
tenisistą, ja do każdego trenujące-
go podchodzę jak do przyszłej Igi 
Świątek – mówi Stanisław Dań-
czak. – To jest tak, że  jak zapi-
sze się grupa 10-15 chętnych do 
grania, to po roku zostanie z niej 
trzech, może czterech, a po dwóch 
latach może tylko dwóch. Ale tak 
jest z każdym sportem, na tym to 
polega.

Zapisy na zajęcia będą możliwe 
już od listopada. 

Osobne zajęcia w  Łowiczu 
(a także w Warszawie) prowadzi 
też wnuk pana Stanisława, Jakub 
Dańczak, zawodnik klubu WTS 
DeSki Warszawa. On również 
chętnie przyjmie nowych adep-
tów.

Orliki też służą
Korty na  powietrzu, ogólno-

dostępne, są też na  „Orlikach” 
przy Bolimowskiej, Szkole Pod-
stawowej nr 3, czy na  boiskach 
wielofunkcyjnych, jak przy 
Szkole Podstawowej nr 7 czy 
na osiedlu Kostka. Warto też do-
dać, że oprócz klasycznego tenisa 
w Łowiczu można też, przez cały 
rok, grać na hali w squasha. Opcję 
taką stwarza zainteresowanym 
klub Agavoy Sport & Relax przy 
ulicy Łyszkowickiej.

W ostatnich latach coraz więcej 
osób ma też korty prywatne. Naj-
bardziej znanymi w naszym regio-
nie są oczywiście te w Michałów-
ku, należące do lekarza Wojciecha 
Pietrzaka. Trenowała na  nich też 
Iga Świątek – o czym już pisali-
śmy na naszych łamach – przygo-
towując się do Wimbledonu.

Trawa? Na pewno 
nie dla początkujących
Wojciech Pietrzak natomiast 

mówił nam, że po ostatnim suk-
cesie Igi Świątek odbiera więcej 
telefonów z pytaniami o jego pry-
watne korty i możliwość ich udo-
stępnienia. – Muszę wyjaśniać, 
że  mam jeden kort ziemny, dla 
siebie, rodziny, znajomych... Nie 
wypożyczam go, bo i tak niemal 
ciągle ktoś z niego korzysta. Co do 
kortów trawiastych, to nie są korty, 
na których można zaczynać.... 

Nasz rozmówca wyjaśnia, 
że  przygotowanie kortów trawia-
stych do gry jest niezwykle wy-
magające, dlatego używa się ich 
już konkretnie pod przygotowanie 
zawodów, nie na co dzień – malo-
wanie linii zajmuje około godzinę, 
schnięcie kolejną, koszenie byłoby 
konieczne praktycznie codziennie. 

Czas, w którym gra się na trawie, 
to zwykle tylko okres od czerw-
ca do sierpnia, ale też tylko przy 
sprzyjających warunkach atmos-
ferycznych, bo nawet mały desz-
czyk czy mgła mogą to uniemoż-
liwić.

– Co innego ziemne korty, bo 
z  tych można korzystać w  róż-
nych warunkach, choć pamiętaj-
my, że  trening opiera się głów-
nie na  grze w  halach, bo tylko 
one gwarantują trening regularny 
przez cały rok – wyjaśnia Woj-
ciech Pietrzak.

Dlaczego tenis?
Nasi rozmówcy zachęcają, by 

zapisywać się na zajęcia. W hali 
już od listopada, na kortach przy 
Powstańców wiosną (pozimowe 
odnawianie obiektów zwykle od-
bywa się pod koniec kwietnia). 
Mówią o  tenisie, że  to sport dla 
każdego, nikogo nie skreślają bo-
wiem na  starcie warunki fi zycz-
ne, co widać nawet po zawodni-
kach światowej czołówki. Niski 
będzie miał atuty, których nie ma 
wysoki, wysoki zaś takie, których 
nie ma niski. Jedni mają sylwet-
ki atletyczne, umięśnione, inni są 
smukli. 

– Nie znaczy to oczywiście, 
że jest to sport łatwy, choć może 
patrząc z  boku tak wygląda 
– mówi Stanisław Dańczak. 
– Wymaga bardzo dobrej koordy-
nacji ruchów. Natomiast jeśli już 
ktoś go opanuje, to będzie dawał 
satysfakcję już do końca życia.

– To nie są też skoki narciar-
skie, gdzie można być albo profe-
sjonalistą, albo widzem (bo prze-
cież amator nie skoczy z Wielkiej 
Krokwi) – zauważa Wojciech 
Pietrzak. – Rozdzielić trzeba jed-
nak dwie rzeczy. Jeśli ktoś myśli 
o  karierze profesjonalnej, chce 
pójść w ślady Igi, to musi zacząć 
bardzo wcześnie, jako dziecko, 
a przy tym poświęcić się, być go-
towym na ciągłe treningi, odpu-
ścić inne sprawy, wreszcie też li-
czyć się z ryzykiem, bo przecież 
niejednemu już karierę złamała 
kontuzja. Ale oprócz tych, któ-
rzy mają z tego satysfakcję i duże 
pieniądze, są rzesze takich, którzy 
mają tylko satysfakcję, za  to ol-
brzymią.

Dodaje też, że  tenis uczy też 
myślenia strategicznego. Musisz 
wiedzieć jak rozłożyć siły, żeby 
wytrzymać całą partię, musisz 
wiedzieć, które piłki są najważ-
niejsze, bo nie zawsze mecz wy-
grywa ten, kto wygra więcej piłek.

Nasi rozmówcy podkreśla-
ją też, że  tenis to dobry sport 
na  trudne czasy epidemii. Przy 
grze w  singlu mamy tylko dwie 
osoby na  dość dużej przestrzeni. 
Jeśli zrezygnują z  tradycyjnych 
uścisków dłoni, to praktycznie nie 
mają ze  sobą styczności, wystar-
czy zdezynfekować ręce i  sprzęt, 
a  będzie bezpiecznie. Przebierać 
się też można w osobnych miej-
scach.

Ile to kosztuje?
Wbrew pozorom tenis nie jest 

też sportem szczególnie kosztow-
nym na starcie. Trzeba oczywiście 
kupić sportowe obuwie i  rakie-
ty. Nasi rozmówcy zgodnie jed-
nak radzą, żeby na początku „nie 
szaleć” z  wydatkami. Wojciech 
Pietrzak mówi, że  przez internet 
można kupić niezłą, używaną ra-
kietę za niewielkie pieniądze. 

– Jak zaczynałem grać, to były 
takie rakiety, jakich dzisiaj nikt by 
już chyba do ręki nie wziął, a dało 
się nimi grać – mówi. – Może i są 
jakieś rakiety za 1.000 zł czy wię-
cej, ale prawdę mówiąc, nie gwa-
rantuję czy w  ogóle odczuje się 
różnicę między nią a taką za 200-
300 zł. Tak naprawdę wszystko 
jest kwestią dopasowania rakie-
ty do indywidualnych preferencji, 
ale na początek polecam te zdecy-
dowanie tańsze.

– Początkującemu nawet le-
piej będzie się grało taką rakietą 
za 200 zł, niż taką za 1.000 zł – 
mówi z kolei Stanisław Dańczak.

To samo odnosi się do obuwia 
– ma być sportowe, wygodne, ale 
nie musi pochodzić z najdroższej 
półki.

„Świątkomanii” 
nie ma, ale...
– To prawda, że sukcesy spor-

towe przyciągają młodych adep-
tów, sam jestem tego najlepszym 
przykładem, bo prawdopodob-
nie nie zacząłbym grać, gdyby 
nie popularność Wojciecha Fi-
baka – mówi Krzysztof Gajda. 
– Na razie jakiegoś wysypu chęt-
nych w  Łowiczu nie dostrze-
gam, ale też termin tegorocznego 
French Open był taki, że akurat 
kończymy sezon.

– Prowadzę zajęcia od ubiegłe-
go roku, na razie mam mniej wię-
cej tyle samo trenujących, co od 
początku – mówi Jakub Dańczak. 
– Ogólnie zauważam, że  o  teni-
sie coraz więcej się mówi, wzbu-
dza on ogólnie zainteresowanie, 
ale jeszcze nie przekłada się to 
na liczbę trenujących. Trzeba jed-
nak cały czas mieć tu na uwadze 
pandemię. To zrozumiałe, że nie-
wielu jest chętnych, by zacząć tre-
nować w  momencie, kiedy nie 
wiadomo czy zaraz nie dojdzie, 
oby nie, do zamknięcia sal.

W jego ocenie nie jest zresztą 
źle z frekwencją, w samym tylko 
Łowiczu trenuje około 15 osób. 
– Początkowo wydawało mi się 
to niedużo, ale im więcej rozma-
wiam z  trenerami z  innych pol-
skich miast o rozmiarach porów-
nywalnych czy nawet większych 
niż Łowicz, to przekonuję się, 
że to naprawdę niezła liczba. 

Członkowie ŁTT – Stanisław Dańczak, prezes Krzysztof Gajda i Krzysztof Chojnacki zapraszają na korty 
przy ul. Powstańców 1863 roku na wiosnę przyszłego roku.
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Początkującemu 
nawet lepiej będzie 
się grało taką rakietą 
za 200 zł, 
niż taką za 1.000 zł.

Stanisław Dańczak

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Zdjęcie z Otwartego Turnieju Tenisa Ziemnego na kortach przy Powstańców 1863 r., 
rozegranego w ubiegłym roku. 
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Społeczeństwo
„W drodze” wydało | Powstała książka, która będzie ważna dla każdego

O miłości bez sentymentów  
– czyli jak Piotr Klimski i Wojciech Sulimierski 
rozprawiają się z kilkoma mitami
„Kocham cię! Współczesne mity o miłości”, 
to książka, która właśnie ukazała się nakładem 
wydawnictwa „W drodze”. Z jej autorami 
rozmawia Joanna Piekarska 

  Gdyby waszą książkę czytał 
jakiś młody człowiek z  głową 
pełną marzeń, to mógłby po-
wiedzieć, że to jest totalnie nie-
romantyczne...

W.S.: No, właśnie: roman-
tyczne. Dominujące wyobraże-
nie o tym, co to jest miłość mię-
dzy kobietą a mężczyzną, wyraża 
się w  romantycznym pocałunku 
z amerykańskiego filmu...

  To musi być takie „wow!”, 
jakiś grom z jasnego nieba. Ten 
piorun sycylijski, jak w „Ojcu 
chrzestnym”...

W.S.: To jest jedna z ważniej-
szych części książki, kiedy bar-
dzo silnie odróżniamy od miłości 
to, co nazywamy zakochaniem. 
To ono najczęściej ma roman-
tyczny przebieg. Myślę, że  to 
jest taki refren naszego przeka-
zu: „Miłość to nie to samo, co za-
kochanie. Nie pomyl tych dwóch 
rzeczy”. Zakochanie to tylko za-
kochanie, a co z tym dalej? Róż-
ne rzeczy mogą być tym „dalej”. 
Ale zakochanie to jeszcze nie mi-
łość. 

  To chyba jakiś początek.
W.S.: Tak, chociaż czasem to 

może być początek i koniec. Weź-
my taki przykład: żonaty męż-
czyzna zakochuje się w kimś in-
nym. Czy to się musi zakończyć 
rozstaniem i rewolucją w życiu? 
Moim zdaniem dojrzały mężczy-
zna czy dojrzała kobieta po pro-
stu przeżyje tę chwilową „cho-
robę” pod tytułem „zakochanie” 
i  oby z niej wyszedł po dwóch-
-trzech miesiącach wzmocnio-
ny i z większą wiedzą o sobie sa-
mym i o swoich potrzebach. To 
taki przykład, kiedy zakochanie 
nie przeradza się w coś więcej.

P.K.: Staraliśmy się pokazać 
atrakcyjność właśnie takiej mi-
łości, która trwa dłużej niż tylko 
zauroczenie i  do zilustrowania 
tego posłużyły nam różne „pereł-
ki” z popkultury. W zakończeniu 
umieściliśmy tekst piosenki Paw-
ła Domagały opowiadającej wła-
śnie o  takiej miłości, która chce 
czerpać w pełni. Mam nadzieję, 
że  nie za  bardzo odpoetyzowu-
jemy miłość… Ale główna myśl, 
jaką chcieliśmy przekazać czytel-

nikowi, brzmi: „Miłość to wza-
jemne oddanie”. Jeśli ktoś poczu-
je się rozczarowany, no to sorry...

  Aż chciałoby się powie-
dzieć: „Witamy w prawdzi-
wym życiu”.

W.S.: …W prawdziwym ży-
ciu, w  którym zakochanie dru-
gi raz z  tą samą osobą zapewne 
się nie powtórzy dokładnie jak 
to pierwsze, ale mogą się inne 
świetne rzeczy zdarzyć. I to chy-
ba chcieliśmy zaakcentować. 

Myślę, że  im wcześniej ktoś 
się przestanie karmić iluzjami, 
tym lepiej. Uniknie dzięki temu 
wielu błędnych dróg. I sądzę też, 
że to odpoetyzowanie zakochania 
może dobrze zrobić wielu oso-
bom, które jakoś nie mogą się za-
kochać albo zakochują się i  nic 
z tego nie wynika. To nie jest je-
dyna droga do miłości. Wiele 
osób chciałoby się zakochać i to 
się nie wydarza. I co, to oni mają 
już odpaść z tej puli osób, które 
mają szansę na miłość? No, nie.

P.K.: A z drugiej strony chce-
my też zrobić coś odwrotnego 
i  dowartościować, „dopoetyzo-
wać” kolejne etapy związku. Za-
kochanie nie jest najważniejsze. 
Chociaż jest ważne i bardzo pięk-
ne. 

W.S.: Jest fantastyczne. Ja bym 
każdemu życzył, żeby go do-
świadczył, ale też żeby je w pe-
wien sposób „przetrzymał”, czyli 
żeby nie podejmował wiążących 
decyzji, póki trochę to nie opad-
nie, póki nie przytrafi się jakiś 
konflikt czy trudność w parze.

P.K.: Trudno spojrzeć na drugą 
osobę obiektywnie, jak się patrzy 
przez różowe okulary. I na  dru-
gą osobę, i na swoje własne prze-
żywanie... Jak ktoś jest zakocha-
ny na zabój, to jeszcze nie widzi, 
czy z tą drugą osobą można zbu-

dować coś trwałego, czy jest do 
tego potencjał.

W.S.: Gdybyśmy chcieli to 
wyrazić językiem psychologii, 
to powiedzielibyśmy, że  w sta-
nie zakochania jesteśmy napeł-
nieni projekcjami rodzącymi się 
w kontakcie z drugą osobą. Wi-
dzimy w niej te cechy, które pra-
gniemy widzieć: albo te, które 
posiadamy sami, albo te, których 
nie posiadamy, a  chcielibyśmy 
posiadać.

Zaprzeczamy różnicom, aby 
móc realizować mit idealnej (sta-
piającej się) jedności. Wydaje 
nam się, że jesteśmy w idealnym 
zjednoczeniu.

W.S.: Dokładnie tak.

  Tych mitów czy fałszywych 
przekonań na temat miłości jest 
dużo. One są też mocno obecne 
w  tekstach kultury, jak już to 
w naszej rozmowie padło, i  ja 
bym chciała pójść o krok dalej 
w  zastanawianiu się nad tym, 
poszukać w  tym głębszej war-
stwy. Mam na razie taką robo-
czą hipotezę, że miłość, tak jak 
jest najczęściej przedstawiana 
w  popkuturze, można by wy-
razić słowami: „Kocham cię, 
bo cię potrzebuję. Bez ciebie je-
stem niekompletny”. To jest ja-
kiś rodzaj uzależnienia czy, jak 
byśmy powiedzieli jako psycho-
terapeuci, fuzji, takiej nadmia-
rowej zależności. 

W.S.: To jest leitmotiv prawie 
każdej terapii małżeńskiej. Lu-
dzie nieraz po dwudziestu latach 
małżeństwa otwierają szeroko 
oczy ze  zdumienia, kiedy im to 
mówię w gabinecie. Używam też 
często takiego porównania, że to 
jest potrzebowanie drugiego jak 
kokainy czy innego narkotyku. 
„Bez ciebie nie mogę żyć. Jesteś 
sensem mojego życia” – to dla 
wielu osób najbardziej upragnio-
ne wyznanie miłości… A tym-
czasem najczęściej to jest jakaś 
forma obezwładniającego uza-
leżnienia. I my znowu na kartach 
książki pokazujemy, że to uzależ-
nienie, uwikłanie, można nazy-
wać miłością, ale to jest złudne. 
W takim stanie ducha nie widzi 
się realności drugiej osoby i nie 
możemy realnie jej pokochać. 
Kochamy wtedy swoje aspekty 
w tej osobie, swoje myśli i ocze-
kiwania wobec niej. Wtedy też 
wymaga się od niej rzeczy, któ-
rych ona nie może dać.

  Ale to jest tak powszechne! 
I takie silne jednocześnie. Ja 
myślę, że skoro tak jest, to musi 
to odpowiadać na jakąś głębo-
ką ludzką potrzebę. Jak to wi-
dzicie?

W.S.: To olbrzymia potrze-
ba symbiozy pod hasłem „Ja je-
stem centrum świata”. Tęskno-
ta za  tym, aby być jak dziecko 

w  łonie mamy, które jest chro-
nione i karmione. Wszystko jest 
mu podane z  zewnątrz. Ja my-
ślę, że to jest uniwersalne ludzkie 
pragnienie. Nawet w Biblii poja-
wiają się obrazy spełnienia jako 
uczty niebieskiej, gdzie jest się 
zaproszonym, przychodzi się „na 
gotowe”. To odbicie potrzeby ta-
kiej miłości, gdzie Ja jest w cen-
trum i wszystko do mnie zmierza. 
I to jest miłość, którą normalnie 
otrzymuje niemowlę, a  w Biblii  
– dziecko Boże. Ale miłość mię-
dzy mężczyzną a kobietą to ma 
być miłość między partnerami, 
więź dwóch dorosłych osób. Są 
takie momenty, kiedy – jako do-
rosły – mogę być jak małe dziec-
ko, a ktoś bliski w danym momen-
cie mnie pociesza, opiekuje się. 
Ale to musi być elastyczne, jakby 
„demokratycznie” dostępne dla 
obu stron w związku, gdy osoby 
przeżywają trudniejsze chwile. 
Jednak nasze życie w większości 
nie przebiega w tych dziecięcych 
rejestrach, tylko zajmujemy się 
różnymi ważnymi sprawami i po-
trzebujemy być odpowiedzialni. 
Więc miłość między mężczy-
zną a kobietą to jest pewna forma 
współpracy – tworzenie dobrego 
teamu. I właśnie tutaj te wszyst-
kie klisze „zakochaniowe” zawo-
dzą. Miłość przede wszystkim 
„sprawdza się” w kłopotach.

(...) Często myślimy inaczej, 
widzimy różne sprawy inaczej. 
W  małżeństwie nawet po iluś 
wspólnie przeżytych latach wie-
le rzeczy musimy dogadywać, 
negocjować, dowiadywać się, 
doprecyzowywać... Trochę pole-
mizować, a trochę zmieniać swo-
je iluzje. Miłość jest, jest możli-
wa, ale nie jest łatwa i oczywista, 
więc w tym sensie wymaga pra-
cy. I ta praca przypominająca pie-
lęgnowanie ogrodu albo opie-
kowanie się dzieckiem, mówiąc 
językiem księdza Twardowskie-
go, przynosi olbrzymią satysfak-
cję. To nazwałbym szczęściem.

Joanna Piekarska – psycho-
terapeutka, prowadzi terapię 
indywidualną 
Piotr Klimski – mąż, ojciec 
dwójki dzieci, absolwent teo-
logii oraz międzywydziało-
wego studium rodziny KUL. 
Nauczyciel, wychowawca 
i katecheta. Uczy w liceum  
im. Jana Zamoyskiego w War-
szawie.
Wojciech Sulimierski – mąż 
i ojciec dwójki dzieci. Ab-
solwent psychologii i filo-
zofii UKSW. Certyfikowany 
psychoterapeuta Polskiego 
Towarzystwa Psychologicz-
nego i Europejskiego Stowa-
rzyszenia Psychoterapii. Pro-
wadzi terapię indywidualną, 
par i grupową. 

REKLAMA

Okładka książki Piotra 
Klimskiego i Wojciecha 
Sulimierskiego.
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Łowicz | 3 lata od śmierci Kamila Zabosta

Symboliczny memoriał  
w wyjątkowym czasie
Symboliczną formę  
przybrał w tym roku 
memoriał pamięci Kamila 
Zabosta, czyli spływ 
kajakowy z Łowicza do 
Kompiny. W minioną 
niedzielę, 25 października, 
na starcie spotkali się 
najbliżsi zmarłego 
przedwcześnie sportowca.

Rodzina i  przyjaciele Kamila 
Zabosta po raz kolejny znaleźli się 
w gronie osób, które uczciły jego 
pamięć, biorąc udział w organizo-
wanym przez Łowicką Akademię 
Sportu memoriale. Jak co roku, 
chętnych było więcej, jednak ich 
udział uniemożliwiła trwająca 
pandemia. Wcześniej pod  uwa-
gę brano różne opcje, ale z uwagi 
na obowiązującą czerwoną strefę 
ostatecznie okazało się, że w spo-
tkaniu może uczestniczyć tylko 
pięć osób.

– Planowaliśmy, że  będzie to 
większe wydarzenie, ale skoro rok 
jest inny niż wszystkie, to i memo-
riał wyjątkowy. Najważniejsze, 
że  wydarzenie może się odbyć. 
Wierzymy, że  Kamil cieszy się 
z naszego spotkania i czuwa nad 
nami – powiedziała nam mama 
sportowca, Agnieszka Zabost.

Co ciekawe, zanim doszło do 
spływu, byli tacy, którzy propo-
nowali, by został on przeniesio-
ny na  cieplejszą porę roku. Ka-
mil Sobol, prezes ŁAS, zapewnia 
jednak, że  przyjaciele utalento-

wanego sportowca wolą spotykać 
się w okolicach daty jego śmier-
ci. Trwająca jesień sprzyja reflek-
sji, wspomnieniom oraz modli-
twie, które szczególnego wymiaru 
nabierają zwłaszcza w  okresie 
Wszystkich Świętych, czyli cza-
sie, w  którym wspominamy na-
szych bliskich zmarłych.

– Chcemy upamiętnić naszego 
przyjaciela modląc się i wiosłując 
– powiedział nam Kamil Sobol. 

Warto dodać, że pomimo koń-
cówki października, pogoda dopi-
sała. Uczestnicy nie byli zdziwie-
ni tym faktem, podkreślając, że to 
już kolejny rok, gdy aura im sprzy-
ja, bo „mają układy na  górze”.  
– W poprzednich latach było nas 

więcej, tym razem wystarcza to, 
że memoriał odbywa się w sym-
bolicznej formie. Liczy się pa-
mięć – podkreśla Dagmara Koza, 
uczestniczka spływu. Śmiałkowie 
pokonali tego dnia dystans blisko 
12 kilometrów. W południe wzię-
li udział we mszy św. w kościele 
w Kompinie.

Przypomnijmy, że  pochodzą-
cy z Goleńska Kamil Zabost był 
jednym ze  współtwórców i  za-
razem najlepszych zawodników 
Łowickiej Akademii Sportu. Od-
niósł liczne sukcesy w  taekwon-
do na arenie krajowej i międzyna-
rodowej. Jutro, 30 października, 
miną trzy lata od jego przedwcze-
snej śmierci. aw

Edukacja | Zagraniczne praktyki ZSP 3

Grecka przygoda z nauką zawodu
Niewątpliwie była to 
przygoda, ale też cenna 
nauka w przygotowaniach 
do pracy zawodowej. 
Uczniowie Zespołu Szkół 
Ponadpodstawowych nr 3 
w Łowiczu spędzili dwa 
tygodnie na Riwierze 
Olimpijskiej w Grecji.

4 października grupa 40 
uczniów wraz z  nauczycielkami 
przedmiotów zawodowych wyje-
chała na  praktyki zawodowe do 
hotelu San Panteleimon. Byli to 
uczniowie technikum, kształcący 
się w  zakresie gastronomii bądź 
usług hotelarskich. 

Zaczęło się od podstaw – czy-
li szkolenia BHP i  przeciwpo-
żarowego. Później były już zaję-

cia czysto zawodowe – oddzielne 
dla adeptów gastronomii i  ho-
telarstwa. Ci pierwsi pracowali 
na przykład w kuchni czy w ser-
wisie, ci drudzy w recepcji i w po-
kojach. Zajęcia były zróżnicowa-
ne.

Po przepracowanym tygodniu 
przyszedł pełen atrakcji, zasłużo-
ny weekend. W sobotę uczniowie 
z nauczycielami odwiedzili kom-
pleks skalno-klasztorny w  Me-
teorach, zwiedzili z  przewod-
nikiem klasztor św. Varlaama, 
poznając różnice między dwoma 
wyznaniami chrześcijańskimi: 
prawosławnym a katolickim. 

W niedzielę grupa odby-
ła rejs na wyspę Skiathos – jed-
ną z  najmniejszych wysp Spo-
rad Północnych, która, oprócz 
swojej nadzwyczajnej urokliwo-

ści, sześćdziesięciu plaż i  jedne-
go z  najkrótszych pasów starto-
wych dla samolotów w  Europie 
słynie również z  tego, że kręco-
no na niej kilka scen z popular-
nego filmu „Mamma Mia!”. Pod-
czas rejsu uczniowie uczyli się 
tańczyć tradycyjne greckie tań-
ce z załogą. Prawdziwą atrakcją 
było też oglądanie prawdziwych 
delfinów żyjących na wolności.

W poniedziałek wrócili do 
pracy, ale wieczorami też nie 
brakowało atrakcji takich jak 
np. wieczorek z  greckimi tań-
cami i  śpiewami wykonywany-
mi na żywo przez tamtejszy ze-
spół czy też wycieczka do wioski 
Stary Panteleimon, która słynie 
z uprawy ziół i wyrobów regio-
nalnych. Jednym z ostatnich epi-
zodów wyjazdu była wycieczka 
do Salonik, podczas której grupa 
odwiedziła m.in. pomnik Alek-
sandra Wielkiego na koniu, Białą 
Wieżę, cerkiew św. Demetriusza 
oraz plac Arystotelesa. Spacer  
po siedmiokilometrowej prome-
nadzie wzdłuż morza również 
dostarczył niezwykłych wrażeń.

Każdy uczestnik projektu 
otrzymał certyfikat ukończenia 
praktyk zagranicznych respekto-
wany w całej Unii Europejskiej.

Wiosną 2021 na  podobne 
praktyki uda się do Grecji kolej-
na grupa uczniów ZSP nr 3. Wy-
jazdy te są realizowane w ramach 
szkolnego projektu „Zawodowy 
rozwój w nowoczesnej Europie”, 
współfinansowanego z  Europej-
skiego Funduszu Społecznego. 
 tm

Rodzina i przyjaciele Kamila Zabosta wyruszają, by oddać cześć jego 
pamięci. 
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Grupa z ZSP 3 podczas zwiedzania kompleksu klasztornego 
w Meteorach. 
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Łowicz | Wprowadzenie relikwii bł. ks. Jerzego Popiełuszki

Pijarzy przyjęli relikwie męczennika za wiarę
Uroczyste wprowadzenie 
i poświęcenie relikwiarza 
z męczeńską krwią 
błogosławionego księdza 
Jerzego Popiełuszki miało 
miejsce w kościele ojców 
pijarów w Łowiczu.

Wyjątkowa Eucharystia, któ-
rą poprzedziła prezentacja dzie-
jów życia oraz męczeńskiej śmier-
ci wspomnianego kapłana, odbyła 
się w niedzielę 25 października. 
Nabożeństwu przewodniczył oj-
ciec Marek Jan Barczewski, rek-
tor kościoła i kolegium pijarskiego  
w Łowiczu, który w słowie wstępu 
powitał wyjątkowych gości, m.in. 
Agnieszkę Popiełuszko-Szklanko 
– bratanicę oraz Grażynę Siemion 
– siostrzenicę błogosławionego,  
a także reprezentantów Łowic-

kiego Oddziału NSZZ „Solidar-
ność”, którzy czynili starania,  
by relikwie bł. ks. Jerzego Popie-
łuszki trafiły do Łowicza z archi-
diecezji białostockiej.

– W czasach zaniku wartości, 
którego doświadcza współcze-
sny człowiek, potrzebujemy wsta-
wiennictwa świętych. Oni są słu-
gami prawdy i przewodnikami  
na drogach wiodących do Boga. 
W naszej pielgrzymce wiary są 
oni wsparciem i pomocą. Dla 
całej naszej ojczyzny takim orę-
downikiem jest bł. ks. Jerzy Po-
piełuszko, kapłan i męczennik, 
który pozostawił w swojej rodzin-
nej ziemi szczególną relikwię,  
a więc swoją męczeńską krew  
– pisał w odczytanym podczas 
uroczystości liście ks. Andrzej Ka-
kareko, kanclerz kurii białostoc-
kiej i kustosz relikwii. 

Wyjątkowe kazanie wygłosił 
ks. Czesław Banaszkiewicz, świa-
dek życia i świętości oraz przyja-
ciel bł. ks. Popiełuszki. Podzięko-
wał też ojcom pijarom i wiernym 
za przyjęcie w tej świątyni mę-
czennika za wiarę.

– Przyjechał tu i zamieszkał  
w Łowiczu, by być z wami  
w trudnym czasie okrutnej pan-
demii. To historyczne wydarze-
nie dla tego miasta i kościoła. 
Prośmy wspólnie, aby zwycięży-
ło dobro – podkreślił. Dodajmy, 
że w pijarskim kościele prezen-
towana jest część zbiorów z pry-
watnej kolekcji Kazimierza Wo-
sieka, pt. „Błogosławiony Ksiądz 
Jerzy – Patron NSZZ „Solidar-
ność”, na którą składają się m.in. 
zdjęcia, plakaty, wycinki z gazet 
i inne zgromadzone przez kolek-
cjonera pamiątki.  aw

Łowicz | Efekt zbiórki

Odrestaurowano kolejne nagrobki
Łowicki oddział Polskiego To-

warzystwa Turystyczno-Krajo-
znawczego wyremontował ko-
lejne nagrobki na cmentarzach 
naszego miasta. Fundusze pozy-
skane były podczas ubiegłorocz-
nej kwesty na rzecz ratowania za-
bytkowych grobów.

Nowy wygląd uzyskały dwa 
nagrobki: ppor. Jana Miodu-
szewskiego, żołnierza 10 PP, 

poległego w pierwszych dniach 
września 1939 roku pod Łowi-
czem, znajdujący się na cmenta-
rzu katedralnym oraz nagrobek  
Ferdynanda Wilhelma Eich-
horna, inżyniera i budownicze-
go powiatu łowickiego, społecz-
nika i członka Ochotniczej Straży 
Ogniowej w Łowiczu, znajdujący 
się na cmentarzu ewangelicko-au-
gsburskim.

Dokończone zostały rów-
nież prace przy nagrobku Jana 
Konopackiego, artysty malarza 
związanego z Łowiczem, znaj-
dującego się na cmentarzu kate-
dralnym. 

Prace konserwatorskie, nad-
zorowane przez Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków w Ło-
dzi, wykonał mgr Piotr Owczarek 
z Żyrardowa.  ksl
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Nie pochodził wcale 
z Łowicza, ale pokochał 
Łowiczankę, 
tu się sprowadził, 
tu rozpoczął pracę, 
tu stworzył fi rmę. 
Był jedną z najbardziej 
rozpoznawalnych postaci 
łowickiego biznesu, 
człowiekiem wielkiej pracy 
i żelaznej konsekwencji.

  Marek Krajewski 
(1954–2019)

Okruchy życia

ODESZLI OD NAS
20–27.10.2020

 20 października: 
Tadeusz Guzek, l.82.

 22 października:  
Hanna Kurczak, l.72; 
Stefan Kiepas, l.85; 
Teresa Regina Kapusta, l.70.

 23 października: 
Stefan Koślin, l.79; 
Jan Koślin, l.89; 
Stanisław Staszewski, l.75.

 24 października: 
Katarzyna Zwolińska, l.54; 
Jan Frank, l.62.

 25 października: 
Regina Gawrońska, l.100; 
Zofia Anna Młynarska, l.78; 
Tadeusz Papuga, l.82.

 26 października: 
Jan Kośmider, l.85.

 27 października: 
Joanna Kołaczyńska, l.72; 
Franciszek Kluska, l.86.

REKLAMA

Marek Krajewski (1954–2019), cz. I
Był jak symbol łowickiej przedsiębiorczości. 
Gdy mówiło się o „środowisku łowickiego biznesu”, 
myślało się przede wszystkim o nim 
– choć, a być może właśnie dlatego, że skalą 
prowadzonych interesów z biegiem lat 
coraz bardziej wysuwał się na czoło.

A przecież wcale nie był łowi-
czaninem z urodzenia. Pochodził 
z Drobina za Płockiem. W Płocku 
ukończył Technikum Elektryczne 
, był zdolny, ale nie miał parcia do 
tego, by iść na studia – to jego wy-
chowawca złożył za niego papiery 
w płockiej fi lii Politechniki War-
szawskiej, na  wydziale mecha-
nicznym – bo wiedział, że  war-
to, by chłopak kształcił się dalej. 
Zamieszkał w akademiku, ale był 
bardzo związany z domem, odle-
głym zaledwie o 25 km, opieko-
wał się mamą. 

Płocka fi lia PW była niema-
łym ośrodkiem, miała 3 wydziały, 
ale w  ramach jednego wydziału, 
mechanicznego, trudno było się 
nie znać – i  tam Marek Krajew-
ski poznał swą żonę, Agnieszkę, 
łowiczankę, studentkę na kierun-
ku maszyny i urządzenia rolnicze. 
Znali się od początku, ale parą 
zostali na czwartym roku, pobra-
li 11 listopada 1978 roku w Łowi-
czu, studia kończyli rok później, 
po studiach zamieszkali u jej ro-
dziców w  domu na  Sochaczew-
skiej 3. 

Pierwszym miejscem pra-
cy Marka był Polmozbyt na Bli-
chu, ale pracował tam krótko, bo 
w 1980 roku trafi ł do Szkoły Ofi -
cerów Rezerwy w Poznaniu. Do 
końca życia zachowywał w  pa-
mięci i starał się utrzymywać zna-
jomości z ludźmi tam poznanymi 
– bo wielu było z naszej okolicy. 

Syntex
Po wojsku znalazł już w  Ło-

wiczu inną pracę – w  Syntexie. 
Z  początku pracował jako jeden 
z inżynierów, ale po kilku latach 
został głównym mechanikiem 
w tej ogromnej wówczas, liczącej 
3,5 tysiąca pracowników fi rmie. 
Rodzinnie też wrastał w Łowicz: 
w  maju 1980 roku Agnieszce 

i  Markowi urodził się pierwszy 
syn, Tomasz, w  roku 1981 przy-
szła na świat Zosia, w 1986 – Ba-
sia, w 2000 – Olek.

Syntex był w Łowiczu kuźnią 
kadr – stąd wychodzili ludzie, któ-
rzy potem wiele znaczyli i znaczą 
do dziś w  różnych sferach życia 
miasta. Marek Krajewski był jed-
nym z nich: w maju roku 1988 za-
kupił od swej dotychczasowej fi r-
my 4 maszyny do teksturowania 
przędzy. 

Pierwszemaszyny
Agnieszka Krajewska, wspomi-

nając tę decyzję, nie ukrywa, że to 
była ogromna okazja. Syntex pod-
jął decyzję o  tym, że  pozbędzie 
się teksturowania , bo te maszyny 
były bardzo głośne, a  jednocze-
śnie gotowy produkt, przędzę, bę-
dzie kupować – by skupić się tylko 
na dziewiarstwie. 

Krajewski nie był jedynym, 
który z okazji skorzystał, podob-
nie powstała fi rma Jana Kaźmier-
skiego i jeszcze jedna , w Mysła-
kowie – której się nie udało.

Bo nawet wyjątkowa okazja 
nie gwarantuje jednak sukcesu. 
Agnieszka Krajewska wspomina, 
że  bardzo przerażona perspekty-
wą pójścia na  swoje była matka 
Marka – Maria, z  natury raczej 
pesymistka. Jej mama także mia-
ła obawy, ale się z  nimi kryła. 
Za to jej ojciec miał w sobie żył-
kę biznesmena – po wojnie miał 
skład drewna, potem hurtownię 
jabłek, zawsze dorabiał sobie ja-
kimiś uprawami, w końcu prowa-
dził przemysłowy kurnik. Od razu 
więc zaangażował się w  pomysł 
zięcia całym sobą. Po pierwsze 
udostępnił na ten cel swój wspo-
mniany kurnik przy ul . Socha-
czewskiej, po drugie jako zawodo-
wy księgowy prowadził w nowej 
fi rmie księgowość. 

Na początku kupił 4 teksturar-
ki, zatrudnił 4 panie do ich obsłu-
gi i jednego mechanika. Sprzeda-
wał początkowo tylko na potrzeby 
Syntexu, potem zaczęli pojawiać 
się inni kupcy, dał pierwsze ogło-
szenie w  Życiu Warszawy... Za-
czął się ruch w interesie.

Na szerokie wody
Niebawem dobudował trochę 

szerszą i wyższą część do istnie-
jącego budynku i postawił w niej 
oplatarki do produkcji gumitexu. 
Po 1990 roku kupił na terenie by-
łej NRD inne potrzebne maszyny, 
zaczął też sprowadzać z zagranicy, 
głównie z Turcji i z Indii, przędzę 
bawełnianą, co uzupełniło ofertę 
handlową fi rmy. Gdy brakowało 
mu magazynów i dużej hali pro-
dukcyjnej, najpierw wydzierża-
wił, a potem dokupił budynki po 
sąsiadującej jajczarni – co zda-
niem Agnieszki Krajewskiej było 
decydującym krokiem umoż-
liwiającym rozwój fi rmy przez 
zwiększenie parku maszynowego. 
Tam przeniesiono teksturownię, 
magazyn i przewijanie na mniej-
sze szpulki gotowej przędzy. 

Resursa
Był już wtedy człowiekiem 

w Łowiczu znanym, w 1994 roku 
wystartował w wyborach do rady 
Miejskiej z  ramienia Resursy 
Obywatelskiej i  zdobył mandat. 
Przez pierwsze lata popierał ów-
czesnego burmistrza Ireneusza 
Jabłońskiego, potem wraz z kil-
koma radnymi złożył wniosek 
o  jego odwołanie – bez skutku. 
Nie dał się już potem namawiać 
na  czynny udział w  samorządo-
wej polityce, jedynie w ostatnich 
wyborach, w  roku 2018, poparł 
jednoznacznie przed drugą turą 
Jakuba Wolskiego. 

W roku 1999 Marek Krajewski 
kupił zabudowania dawnej Sztu-
ki Łowickiej, która w międzycza-
sie upadła. W  ten sposób fi rma 
zyskała budynek większy budy-
nek biurowy, a Sztuka Łowic-
ka w  pewnym sensie przetrwa-
ła, choć w zmienionej postaci, 
prowadzona przez żonę Marka, 
Agnieszkę.  

Mazury
Od 2000 roku swoją działal-

ność biznesową dzielił już mię-
dzy fi rmę „Krajewski” na  Nad-
bzurzańskiej i duże gospodarstwo 
rolne na Mazurach. Pojechał tam, 
by zainwestować w ziemię. Tam 
kupił od  właściciela – notabe-
ne także o  nazwisku Krajewski, 
ale to był czysty przypadek – 
były PGR-owski majątek Węże-
wo, położony blisko wschodnie-
go brzegu jeziora Śniardwy. Stan 
600-hektarowego majątku był 
beznadziejny, park dworski za-
deptany przez krowy i kury, bu-
dynki rozwalające się, pracowni-
cy zgorzkniali. 

Marek Krajewski sam bardzo 
się zaangażował w przywracanie 
temu miejscu świetności, ale do 
bezpośredniego zarządzania go-
spodarstwem oddelegował Stani-
sława Dutkowskiego, Łowiczani-
na, doświadczonego mechanika, 
później magazyniera w fi rmie 
Krajewski, który z racji swych 
korzeni wiejskich także świetnie 
poradził sobie z nowym wyzwa-
niem. W rezultacie tak dobrze 
zadomowił się na Mazurach, że 
osiadł tam na stałe, w sąsiedztwie 
gospodarstwa, w Okartowie.
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Łucja Zielińska,  
ur. 30.09.2020 r.,  
godz. 10.45,  
dł. 50 cm, waga 2.480 g,  
córka Patrycji i Artura,  
zam. Leśniczówka.

Łyszkowice | Odnowiony pomnik bohaterów czasu wojny

Spoczywają tam polegli z tej ziemi
1 listopada warto będzie pamiętać o odwiedzeniu 
na cmentarzu parafialnym w Łyszkowicach 
grobowca wojennego z inskrypcjami  
„Życie za wolność” i „Polegli w walce z najeźdźcą 
hitlerowskim”. Został on w tym roku odnowiony 
i nareszcie ma właściwy, godny wygląd.

Przez wiele lat grobem i  po-
mnikiem zajmowały się rodziny 
poległych, władze gminy, ucznio-
wie i harcerze, jednak z czasem 
został on zaniedbany. Ponownie 
upomniał się o  niego w  marcu 
2017 roku społeczny komitet za-
łożony przez trzech mieszkańców 
Łyszkowic: Czesława Jabłońskie-
go, Jacka Zemełkę i Mariana Ku-
nata, który zgłosił się do wójta 
Adama Ruty.

Na mocy porozumienia z wo-
jewodą łódzkim gmina Łysz-
kowice pozyskała na  ten cel 14 
tys. zł dotacji. Latem tego roku, 
na  zlecenie gminy, renowację 
wykonał miejscowy zakład ka-
mieniarski. Pomnik z  białego 
piaskowca został poddany pia-
skowaniu i chemicznej impregna-

cji. Część ziemna grobu została 
przykryta trzema płytami z  pia-
skowca. Prace te zakończono 18 
sierpnia tego roku.

Historia grobowca  
i pomnika
Na pomniku widnieje 16 na-

zwisk. Wszyscy to mieszkańcy 
Łyszkowic bądź ich bliskiej oko-
licy, wszyscy polegli w II wojnie 
światowej w walce z okupantem, 
choć w różnych miejscach i oko-
licznościach. 

Na pewno w zbiorowej mogi-
le leżą czterej z  wymienionych, 
pochodzący z  Łyszkowic Wła-
dysław Brzozowski ps. „Wrzos”, 
Wojciech Kiełbasa ps. „Zawi-
sza”, Stanisław Sukiennik i Sta-
nisław Winiecki ps. „Wicher”. 

Należeli oni do partyzanc-
kiego oddziału Armii Krajowej 
dowodzonego w  różnych okre-
sach przez: Stanisława Borow-
skiego pseudonim „Maszynista” 
z  Chlebowa, Jana Różyckiego 
ps. „Szpada” z Kalenic oraz Ka-
zimierza Foksa ps. „Sierp”, rów-
nież z  Kalenic. Oddział został 
okrążony i  rozbity przez Niem-
ców w lesie Kraszewka w pobli-

żu Chlebowa 16 sierpnia 1944 
roku. 

Czterej polegli mieszkańcy 
Łyszkowic byli w  wieku 19-23 
lata. Walki te opisywał na naszych 
łamach w cyklu artykułów z 1994 
roku prof. Dobiesław Jędrzejczyk.

Jeśli chodzi o  pozostałych 12 
upamiętnionych na  inskrypcji, są 
wśród nich tacy, o  których wia-
domo, że zostali pochowani na in-

nych cmentarzach, jak i tacy, któ-
rych miejsca pochówku nie są dziś 
znane. 

Pomnik w  miejscu zbiorowej 
mogiły powstał po 4 październi-
ka 1947 roku (to data zawiązania 
społecznego komitetu jego budo-
wy). Pieniądze na  jego utworze-
nie zbierali mieszkańcy Łyszko-
wic oraz pracownicy tamtejszej 
cukrowni.  tm

Uroczystości żałobne poległych mieszkańców Łyszkowic (pogrzeb  
lub rocznica) w miejscu, gdzie dziś stoi mogiła z pomnikiem. Ok. 1945 r.
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Stryków | Akcja „BohaterON – włącz historię!” 

Indianie z przedszkola pamiętali o bohaterach
Dzieci z  samorządowego 

przedszkola w  Strykowie wła-
snoręcznie przygotowaną kartkę 
wysłały do żyjących uczestników 
powstania warszawskiego. Tym 
samym dołączyły do ogólnopol-
skiej akcji „BohaterON – włącz 
historię!”, mającej na  celu upa-
miętnienie i uhonorowanie uczest-
ników powstania warszawskiego.

Organizatorzy umożliwia-
ją wysyłkę pocztówki, listu bądź 

laurki do wybranego powstańca 
warszawskiego. Przez cztery edy-
cje trwającej non stop kampanii 
napisanych zostało ponad 800 ty-
sięcy kartek. 

Wszystkie dowody uznania 
za  pośrednictwem wrocławskiej 
Fundacji Rosa i Fundacji Sensoria 
trafiły do powstańców. 

Przedszkolaki z  grupy „In-
dianie” podczas zajęć najpierw, 
w przystępny dla maluchów spo-

sób, poznały historię powstania 
warszawskiego, oglądały zdjęcia 
jego bohaterów, zadania przydzie-
lane powstańcom i poznały znak 
Polski Walczącej. 

Później własnoręcznie (oczy-
wiście z  pomocą nauczycielek) 
stworzyły kartkę do powstańców 
i osobiście ją na poczcie wysłały. 
Niejako przy okazji był to też pre-
tekst do rozmowy o pracy na po-
czcie.  mak 

Mogiła i pomnik po tegorocznej 
renowacji. 
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Przedszkolaki same przygotowały kartkę dla powstańców. 
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REKLAMA

Po kilkunastu latach wytężo-
nej pracy majątek Wężewo jest 
jak z obrazka: wszystkie zabudo-
wania odnowione, dokoła porzą-
dek, a hodowane krowy należą do 
tych, które się w reklamach okre-
śla jako „szczęśliwe”: mają dużo 
pastwisk i swobodę wychodzenia 
z  obory. Te krowy to 350 sztuk 
rasy Limousin. Wcześniej gospo-
darstwo było nastawione na  pro-
dukcję mleczną, teraz hodowane 
jest bydło mięsne. 

Własnością Krajewskich jest 
też położony w pobliżu Wężewa 
hostel Okartówka – urocze miej-
sce dla turystów. Całość robi takie 
wrażenie, że dwa lata temu redak-
cja rolna TVP zrealizowała o ma-
zurskich inicjatywach Krajewskie-
go reportaż w  cyklu programów 
„Rolnik z pasją”.

Syntex raz jeszcze
Kolejnym krokiem Marka 

Krajewskiego, bardzo odważ-
nym, było, w roku 2011, wspar-
cie syna w zakupie Syntexu. – 
To było posunięcie ambicjonalne, 
żeby ratować Sytntex – wspomina 
Agnieszka Krajewska. – Tak – do-
powiada syn Tomasz – ale to było 
potwierdzenie tego, że Tata nie bał 
się żadnych wyzwań.

A było się czego bać. Najpierw, 
we wczesnych latach 90., fabrykę 
dotknęły masowe zwolnienia, po-
tem kupili ją belgijscy właściciele 
– którzy w ocenie Tomasza zrobili 
to po to, by ją zniszczyć, a nie roz-
wijać. Oni upadli, po nich firmę 
przejęli dwaj polscy właściciele, 
w szczytowym okresie zatrudnia-
li nawet 550 osób, ale też nie zdo-
łali zapewnić firmie rentowności, 
od 2007 roku rządził nią syndyk.

I wtedy Marek Krajewski za-
czął się interesować obiektem 
swej dawnej firmy. – To był trochę 
sentyment, trochę ambicja – mówi 
Tomasz Krajewski – myślał nawet 
o przeniesieniu tutaj całej produk-
cji. Ale z całą pewnością był to po-
mysł Taty. Choć był raczej skrytą 
osobą co do własnych przemyśleń. 
Ale nigdy nie dał po sobie poznać, 
by wątpił, że to się uda. W 2014 
roku udało nam się pozyskać środ-
ki z  Unii Europejskiej na  zakup  
23 nowoczesnych maszyn. 

Formalnie i  w  rzeczywistości 
Syntex prowadził Tomasz, nie-
mniej pomysł, inicjatywa, były 
Marka. Najpierw on sam, a potem 
jego duch – można powiedzieć – 
przechadzał się po fabrycznych 
halach.

Bo był Marek Krajewski osobą 
niezwykłej wręcz siły woli i kon-
sekwencji.

O tym więcej – za tydzień.
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PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP 
„EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P.  WESOŁOWSKIEJ; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA;  
NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183,  
SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  
ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”
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samochodowe

kupno
 Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 RENAULT Clio, 1.5 diesel, 

2006 rok, biały, 3-drzwiowy, 
3.900zł, tel. kom. 692-601-689.

 FIAT Panda, 2004 rok, 
stan bdb, 4.490 zł, tel. kom. 
604-144-668.

 AUDI A3, 1.6 benzyna, 1999 
rok, tel. kom. 782-787-280.

 LT28, na części, tel. kom. 
511-383-203.

 MERCEDES E220 CDI, 
diesel, 2001 rok, 230.000km, 
automat, czarny, 4.200zł, tel. 
kom. 518-545-588.

 OPEL Corsa, 2008r, tel. kom. 
667-115-453.

 RENAULT Laguna kombi D, 
2006 r., tel. kom. 603-396-785.

 SEAT Cordoba, 1,4 16V, 
2006r, tel. kom. 503-103-356.

 SEAT Cordoba gaz, 
1999 rok, stan idealny, 
pierwszy właściciel, tel. kom. 
662-903-838.

 TOYOTA CHR, 2018 rok, 
40000 km, automat 4x4, grafit 
perła, bogata wersja, jedyny 
egzemplarz w Europie, auto 
z USA, cena do uzgodnienia, 
tel. kom. 603-653-030.

 TOYOTA COROLLA VERSO, 
2.2 DISEL, 2007, II właściciel, 
7-osobowy, hak, komplet kół, 
tel. kom. 513-606-013.

 CITROËN Berlingo, 1.4 
benzyna, 2001 rok, 213.000 
km, gaz sekwencja, stan dobry, 
tel. kom. 698-017-440.

 FIAT Panda, 2004 rok, tel. 
kom. 509-479-016.

 FIAT Panda, 1.2 gaz, 2012 
rok, atrakcyjna cena, tel. kom. 
513-375-786.

 FIAT Punto, 1.4, 2011 
rok, klimatyzacja, tel. kom. 
604-706-309.

 FIAT Seicento, 900, tel. kom. 
783-131-913.

 FORD Mondeo, 2.0 TDCI, 
2009 rok, czarny metalik, 
w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 OPEL Astra III, 1.8 kombi, 
2006 rok, tel. kom. 606-348-077.

 OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 
2009 rok, skrzynia „6”, 13.200 
zł, w rozliczeniu przyjmę tańszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 PEUGEOT 206, 1.4, 2005 
rok, 168.000km, klimatyzacja, 
tel. kom. 604-706-309.

 PEUGEOT RCZ Coupe, 1.6, 
2012 rok, garaż, stan bdb, niska 
cena, tel. kom. 500-533-669.

 SEAT Toledo, 2.0 TDI, 
2007 rok, 140 KM, tel. kom. 
692-749-175.

 TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 
2009 rok, bogate wyposażenie, 
serwisowana, 16.800zł, 
w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 VOLVO S40, 1.9 TD, 2000 
rok, tel. kom. 797-318-666.

 VW Passat, 1.9 diesel, 2004 
rok, tel. kom. 505-965-135.

 VW Golf, 1,9 TDI, 2006, tel. 
kom. 664-173-486.

 VW Golf 6, 2012r, 35000km, 
salon, pierwszy właściciel, stan 
idealny, tel. kom. 603-573-706.

 VW Golf IV, 1,4 16V benzyna/
gaz, 1999r, bezwypadkowy, 
koła zimowe, hak, tel. kom. 
668-405-964.

 VW Passat, 180KM benzyna, 
2015r, czarny, stan bdb, tel. 
kom. 663-327-448.

 VW Polo, 1.4 TDI, 2003 rok, 
tel. kom. 606-519-851.

 VW Golf, 1.6 TDI, 2010, tel. 
kom. 579-644-855.

inne
 Opony, felgi z Niemiec, 

hurtownia. Największy skład 
w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. Bratoszewice, 
ul. Łódzka 28, www.opony-
gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 Sprzedam opony zimowe 
205/55/16, tel. kom. 
609-500-982.

 Sprzedam komplet opon 
zimowych z tarczami 5 
otworów 195/65R15, tel. kom. 
511-176-470.

 Sprzedam opony zimowe 
z felgami 145/70 R13, tel. kom. 
694-898-423.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, części, tel. 

kom. 513-185-357.

 Kupię WSK, tel. kom. 
517-415-026.

nieruchomości

kupno
 Kupię mieszkanie 

z balkonem do remontu, tel. 
kom. 663-213-739.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
tel. kom. 696-736-701.

 Kupię bloki, dom, działkę, 
ziemię, tel. kom. 607-809-288.

 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice 
i okolice, tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 Mieszkanie 65 mkw, os. 

Dąbrowskiego, IV piętro, tel. 
kom. 608-350-252.

 Działka budowlana 2200 
mkw., Mysłaków, media, tel. 
kom. 665-981-200.

 Gospodarstwo rolne 
w Dzierzgówku, pow. 8,88ha 
z zabudową w całości. Do 
autostrady A2 ok. 6 km, tel. 
kom. 696-230-340.

 Sprzedam dom mieszkalny 
wraz z budynkami 
gospodarczymi, tel. kom. 
663-140-004.

 Działka budowlana 
600mkw., Klickiego, tel. kom. 
502-163-313.

 Wynajmę lub sprzedam 
wulkanizację z budynkami, 
Napoleońska, Łowicz, tel. kom. 
502-163-313.

 Sprzedam ziemię rolną 
w miejscowości Świące, tel. 
kom. 694-612-055.

 Działki budowlane, ul. 
Łowicka, Mysłaków, tel. kom. 
666-337-808.

 Sprzedam działkę budowlaną 
2300 mkw, Polesie, tel. kom. 
662-093-975.

 Sprzedam mieszkanie M-3, 
48m2, osiedle Bratkowice, tel. 
kom. 501-248-347.

 Sprzedam mieszkanie na 
osiedlu Tkaczew, 51,3 mkw III 
piętro, tel. kom. 604-449-538.

 Polesie, 9.400 mkw., tel. kom. 
603-878-783.

 Sprzedam mieszkanie 
własnościowe w bloku, 84m2, 
parter, Bolimowska 14/18B 
Łowicz, tel. kom. 784-990-307.

 Sprzedam działkę rolno-
budowlaną w Zdunach o pow. 
1,19 ha. Atrakcyjna lokalizacja, 
tel. kom. 793-321-028.

 Sprzedam dom, Łowicz ul. 
Chrobrego, tel. kom. 604-914-
513, 606-924-473.

 Sprzedam działkę budowlaną 
13 arów; Plecka Dąbrowa; przy 
trasie, media, prąd, woda, tel. 
kom. 604-529-656.

 Działka 1,22 ha, Zielkowice I 
tel 609-106-174.
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 Sprzedam ziemię 3,60 h, 
Głowno, Targowa 26, tel. kom. 
731-196-318.

 Ziemia 2 ha w miejscowości 
Zamiary, tel. kom. 663-924-552.

 Sprzedam ziemię 3,5 
ha, Lubianków, tel. kom. 
782-019-779.

 Działka budowlana około 
1.000 m w Mysłakowie, tel. 
kom. 691-871-532.

 Sprzedam działkę, siedlisko 
2.100 ha, tel. kom. 608-815-516.

 Sprzedam dom parterowy na 
działce 3.000 mkw., peryferie 
Łowicza, tel. kom. 725-725-312.

 Sprzedam dom 4 ha ziemi, 
sad, Bratoszewice koło Łodzi, 
tel. kom. 733-828-091.

 Sprzedam działkę budowlaną 
o pow. 0,8 ha w Bielawach, tel. 
kom. 784-843-470.

wynajem
 Wynajmę lokal użytkowy 

70 m2, ul. Zduńska, tel. kom. 
607-442-383.

 Wynajmę lokal użytkowy 
50 mkw, ogrzewanie gazowe, 
ul. Zduńska, Łowicz, tel. kom. 
607-442-383.

 Wynajmę kawalerkę 
Warszawa Ochota, ul. Grójecka. 
Oddam segment pokojowy 
za wyniesienie, tel. kom. 
608-114-373.

 Wynajmę zakład fryzjerski, 
tel. kom. 507-081-037.

 Do wynajęcia mieszkanie 
w Łowiczu, 608-621-402.

 Wynajmę mieszkanie 
w Warszawie, tel. kom. 
790-345-435.

 Mieszkanie, centrum 
Łowicza, tel. kom. 888-751-723.

 Wynajmę 2-pokojowe 
mieszkanie, os. Starzyńskiego, 
III piętro, Łowicz, tel. kom. 
695-819-625.

 Mieszkanie do wynajęcia 
w Głownie, tel. kom. 607-302-
816, 535-885-251.

 Wynajmę lokal na 
Krakowskiej pod biura, 
mieszkania, przedszkole, tel. 
kom. 607-809-288.

kupno różne
 Przyjmę stare meble, tel. kom. 

726-540-839.

 Kupię stół do ping-ponga, tel. 
kom. 607-809-288.

 Bagnety, monety, medale, 
starocie, tel. kom. 606-941-752.

sprzedaż różne
 Rusztowania warszawskie, tel. 

kom. 500-262-573.

 Sprzedam automatyczny 
kocioł z podajnikiem 
ślimakowym 42 KV automat, 
Eko Perfekt firmy Lazar, 
pracował 6 miesięcy, tel. kom. 
602-218-179.

 Sprzedam używany 
wypoczynek 2 i 3 osobowy, tel. 
kom. 602-218-179.

 Sprzedam Migomaty 180-250 
Amper TIG ACDC 180-200-250 
Amper, tel. kom. 502-506-412.

 Drewno z palet na opał 
pocięte, sprzedam, tel. kom. 
508-186-353.

 Piec miałowy ze 
sterownikiem, tel. kom. 
608-684-292.

 Lodówka czarna nowa, atlas 
do ćwiczeń, części do Seata 
Toledo, tel. kom. 530-370-088.

 Sprzedam krajzegę, tel. kom. 
506-814-632.

 Piec CO 5-letni wyposażony 
w dmuchawę i sterownik 
sprzedam, tel. kom. 
669-258-275.

 Sprzedam używane 
ogrodzenie betonowe: płyty 
+ słupki, cena 20 zł, tel. kom. 
691-705-314.

 Drewno opałowe, papa 
zgrzewalna, płytki ścienne, piec 
CO 0,9, tel. kom. 696-747-339.

 Felgi aluminiowe 17 BMW 
E60 nowy model, tel. kom. 
500-385-907.

 Sprzedam okna plastikowe 
po demontażu, tel. kom. 
604-529-656.

 Drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 Sprzedam piec olejowy 25 
KW + zbiornik 1500l, tanio, tel. 
kom. 608-076-041.

 Sprzedam drewno 
kominkowe, tel. kom. 
532-365-546.

 Kręgi, pokrywy, przepusty, 
płytki chodnikowe w kolorze, 
tel. kom. 531-467-981.

 Drewno kominkowe, 
opałowe (workowane). 
Skrzynki uniwersalki, jedynki, 
klepki. Producent, tel. kom. 
501-658-261.

 Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, tel. kom. 
600-895-026.

 Sprzedam drzewo sosna na 
pniu w Bełchowie, tel. kom. 
502-251-751.

 Cegła, tel. kom. 794-706-491.

 Sprzedam nieużywany 
parnik elektryczny 100 l, kocioł 
gastronomiczny z kwasówki 
100-litrowy, bagażnik dachowy 
T-4, tel. kom. 609-325-990.

 Kompresor zasilanie 380V, 
zbiornik 200 litrów, tel. kom. 
511-803-870.

 Sprzedam wersalkę + fotel, 
tel. kom. 603-313-527.

 Sprzedam rower damkę, tel. 
kom. 507-957-679, dzwonić po 
17.00.

praca

dam pracę
 Zatrudnię dekarzy lub 

pomocników, okolice Dmosina, 
tel. kom. 609-846-316.

 Zatrudnię pomocników 
budowlanych, tel. kom. 
783-997-688.

 Przyjmę do pracy na skład 
węglowy, wymagane prawo 
jazdy kat. B, okolice Łowicza, 
tel. kom. 603-653-020.

 Zatrudnię kierowcę do 
rozwożenia gazu w butlach po 
Łowiczu, tel. kom. 600-237-175.

 Praca w Niemczech, opieka 
nad osobami starszymi, tel. 
kom. 602-483-107.

 Zatrudnię osobę do serwisu 
opon na stanowisko mechanik-
wulkanizator, Bratoszewice, 
dobre warunki, tel. kom. 
505-151-701.

 Zatrudnię w Łowiczu 
pracowników do obsługi 
maszyn produkujących 
przędzę, możliwość 
przyuczenia, praca 
w systemie trzy zmianowym, 
umowa o pracę, tel. kom. 
510-160-839.

 Opieka nad osobą starszą 
sprawną fizycznie, Łowicz os. 
Lotników, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 Zatrudnię fryzjera 
damsko-męskiego, tel. kom. 
507-081-037.

 Dziewiarz - maszyny 
skarpetkowe - zatrudnię 
(możliwość przyuczenia), tel. 
kom. 668-479-265.

 Zatrudnię do ociepleń 
i gipsiarza, tel. kom. 
513-985-412.

 Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport krajowy. Dobre 
zarobki, tel. kom. 608-067-847.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco 
Teresin. Dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 Zatrudnię hydraulika, 
pomoc hydraulika, tel. kom. 
691-991-000.

 PreZero Service 
Centrum zatrudni osobę na 
stanowisko ładowacz, bez 
kwalifikacji, praca na terenie 
Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 PreZero Service Centrum 
zatrudni osobę na stanowisko 
kierowca/ładowacz, wymagana 
kat. C, praca na terenie 
Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 Zatrudnię kierowcę C+E 
w ruchu międzynarodowym, tel. 
kom. 501-038-542.

 Zatrudnię pracownika do 
prac remontowych i dociepeń, 
tel. kom. 607-343-338.

 Firma zatrudni kierowcę kat. 
C+E w transporcie krajowym 
i międzynarodowym. Wysokie 
wynagrodzenie , tel. kom. 
691-621-098.

 Zatrudnię do układania 
kostki, tel. kom. 692-789-266.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
kierowcę na stałe oraz 
weekendowo, tel. kom. 504-
859-387, 885-353-500.

 Zatrudnię dziewiarza do 
maszyn STOLL, UNIVERSAL, 
tel. kom. 607-818-142.

 Zatrudnię szwaczki, stała 
praca jednozmianowa 
w Głownie, tel. kom. 
668-349-942.

 Szukam opiekunki do 4 
miesięcznego dziecka i od 
czasu do czasu dla 4,5 letniego 
dziecka, tel. kom. 783-438-664.

 Zatrudnię pracownika do 
prac wykończeniowych, tel. 
kom. 505-960-316.

 Przyjmę do pracy: ślusarz, 
spawacz - montaż, ogrodzeń. 
Możliwość przyłuczenia - na 
stałe lub dorywczo, tel. kom. 
501-930-953.

 Zatrudnimy kierowcę do 
pizzerii, tel. kom. 604-394-133.

 Zlecę proste przeszycia 
podkoszulek i kaleson 
chałupniczkom i 
zespołom chałupników, 
dajemy przędzę, nici do 
szycia, Głowno, tel. kom. 
784-508-050.

 Zatrudnimy kierowcę 
kat. C+E naczepa/ łódka/ 
wywrotka. Codzienne powroty 
na bazę, praca od poniedziałku 
do piątku. Siedziba firmy 
Kompina 111, k/Nieborowa. 
Wszelkie informacje pod, tel. 
kom. 609-503-510.

 Zatrudnię chałupniczkę 
do szycia, tel. kom. 
601-306-165.

 Zatrudnimy kierowcę kat. 
C+E na hakowca, codzienne 
zjazdy na bazę, praca od 
poniedziałku do piątku. 
Siedziba firmy Kompina 111 k/
Nieborowa. Wszelkie informacje 
pod, tel. kom. 609-503-510.

 Zatrudnię do prac 
budowlanych pracowników 
z Głowna, tel. kom. 
601-321-914.

 Zatrudnię na wykończenie 
do szwalni w Głownie, tel. 
kom. 602-457-089.

 Szwaczki zatrudnię, stała 
praca w Głownie, tel. kom. 
602-457-089.

szukam pracy
 Kierowca C, C+E podejmie 

pracę, również dorywczo, tel. 
kom. 665-790-945.

remontowo-
budowlane

usługi
 Docieplanie budynków, 

gładzie, malowanie, płyty k/g, 
panele podłogowe i ścienne, 
glazura, terakota, tel. kom. 
607-343-338.

 Malowanie, gipsowanie, 
ścianki GK, sufity podwieszane, 
itp. Wolne terminy, tel. kom. 
663-801-457.

 Cyklinowanie bezpyłowe, tel. 
kom. 504-960-515.

 Bramy garażowe, wrota, 
drzwi, ogrodzenia, bramy, 
montaż ogrodzeń, tel. kom. 
506-771-822.

 Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. 
Tanio i solidnie, tel. kom. 
664-712-854.

 Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, tel. 
kom. 535-466-501.

 Tynki tradycyjne 
z mułkowaniem, tel. kom. 
532-115-111.

 Remonty od A do, tel. kom. 
666-152-315.

 Glazura, terakota, łazienki, 
malowanie solidnie, tel. kom. 
721-717-741.

 Usługi koparką, koparko-
ładowarką, wywrotką, 
ziemia, piach, żwir, tel. kom. 
506-271-866.
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 Zrobię bramy i ogrodzenia, 
tel. kom. 505-928-735.

 Malowanie, remonty, tel. kom. 
514-347-542.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, 
sufity G/K, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, tel. kom. 
792-781-446.

 Malowanie, gipsowanie, 
glazura, terakota, sufity 
podwieszane. Przystępne ceny, 
tel. kom. 691-768-451.

 Wykończenia poddaszy 
płytą k/g, sufity podwieszane, 
malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, przystępne ceny, tel. 
kom. 695-263-945.

 Parkiety: profesjonalne 
układanie, cyklinowanie 
z polerowaniem, lakierowanie. 
Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 
607-090-260.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 Malowanie pomieszczeń, tel. 
kom. 733-788-522.

 Łazienki, kompleksowo, tel. 
kom. 733-788-522.

 Drobne naprawy, tel. kom. 
791-655-024.

 Budowanie domów, garaży 
od podstaw, przeróbki 
budynków mieszkalnych i 
gospodarczych, murowanie 
kominów z klinkieru, tel. kom. 
530-026-584, 723-917-819.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
tel. kom. 723-917-819, 
530-026-584.

 Grzanie papy 
termozgrzewalnej, tel. kom. 723-
917-819, 530-026-584.

 Malowanie, gipsowanie, 
panele podłogowe, zabudowa 
karton gips, tel. kom. 
790-294-337.

 Usługi budowlane, 
ogrodzenia, tel. kom. 
577-491-787.

 Wylewki agregatem, tel. 
kom. 698-480-048.

 Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 Tynki maszynowe, tel. kom. 
796-954-454.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 667-837-817.

 Cyklinowanie, polerowanie, 
tel. kom. 501-249-461.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. 
kom. 667-189-380.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, 
ładowarką, koparko-ładowarką, 
koparką gąsiennicowa, 
wywrotką, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 605-565-647.

 Ogrodzenia panelowe, 
metalowe, siatki, betonowe, 
łupane, bramy, furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 798-877-090.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 Kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, 
adaptacje, tel. kom. 
693-184-322.

 Tynki maszynowe 
profesjonajne, wylewki, tel. kom. 
604-144-668.

 Remonty, wykończenia, tel. 
kom. 511-568-525.

 Usługi minikoparką, 
wywrotka do 3,5 tony, tel. kom. 
608-632-134.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia 
wnętrz. FVAT, tel. kom. 
606-737-576.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
20 lat doświadczenia, tel. 
kom. 512-033-338.

 Wylewki maszynowe, 
zacieranie mechaniczne, tel. 
kom. 785-246-112.

 Posadzki maszynowe, 
zacieranie mechaniczne, tel. 
kom. 785-246-112.

 Układanie kostki brukowej 
i granitowej, tel. kom. 
579-243-494.

sprzedaż
 Rusztowania warszawskie, tel. 

kom. 500-262-573.

 Układanie kostki brukowej, 
wolne terminy, tel. kom. 
791-080-403.

 Agregat prądotwórczy 7,2 
KW, cena 1450 zł, tel. kom. 
507-429-601.

 Extra czarna ziemia 
ogrodowa, po obróbce 
mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 Żwir (kamień) 16-35 mm do 
ogrodu, odwodnień i drenażu, 
Kopalnia Maurzyce, tel. kom. 
601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, 
ziemi ogrodowej sortowanej, tel. 
kom. 693-565-564.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
tel. kom. 513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 Fotowoltaika, tel. kom. 
727-534-450.

 Usługi hydrauliczne, 
spawalnicze, mechaniczne. 
Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 Drobna hydraulika, biały 
montaż, tel. kom. 535-466-501.

 Przyłącza wodno-
kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. kom. 
535-466-501.

 Usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 Elektryk, domki, 
dokumentacja, tel. kom. 
601-142-125.

 Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

 Hydraulika kompleksowo, tel. 
kom. 601-818-310.

usługi inne
 Wycinka drzew, tel. kom. 

696-008-528.

 Cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja 
zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 
602-471-796.

 Czyste powietrze 
-  kompleksowa obsługa 
wniosków, tel. kom. 
519-513-713.

 Usuwanie/frezowanie pni 
po wyciętych drzewach, tel. 
kom. 506-660-095.

 Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 Rozdrabnianie gałęzi, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, 
koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. kom. 
667-732-751.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 
504-070-837.

 Renowacja mebli 
stylowych, nowoczesnych, 
wycena gratis, 7 dni 
w tygodniu, tel. kom. 
883-589-669.

 Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-
20, tel. kom. 728-227-030.

 Ścinanie niebezpiecznych 
drzew, tel. kom. 519-356-788.

 Wiercenie studni, tel. kom. 
505-406-307.

matrymonialne
 Poznam atrakcyjną kobietę 

do miłych spotkań, tel. kom. 
781-196-232.

 Wysoki brunet pozna 
zadbaną kobietę do 48 lat, tel. 
kom. 693-628-216.

nauka
 Kanadyjczyk polskiego 

pochodzenia: nauka 
angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy, tel. kom. 
604-621-125.

 Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów 
szkół podstawowych i średnich, 
tel. kom. 604-621-125.

 Matematyka- szkoła 
podstawowa, egzamin 
8-klasisty, tel. kom. 
577-499-553.

 Matematyka- szkoła średnia, 
kursy maturalne, tel. kom. 
577-499-553.

 Matematyka, tel. kom. 
601-303-279.

 Angielski, polski, egzaminy. 
Korepetycje, matury, tanio., tel. 
kom. 607-328-038.

 Angielski, tel. kom. 
607-440-582.

 Matematyka, tel. kom. 
607-440-582.

 Matematyka, informatyka, tel. 
kom. 695-537-664.

 Angielski, profesjonalnie., tel. 
kom. 880-233-777.

 Korepetycje: fizyka, 
matematyka, przygotowanie  
do matury,  
tel. kom. 604-449-538.

 Język angielski, niemiecki, tel. 
kom. 782-613-909.

 Matematyka (podstawówka), 
tel. kom. 506-109-914.

 Matematyka, Angielski, tel. 
kom. 515-459-141.

 Angielski, dojeżdżam, tel. 
kom. 609-874-395.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Skup zbóż paszowych: 

jęczmień 610 zł, pszenżyto 590 
zł, pszenica 720 zł, transport/
załadunek, Leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 Kupię każde zboże, tel. kom. 
783-112-512.

 Kupię pszenicę, jęczmień, tel. 
kom. 693-253-063.

 Kupię zboża, tel. kom. 
508-471-814.
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 Skup zboża, auto 
samozaładowcze, tel. kom. 
607-202-732.

 Kupię zboże paszowe, tel. 
kom. 668-478-617.

 Skup kukurydzy mokrej, 
tel. kom. 600-323-947.

maszyny
 Kupię maszyny rolnicze, tel. 

kom. 886-125-674.

 Kupię wialnie, czyszczalnie 
do zboża Petkus, tel. kom. 
886-125-567.

 C-330, tel. kom. 726-540-839.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Ziemniaki jadalne Lord, 

Denar, możliwy dowóz, 
Sierżniki, tel. kom. 605-128-019.

 Sprzedam wysłodki 
buraczane z dowozem, tel. 
kom. 601-301-412.

 Sprzedam młodą marchewkę 
paszowa a także ziemniaki 
paszowe, możliwość dowozu, 
tel. kom. 507-707-579.

 Sprzedam żyto z dowozem, 
tel. kom. 505-928-735.

 Truskawki, tel. kom. 
509-853-384.

 Żyto z pszenżytem, tel. kom. 
602-689-205.

 Żyto, pszenżyto, mieszka, tel. 
kom. 509-838-266.

 Bryza jadalne, paszowe, 
Małszyce, tel. kom. 
726-811-028.

 Sprzedam ziemniaki 
paszowe, tel. kom. 602-648-497.

 Ziemniaki jadalne białe, żółte, 
tel. kom. 696-604-979.

 Ziemniaki, odmiana Irga, 25 
ton, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 606-923-675.

 Sprzedam bób, tel. kom. 
782-272-213.

 Sprzedam ziemniaki 
paszowe, cena 25 groszy, tel. 
kom. 609-093-745.

 Sprzedam mieszankę 
zbożową pszenica+ jęczmień, 
tel. kom. 668-419-928.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 
607-376-264.

 Sadzonki truskawek Rumba, 
tel. kom. 731-309-069.

 Sprzedam jęczmień ozimy 
paszowy ok. 14t, tel. kom. 
609-353-426.

 Sprzedam pszenżyto, tel. 
kom. 500-049-265.

 Odpady marchwi, tel. kom. 
514-323-077.

 Dynia, tel. kom. 669-419-342.

 Kapusta kwaszona, ogórki 
kiszone, hurt, detal, FVAT, tel. 
kom. 508-194-191.

 Sprzedam słomę belki 150 
/120, 25zł belka, tel. kom. 
690-987-785.

 Sprzedam sadzonki 
truskawek odmiana Honeoye, 
tel. kom. 504-292-642.

 Sprzedaż jaj., tel. kom. 
518-407-446.

 Sprzedam ziemniaki 
Gala i Lord 60gr, tel. kom. 
605-328-812.

 Sprzdam kukurydzę na 
mokro na ziarno 1.9ha, tel. kom. 
602-387-024.

 Sprzedam sadzonki 
truskawek, dobre ziemniaki i 
warzywa, tel. kom. 608-109-956.

 Pszenżyto Claudius, 1-rok po 
wymianie+ pszenica Euforia, tel. 
kom. 785-520-882.

 Sprzedam siano w balotach, 
tel. kom. 697-825-807.

 Sadzonki truskawek 
Honeoye, tel. kom. 
791-125-486.

 Sprzedam siano, tel. kom. 
783-668-523.

 Sprzedam siano, tel. kom. 
783-668-523.

 Sprzedam sadzonki 
truskawek Rumba, Granderose, 
Malwina, tel. kom. 886-125-674.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 
882-443-044.

 Ziemniaki paszowe 0,15 
gr, transport, tel. kom. 
697-677-530.

 Maliny kopane, tel. kom. 
574-030-944.

 Sprzedam siano w balotach, 
sianokiszonkę i marchew 
paszową, tel. kom. 607-317-651.

 Sprzedam pszenżyto 
oraz mieszankę, tel. kom. 
536-468-152.

 Sprzedam owies, około 8 ton, 
tel. kom. 669-137-703, kontakt 
po 16.00.

 Ziemniaki paszowe oraz 
jadalne Winieta, tel. kom. 
507-892-376.

 Kukurydza, owies, 
mieszanka, pszenica, 
pszenżyto, jęczmień, siano, 
słoma, tel. kom. 506-115-015.

 Pszenica, jęczmień, tel. kom. 
500-165-161.

 Ziemniaki jadalne i sadzeniak 
Katania, prosiaki, tel. kom. 
501-220-604.

 Sprzedam sadzeniaki czarnej 
porzeczki Tiben, Jubilenia, 
Kopania, tel. kom. 532-254-667.

 Sprzedam zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 Wysłodki buraczane, 
wytłoki z jabłek, żużel, tel. 
kom. 600-323-947.

 Sprzedam pszenicę dwie 
odmiany, tel. kom. 665-349-136.

hodowlane
 Krowy i jałówki mleczne, 

likwidacja stada, tel. kom. 
606-622-973.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 
607-150-316.

 Jałówka, krowa cielne, tel. 
kom. 608-106-614.

 Sprzedam byczka i jałoszkę 
po 70 kg, tel. kom. 696-850-411.

 Sprzedam jałówkę spod 
oceny wycielenie początek 
grudnia, tel. kom. 669-258-275.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 
662-142-726.

 Sprzedam jałówkę, 
wycielenie listopad, tel. kom. 
663-398-358.

 Sprzedam krowę po 
ocieleniu, chłodnicę + 
części do C-360, tel. kom. 
725-283-816.

 Jałoszka mięsna Simental, 
tel. kom. 793-707-234.

 Sprzedam krowy, byki 
z powodu likwidacji stada, tel. 
kom. 690-987-785.

 Sprzedam 2 byczki 
czerwono-białe, tel. kom. 
667-248-227.

 Sprzedam jałówkę cielną, tel. 
kom. 880-267-796.

 Sprzedam 2 jałówki 
hodowlane na wycieleniu, tel. 
kom. 603-945-944.

 Prosiaki, tel. kom. 
697-049-235.

 Prosiaki, tel. kom. 
604-436-938.

 Prosiaki, tel. kom. 
732-797-792.

 Jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 607-494-146.

 Dwie jałówki roczne, 3 jałówki 
6-miesięczne, byczki, tel. kom. 
663-972-056.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
570-912-224.

 Sprzedam jałówkę 
wysokocielną, rozdrabniacz 
Bartosz, tel. kom. 518-103-986.

 Cielaki, byczki i jałoszki, 
tel. kom. 511-220-652, 
502-768-409.

 Jałówka cielna Simental, 
wycielenie 18 listopad, tel. kom. 
505-742-849.

 Sprzedam duże kaczki  
i kury roczne, tel. kom. 
669-779-901.

 Sprzedam prosięta  
8 tygodni, 6 sztuk,  
tel. kom. 665-277-754.

 Sprzedam jałówkę 
na wycieleniu, tel. kom. 
609-562-159.

maszyny
 Beczka asenizacyjna 

4.000 l, stan bdb., tel. kom. 
600-523-438.

 Prasa Claas Variant 180, tel. 
kom. 664-173-486.

 Talerzówka, glebogryzarka, 
tel. kom. 509-853-384.

 Sprzedam maszt od widlaka 
zaczepiany do ciągnika, tel. 
kom. 692-199-818.

 Sprzedam prasę Warfamę 
i siewnik poznaniak, tel. kom. 
603-254-329.

 Agregat uprawowy, 5-metrowy 
Konskilde, pług zagonowy, 
pług obrotowy Kwerneland, 
agregat uprawowo-siwny 3m 
duński, przyczepa HL8011, 
przyczepa 18t 3-osiowa, siewka 
nawozowa Amazone, tel. kom. 
663-931-810.

 Sprzedam kombajn zbożowy 
New Holand 8060, stan bardzo 
dobry, Domaniewice, tel. kom. 
604-559-283.

 Sprzedam dojarkę 
przewodową, tel. kom. 
693-594-338.

 Sprzedam beczkę Meprozet, 
gniotownik H752, tel. kom. 
517-415-026.

 Ciągnik John Deere 
2250, 1987 rok, tel. kom. 
509-934-453.

 Sprzedam C-360, Orkan, tel. 
kom. 607-809-288.

 Sprzedam bronę aktywną 
Lely 3m, agregat uprawowo-
siewny 3m, siewnik poznaniak 
2,7m, gruber Lemken, tel. kom. 
886-135-119.

 Sprzedam rozrzutnik 
obornika 2-osiowy, tel. kom. 
784-691-275.

 Sprzedam ścinak do zielonek 
Orkan, tel. kom. 697-825-807.

 Kupię kombajn (Bolko, Anna, 
Karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, 
kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 Kompletne koła do przyczepy 
385/55/22,5 bezdętkowe, tel. 
kom. 663-931-810.

 Sprzedam bizon, tel. kom. 
601-227-927.

 Kocioł c.o., 2015 rok, 
śrutownik z mieszalnikiem, 
dojarka konwiowa, wyciąg 
Krotoszyn, tel. kom. 
721-169-137.

 Beczka asenizacyjna 
i dojarka, śrutownik 
z mieszalnikiem, tel. kom. 
721-169-137.

 Beczka asenizacyjna 
i dojarka, śrutownik 
z mieszalnikiem, tel. kom. 
721-169-137.

 Kombajn ziemniaczany Anna, 
tel. kom. 508-364-849.

 Sprzedam prasę Z-224,  
tel. kom. 513-397-815.

 Siewnik zbożowy 3 m, tel. 
kom. 519-522-605.

 Sprzedam silnik, pompę, 
chłodnicę, podbieracz do 
Bizona, tel. kom. 601-227-927.

 Rozrzutnik obornika METAL-
Fach 6t, 2015r, stan idealny, 
Klewków 15.

inne
 Obornik bydlęcy 

z dowozem, tel. kom. 
667-277-322.

 Podłoże popieczarkowe, 
sprzedaż z transportem,  
tel. kom. 603-653-020.

 Sprzedam obornik, Parma, 
tel. kom. 733-805-066.

 Zbiornik na mleko 430 litrowy 
Alfa Laval,  
tel. kom. 608-106-614.

rolnicze - usługi
 Zrobię bramy  

do stodoły, garażu,  
obory oraz ogrodzenia, 
tel. kom. 505-928-735.

 Zbiór kukurydzy na ziarno 
kombajnami New Holland, tel. 
kom. 695-052-735.

 Zbiór kukurydzy na ziarno, 
talerzowanie, orka, siew zbóż, 
tel. kom. 606-294-284.

 Koszenie kukurydzy  
na ziarno,  
tel. kom. 721-737-343.

 Białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 Serwis traktorów:  
New Holland,  
Massey Ferguson, 
tel. kom. 697-778-780.

 Okna: naprawa, regulacja,  
tel. kom. 609-135-411.

 Koszenie kukurydzy  
na ziarno, tel. kom. 
509-339-587.

zwierzęta

sprzedaż
 Oddam młode kotki,  

tel. kom. 600-876-355.

 Sprzedam koguty,  
oddam małe kotki,  
tel. kom. 518-301-554.

 Oddam małe kotki, tel. kom. 
532-365-546.

 Owczarek niemiecki 1 rok, 
 tel. kom. 604-436-938.
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ważne telefony
  Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
KPP w Łowiczu 47 843-25-00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 

46-837-42-33, 609-135-423 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932

  Infolinia dla mieszkańców  
woj. łódzkiego czynna całą dobę:  
42 664 19 04

 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. Zawiszy, tel. 46-838-22-81
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedziele
 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 10.00, 

12.00, 18.00. 
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 

8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Kościół o.o. Pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00. 
 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 

Sekretariat 46 811 53 00
 Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

46 837 55 78
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 

46 811 53 28
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-

giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-

wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 

 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 

tel. 46 837 49 76
 Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej  

tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 Środowiskowy Dom Samopomcy 

tel. 46 837 41 11
 Biblioteka Miejska 46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa w Łowiczu 

46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  

Wydział Cywilny 46 830-43-01,  
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10

 PTTK o/Łowicz, Stary Rynek 3 
tel. 513 767 511

 ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95
 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UGKiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UG Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 Orlik, ul. Grunwaldzka 9,  

tel. 735-048-951
 Orlik ul. Bolimowska,  

tel. 516-031-268
 Stadion w Łowiczu ul. Starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08
 Stadion im. 10 PP ul. Jana Pawła II 3, 

tel. 46-837-51-06
 Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  

tel. 46-837-51-06
 Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  

tel. 46-837-09-04
 Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551
 Boisko przy SP nr 4, tel. 46 837-36-94
 Boiska przy I LO im. Chełmońskiego   

w Łowiczu 46 837-42-00

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu czynne od wtorku 

do niedzieli w godzinach 10.00-16.00 (ostat-
nie wejście o 15.30). Bilety do muzeum: 
normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, rodzinny  
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 30 zł,  
na wystawy czasowe 3 zł, wstęp bezpłatny 
na wystawy stałe – wtorek.  
31 października i 1 listopada  
(Wszystkich Świętych) oraz 11 listopada 
(Święto Niepodległości) – muzeum i skan-
sen przy muzeum będą nieczynne.

Wystawy stałe:
•Sztuka Baroku w Polsce 
•Historia miasta i regionu
•Etnografia Księstwa Łowickiego
•Izba Pamięci Żydów Łowickich
Wystawy czasowe:
„Opowieść o lesie” – wystawa fotografii 
przyrodniczej, czynna do 29 listopada
 Skansen przy Muzeum w Łowiczu  

czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30).
Bilety: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 15 zł, bilet 
spacerowy 2 zł, wstęp bezpłatny - piątek

 Skansen w Maurzycach czynny co-
dziennie w godzinach 10.00-18.00 (ostatnie 
wejście o 17.30). Bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy 6 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci 
do 18 r.ż.) 28 zł, spacerowy 4 zł.

 Galerii Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. 691 979 262

 Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20, tel. 46 837 66 45  
czynne: pon.–czw. w godz. 10.00–16.00, 
pt.–sob. w godz. 10.00–14.00.

 Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików z 
całego świata czynna od pon. do pt.  
w godz. 10-19, sob. 9-15 Galeria Łowicka, 
ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.

  Izba Pamięci Stanisława Klickiego,  
I piętro Baszty im. gen. Klickiego w Łowi-
czu, czynna w niedz. 16-18 wstęp wolny.

 Motonostalgia Muzeum Motoryzacji, 
Nieborów 231a – czynne: piątek, sobota  
i niedziela w godz. 10.00-18.00. Bilety: nor-
malny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci i młodzież 
do lat 15, emeryci, renciści od 65 roku 
życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 Pałac w Nieborowie  
nieczynny do odwołania

 Ogrody w Nieborowie czynne codzien-
nie w godz. 10.00–16.00. Bilety:  
16 zł – normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzie-
ci i młodzież (ucząca się) 7–26 lat.

 Ogrody w Arkadii czynne codziennie  
w godz. 10.00–16.00. Bilety: 16 zł –  
normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat. 
Bilety łączone do ogrodów w Arkadii  
i w Nieborowie: 28 zł – normalny,  
16 zł – ulgowy, 2 zł – dzieci i młodzież 
(ucząca się od 7 do 26 lat).

 „Bolimów –na drodze ku niepodległo-
ści” – wystawa w budynku dawnej plebanii 
przy ul. Farnej 35 w Bolimowie czynna do 
16 października, w niedziele w godz. 12-18, 
w pozostałe dni po ustaleniu z Gminnym 
Ośrodkiem Kultury w Bolimowie

 Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie w godz. 8.00-22.00. Bilety do 
pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy). Na 
teren parku – wstęp wolny. 

•„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. 
historii właścicieli dóbr sannickich.
• „Strony świata i inne przedstawie-
nia” – wystawa malarstwa Ryszarda 
Koska ze zbiorów Tadeusza Kacalaka 
współpraca z Muzeum Mazowieckim  
w Płocku czynna do 31 października.
• „100. rocznica Bitwy Warszaw-
skiej” – plenerowa wystawa fotograficz-
na w parku; czynna do 30 listopada.
 Park przy Pałacu w Sannikach  

czynny codziennie w godz. 8.00-22.00
 Sromów: Muzeum Ludowe Rodziny 

Brzozowskich tel. 46 838-44-72, czynne 
od poniedziałku do soboty w godz. 9–17,  
w niedziele w godz. 12.00–17.00.

 Pałac i Stadnina Koni w Walewicach:  
zwiedzanie wyłącznie po rezerwacji,  
tel. 693 422 684 bilety do pałacu: ulgowy 
10,00 zł, normalny 15,00 zł bilety do stadni-
ny: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.

 „Powrót do przeszłości 1919–2014  
– 95. rocznica przybycia do Łowicza 
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie ZSP nr 1, w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 30.

kino Fenix w Łowiczu 
ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Czwartek, 29 października:
godz. 15.15/sala II – Banksterzy /
premiera – dramat religijny prod. Polska; 

reżyseria: Michał Kondrat;  
czas: 1 godz. 34 min 
godz. 17.15 / sala II– Czyściec – dramat 
religijny prod. Polska; reżyseria: Michał 
Kondrat; czas: 1 godz. 34 min 
godz. 19.00 – After 2 – melodramat 
prod. USA; reżyseria: Roger Kumble; 
czas: 1 godz. 45
godz. 19.15 /sala II– Gniazdo – dramat 
/ thriller; prod. Kanada / Wielka Brytania; 
reżyseria: Sean Durkin;  
czas: 1 godz. 47 min
 Piątek, 30 października:
godz. 17.00 – After 2
godz. 18.30/sala II – Sekret bogini 
fortuny – dramat, Francja/Niemcy; 
reżyseria: Ferzan Özpetek;  
czas: 1 godz. 54 min.
godz. 19.00 – Saint Maud – horror  
prod. Wielka Brytania; reżyseria:  
Rose Glass; czas: 1 godz. 23 min
 Niedziela, 1 listopada:
kino nieczynne
 Poniedziałek, 2 listopada:
godz. 17.00 – After 2
godz. 18.30 – Sekret bogini fortuny /
sala II
godz. 19.00 – Saint Maud
 Środa – czwartek, 4 listopada:
godz. 17.00 – Polot – obyczajowy  
prod. Polska; reżyseria: Michał Wnuk; 
czas: 1 godz. 30 min.
godz. 18.30 /sala II – Sekret bogini 
fortuny 
godz. 19.00 – Polot
 Piątek, 6 listopada:
godz. 16.00 – Polot
godz. 18.00 – DKF: A potem tańczyli-
śmy – melodramat prod. Francja/Gruzja/
Szwecja; reżyseria: Levan Akin;  
czas: 1 godz. 53 min.
godz. 18.30 /sala II – Obraz pożądania 
godz. 20.00 – Polot
 Sobota, 7 listopada:
godz. 16.00 – Polot
godz. 18.00 – DKF: My dwie – dramat/
komedia prod. Belgia/Francja/Luksem-
burg; reżyseria: Filippo Meneghetti;  
czas: 1 godz. 35 min.
godz. 18.30 /sala II – Obraz pożądania 
– thriller prod. USA; reżyseria: Giuseppe 
Capotondi; czas: 1 godz. 39 min.
godz. 20.00 – Polot
 Niedziela, 8 listopada:
godz. 15.00 – Polot
godz. 17.00 – DKF: La Gomera /
przedpremiera – komedia prod. Francja/
Niemcy/Rumunia; reżyseria: Corneliu 
Porumboiu; czas: 1 godz. 37 min.
godz. 18.30 /sala II – Obraz pożądania 
godz. 19.00 – Polot
 Poniedziałek – czwartek,  

    9–12 listopada:
godz. 17.00 – Polot
godz. 18.30 /sala II – Obraz pożądania 
godz. 19.00 – Polot

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00

 Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 Pogotowie ratunkowe  
999 alarmowy

 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39

 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy Urząd Pracy  

w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82, 
42-717-41-76 42-714-12-77, 42-714-12-78  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl

  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Skansen w Nagawkach 722-007-525
 Urząd Miejski w Głownie  

- sekretariat 798 831 668, 798 831 480, 
 USC w Głownie: 798 831 572
 MOK w Głownie 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718

 Urząd Gminy Głowno - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 

 Biblioteka i Ośrodek Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11

 Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli Zbrożkowej 42 717-20-77

 Urząd Miasta i Gminy Stryków – 
sekretariat 42-719-80-02

 OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94,516-049-886 505-964-846

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00

 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294, Stryków, 665-529-866

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek 29 października:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
piątek 30 października:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
sobota 31 października: 
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733 
niedziela 1 listopada: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
poniedziałek 2 listopada:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
wtorek 3 listopada:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733 
środa, 4 listopada:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
 Stryków, niedziela 1 listopada: 

pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85

muzea i wystawy
 Muzeum Żołnierza Polskiego – umun-

durowanie i ekwipunek żołnierzy I i II wojny 
światowej Dmosin 2a, tel. 504-327-183.

 Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank& DM Głowno, ul. Młynarska 5/13.

GŁOWNO I STRYKÓW 

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 Nieodpłatna pomoc prawna –  
Urząd Gminy w Żychlinie, ul. Barlickiego 
15a, tel. 24 355-47-64

ważne telefony
 Policja: 
w Żychlinie 24 253 00 14
w Pacynie 47 70-53-271
w Sannikach 47 7053-275
KPP w Kutnie 24 253-22-00 
KPP w Gostyninie 47 7053-222
 Straż pożarna: 998 alarmowy
OSP w Żychlinie 24 285-12-10
OSP w Pacynie 604-349-406
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie gazowe – 992

 Pogotowie energetyczne – 991 
w Żychlinie 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 ZEC 24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 PUP w Kutnie 24 355 70 50

msze św. w niedz. i święta
 Żychlin, parafia pw. Św. Ap. Piotra  

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci – w kaplicy), 12.00, 18.00.

 Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiasto-
wania Najświętszej Maryi Panny: 9.00, 11.30

 Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny: 8.00, 10.00, 12.00

 Trębki, parafia pw. św. Stanisława Kostki 

w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30
 Bedlno, parafia pw. św. Floriana Biskupa 

i Męczennika: 9.00, 11.30
 Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 

diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00
 Oporów, parafia pw. św. Marcina Bisku-

pa: 8.30, 10.00, 11.30

boiska sportowe
 Boisko „Orlik” w Żychlinie  

pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 Stadion Miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie 

czynne: od poniedziałku do piątku w godz. 
10.00-16.00 (kasa w godz. 10.00–15.30)  
w soboty i niedziele 10–17.00 (kasa 10–16).
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy Zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godz. 8–20.00 wstęp wolny.

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA MIEJSKIEGO 
– ceny z dnia 27.10.2020 r.

w Łowiczu w Głownie
botwinka pęczek 2,50-3,00 2,50
brokuły szt. 3,00-5,00 3,50
buraki czerwone kg 1,00-2,00 1,50
cebula kg 2,00-3,00 2,50
cukinia kg 6,00 -
czosnek szt. 1,00-3,00 1,50-2,00
fasola zielona kg 3,00-4,00 3,00-4,00
fasola żółta kg 3,00 3,00
gruszki kg 3,00-5,00 3,00
jabłka kg 2,00-5,00 3,50
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 -
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-12,00
kalafior szt. 3,00-5,00 3,50-4,00
kapusta biała szt. 3,00-4,00 3,50
kapusta kiszona kg 7,00 -
kapusta pekińska kg 4,00-5,00 4,00
koperek pęczek 2,50 2,50
maliny 0,25 kg 6,00 -
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 1,50-3,00 2,50
natka pietruszki pęczek 2,00 1,50
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek gruntowy kg 7,00 4,50-600

ogórek zielony kg 6,00-8,00 6,00-7,00
papryka czerwona kg 4,00-6,00 4,00
papryka zielona kg 4,00-6,00 4,00
papryka żółta kg 4,00-6,00 4,00
pieczarki kg 10,00-11,00 -
pietruszka kg 2,50-4,00 3,00
pomidor malinowy kg 6,00-7,00 5,00
pomidor polny kg 2,00-5,00 3,00-5,00
pomidor szklarniowy kg 5,00-7,00 4,00-7,00
por szt. 3,00 2,50
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 3,00 2,50
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,50 2,00
śliwki kg 2,00-4,00 2,00-4,00
włoszczyzna pęczek 4,00-5,00 3,50-4,00
ziemniaki kg 0,80-1,00 1,00

OFERTY PRACY
z dnia 28.10.2020 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Monter-elektryk
  Opiekunka środowiskowa
  Pracownik magazynowy
  Pracownik obróbki drewna
  Sprzedawca
  Operator maszyn przędzalniczych
  Dziewiarz
  Przedstawiciel handlowy rynku wschodniego
  Pomocniczy robotnik w przemyśle przetwórczym
  Nauczyciel języka angielskiego

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Kucharz
  Pomocniczy robotnik drogowy
  Pracownik wsparcia produkcji
  Pomocniczy robotnik w przemyśle przetwórczym
  Pracownik ogólnobudowlany
  Robotnik magazynowy
  Specjalista ds. technicznego wsparcia sprzeda-

ży/tendering engineer
  Monter wyrobów z drewna
  Płytkarz

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Operator maszyn i urządzeń do przetwórstwa 

tworzyw sztucznych
  Technik informatyk
  Menager
  Kelner/ka
  Nauczyciel współorganizujący proces 

edukacyjny
  Cieśla szalunkowy
  Szwaczka
  Pracownik ochrony
  Główny księgowy
  Kierowca kat. CE
  Przedstawiciel handlowy
  Pomocnik brukarza
  Asystent ds. GMP
  Dekarz
  Brukarz

ŻYCHLIN I OKOLICE

ROLNIK SPRZEDAJE
Ceny z dnia 27.10.2020 r.

Żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 4,00 zł/kg+VAT

  Różyce: 4,00 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 4,00 zł/kg + VAT

  Skowroda Płd.: 4,00 zł/kg + VAT

  Chąśno: 4,00 zł/kg+VAT

  Karnków: 4,40 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,00 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,00 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,20 zł/kg+VAT byki 7,50 zł/kg+VAT

  Justyna Błaszczyk z Łowicza  
i Adrian Fronk z Łodzi

ŚLUBOWALI SOBIE

REKLAMA
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Taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami, część 28.

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Zbliżamy się do końca 
publikowanego przez nas 
w tym roku co tydzień,  
we współpracy z Ośrodkiem 
Karta, cyklu, w którym 
przedstawiamy kolejne 
etapy zwycięskiej wojny 
z bolszewikami – oraz  
obraz nastrojów społecznych 
tamtych dni roku  
1920 – 100 lat temu.

23–29 października
Tymczasowy Rząd Litwy Środ-
kowej proponuje Litwinom polu-
bowne rozwiązanie powstałych 
napięć. W efekcie rząd w Kow-
nie powołuje nowe roczniki do 
armii i ściąga ochotników nie-
mieckich i bolszewickich. 27 
października Konferencja Am-
basadorów przy Lidze Narodów 
ustanawia Gdańsk Wolnym 
Miastem, nadając mu specjal-
ny status prawny, podlegający 
międzynarodowej i polskiej ku-
rateli. 28 października Rada Ligi 
Narodów przyjmuje wniosek, 
w którym problem przynależno-
ści państwowej Wileńszczyzny 
ma zostać rozwiązany na dro-
dze plebiscytu pod jej nadzo-
rem. Armia polska zaczyna po-
woli demobilizować żołnierzy. 
Koniec wojny odsłania głębię 
zapaści gospodarczej i spo-
łecznej.

Inż. Tadeusz Wenda (kierow-
nik budowy portu w Gdyni) 
w „Kurierze Warszawskim”:
W chwili, gdy Rada [Konferen-
cja] Ambasadorów w Paryżu 
ma decydować o losie portu 
gdańskiego, przychodzi po-
myślna wiadomość, że rząd 
polski przystępuje do budowy 
pierwszego portu na polskim 
wybrzeżu morskim w Gdyni. 
[…] Urzeczywistniać zaczyna 
się idea budowy własnego por-
tu, który jest nam nieodzownie 
potrzebny, jako punkt oparcia 
powstającej marynarki ojczy-
stej i jako środek polskiego 

życia, handlu i rybołówstwa na 
polskim morzu. Społeczeństwo 
polskie z uznaniem powita tę 
wiadomość, która uspokoi je co 
do losów naszej bezpośredniej 
komunikacji ze światem, zagro-
żonej przez wrogie stanowisko 
w mieście Gdańsku.
[…] Na razie przystępuje się do 
budowy części portu zewnętrz-
nego, co umożliwi wyładunek 
transportów wojennych i utwo-
rzy schronisko dla rybaków. 
Wykonanie robót powierzone 
zostaje firmie polskiej. 

Warszawa, 23 października 
1920 [„Kurier Warszawski”  

nr 294/1920]

Zofia Romanowiczów-
na (mieszkanka Lwowa) 
w dzienniku:
Ponad wszystkim, o czym pi-
sać by warto, góruje rzecz jed-
na, ogromna: 18 października 
podpisany rozejm, a od dwóch 
dni rozbrzmiewa słowo: pokój. 
Ach! Czy to już prawda? Czy 
to nie sen? Boże wielkiego mi-
łosierdzia, odpuść nam nasze 
winy i spraw, żeby ta straszliwa 
wojna, którąśmy przeżyli, była 
ostatnią.

Lwów, 24 października 1920
[Zofia Romanowiczówna, 

Dziennik lwowski 1842–1930,  
t. 2, 1888–1930,  
Warszawa 2005]

Z artykułu w „Ilustrowanym 
Kurierze Codziennym”:
Prezydent miasta Krakowa 
i posłowie małopolscy zgłosili 
w Sejmie wniosek nagły, w któ-
rym mówią: „[…] Doszło do 
tego, że w Krakowie już od kilku 
tygodni zupełnie się chleba nie 
wydaje – w tej beznadziejnej 
sytuacji […] udało się uzyskać 
w Radzie Ministrów uchwałę, 
upoważniającą Ministerstwo 
Aprowizacji do natychmiasto-
wego zakupu artykułów spo-
żywczych za granicą, przede 
wszystkim w Rumunii. I tu z naj-
większym zdziwieniem dowia-
dujemy się, że ministerstwo za-
mierza dokonywać tego zakupu 

wyłącznie na potrzeby Kongre-
sówki […]. Z tego okazuje się, 
że ministerstwo nie stanęło  
na wysokości zadania, upra-
wiając politykę jednej dzielnicy 
z zupełnym zaniedbaniem in-
nych, które mają prawo żądać 
równomiernego traktowania”. 

Kraków, 25 października 1920
[Jak uchronić Kraków  

od głodu? Interpelacja posłów 
małopolskich,  

„Ilustrowany Kurier Codzienny”  
nr 293/1920]

Inż. Kazimierz Drewnowski 
w odczycie w Stowarzysze-
niu Techników: 
Zadaniem każdego obywatela 
Polski w danej chwili jest wal-
ka kulturalna, w której technicy 
winni odegrać pierwszorzędną 
rolę, gdyż oni kierują wytwór-
czością kraju. Aby podnieść 
walutę polską i stworzyć lepsze 
warunki życia – musimy przede 
wszystkim zwiększyć produkcję 
kraju i w tym celu uruchomić 
przemysł. Tymczasem smutna 
rzeczywistość nas uczy, że front 
wewnętrzny zagraża nam, a to 
z tej racji, że polityka rządu jest 

albo bardzo niewyraźna w tym 
względzie, albo wprost zabój-
cza. 
Wszelkim brakom węgla, su-
rowców, transportu etc. dałoby 
się zaradzić, gdyby nie prawa 
idące wbrew wszelkim zasa-
dom współdziałania – często 
jest najdogodniej dla wytwórcy 
rozprzedać detalicznie swą fa-
brykę, gdyż podatki opłacane 
przez niego przewyższają do-
chody, wtedy gdy najbogatsza 
klasa narodu – włościanie pła-
cą je w minimalnym stopniu. 
Egzystujący ponad wszelkim 
prawem urząd do walki z lichwą 
i spekulacją karze wszystkich, 
tylko producent rolny podno-
szący ceny do niebywałej wy-
sokości – jest bezkarny. Czy 
inicjatywa prywatna, uzależnio-
na od całego szeregu urzędów, 
postanowień, których niepo-
dobna często uzgodnić, może 
egzystować? […] Wtedy, gdy 
przemysłowcy płacą najwięk-
sze podatki – w Senacie zna-
leziono miejsce dla wszystkich, 
tylko nie dla przemysłu. […]
Atmosfera rządowa jest duszą-
ca, z niej uciekają wszyscy, co 

chcieliby dla kraju pracować. 
Ze zmianą stosownej polityki 
przemysł zakwitnie i kraj nasz 
nie będzie krajem niewolników 
i nędzy. 

Kraków, 26 października 1920
[„Rzeczpospolita” nr 133/1920] 

Mjr Kazimierz Świtalski (szef 
referatu polityczno-praso-
wego Naczelnego Wodza) 
w dzienniku:
Komendant chce „wyśrubo-
wać” znaczenie Żeligow skiego, 
wychodząc z tego założenia, 
że w sporze Litwy z Polską wy-
godnie nam mieć kogoś trze-
ciego, w tym wypadku ludność 
miejscową Litwy centralnej, 
która będzie po naszej stronie. 
Inaczej do gry stajemy z jednej 
strony Polska, z drugiej Litwa. 
[…] [Leon] Bobicki informował 
Komendanta, że narodowi de-
mokraci wileńscy z kwaśną 
miną godzą się na konstytuan-
tę.

Warszawa,  
27 października 1920

[Kazimierz Świtalski, Diariusz 
1919–1935, Warszawa 1992]

Z felietonu w „Dzienniku Po-
znańskim”:
Kwesta „dla głodnego Wilna” 
rozpoczęta w Poznaniu i Wiel-
kopolsce jest najrozumniejszą 
obecnie polityką w tej pieką-

cej i trudnej sprawie naszych 
północnych terytoriów. Jeżeli 
naprawdę pojadą ku Wilnu wa-
gony z ziemniakami i zbożem, 
będziemy mogli czyn wielko-
polski porównać z chwilą, gdy 
pułki poznańskie przybyłe na 
odsiecz Lwowa uratowały to 
miasto [w listopadzie 1919]. […] 
Wilno, ogołocone z zapasów 
przez władze i wojska bolsze-
wickie, było za czasów litew-
skich aprowidowane nieźle. 
Kowieńszczyzna jest krajem 
rolniczym, o charakterze nawet 
zbliżonym do dzielnicy wiel-
kopolskiej. Litwinom chodziło 
o to, aby przywozem żywności 
i zaimponować ludności, i ją 
sobie zjednać. Jeżeli ludność 
tęskniła do powrotu wojsk pol-
skich, świadczyło to tylko o jej 
głębokim i prawdziwym patrio-
tyzmie. […]
Nie zapominajmy, że Wilno zo-
stało dwa razy skrzywdzone 
przez rząd polski, że administra-
cja polska pozostawiała wiele 
do życzenia, że w lipcu jeszcze, 
gdy wojska polskie cofały się 
z miasta, maruderzy obrabowali 
okolice. A jednak ludność ta, 
głucha na wszystko, entuzja-
stycznie domaga się przyłącze-
nia do Polski. 
Poznań, 29 października 1920

[Białe kwiaty, „Dziennik 
Poznański” nr 250/1920]

1920. Ochronka zorganizowana przez Amerykańską Misję Pomocy. 
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Warszawa, 1920. Transport mąki sprowadzonej do Polski w ramach 
pomocy udzielonej przez rząd amerykański. 
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Szkoły | Co ze studniówkami?

Bal przedmaturalny w erze pandemii
Co ze studniówką? Jeśli się odbędzie, to pod 
jakimi warunkami? Jeśli nie, czy jest jakaś 
alternatywa? – to pytania, które zadają sobie 
tegoroczni maturzyści i ich rodzice, a także 
przedstawiciele społeczności szkolnych, którzy 
zwykle wraz z uczniami przeżywali wyjątkowe 
chwile na sto dni przed maturą.

Dotychczas maturzyści mieli 
o tej porze inne rozterki: z kim wy-
brać się na tak ważną uroczystość 
i jaką kreację włożyć tego wyjąt-
kowego wieczoru? To, czy stud-
niówka w  ogóle będzie się mo-
gła odbyć, raczej nie mieściło się 
w kręgu ich wątpliwości. Tak było 
choćby przed rokiem, gdy ówcze-
śni drugoklasiści ze szkół średnich 
z  odpowiednim wyprzedzeniem 
czynili w tej sprawie wstępne usta-
lenia. Większość klas już wów-
czas zarezerwowała dogodny ter-
min oraz salę, w której odbywać 
miała się jedna z najważniejszych 
życiowych uroczystości. 

Dziś, pomimo podjętych kro-
ków, nie wiedzą czy bal przedma-
turalny w ogóle stanie się faktem. 
Wszystkiemu winien jest korona-
wirus.

Przed czy po maturze?
Ponowne rozmowy na temat 

organizacji studniówki w  dobie 
pandemii, a  więc z  uwzględnie-

niem nowych realiów, poczynio-
no już po rozpoczęciu trwające-
go roku szkolnego w większości 
szkół na terenie Głowna oraz Bra-
toszewic. Wiążące decyzje w  tej 
sprawie jednak nie zapadły. 

– Nauczyliśmy się już, że nie-
wiele rzeczy da się zaplanować 
z  kilkumiesięcznym wyprze-
dzeniem i  trzeba dostosować się 
do otaczającej rzeczywistości. Dla 
młodzieży jest to trudne. Im zale-
ży, by tak ważna impreza się od-
była i  chcieliby mieć pewność, 
że tak się stanie, ale to, co dzie-
je się w ostatnim czasie, najlepiej 
świadczy o tym, że sytuacja może 
się zmienić z dnia na dzień – po-
wiedziała nam pani Małgorzata, 
mieszkanka Głowna, której córka 
uczęszcza do jednego z  okolicz-
nych liceów.

Ze względu na wszechobecną 
niepewność, o ostatecznej decyzji 
w sprawie organizacji balu przed-
maturalnego nie zostali na razie 
powiadomieni dyrektorzy szkół. 
Większość z  nich potwierdziła, 
że dyskusje są w  tej sprawie na 
bieżąco prowadzone, a w ich trak-
cie uwzględnia się różne opcje 
– łącznie z  rezygnacją lub orga-

nizacją alternatywnej uroczysto-
ści w późniejszym terminie, czyli 
tzw. balu maturalnego.

– Kiedyś takie bale były po-
wszechne, stąd pewnie pomysł, 
by świętować po maturze. Wiem, 
że rodzice biorą pod uwagę róż-
ne alternatywy i zamierzają kon-
tynuować rozmowy na ten temat. 
To trudny okres i bardzo zmienny. 
Trudno podjąć wiążącą decyzję 
w  takich warunkach – przyznaje 

Elżbieta Kołodziej, dyrektor Ze-
społu Szkół Nr 1 im. R. A. Ceber-
towicza w Głownie.

Do tych wspomnień 
pragną wrócić 
po latach
Podobnie sprawa wygląda 

w I Liceum Ogólnokształcącym 
w  Głownie. Zgodnie z  wcze-
śniejszymi rezerwacjami stud-
niówka uczniów tej szkoły miała-

by się odbyć 16 stycznia, jednak 
czy tego dnia wybrzmią dla nich 
dźwięki poloneza – wciąż nie 
wiadomo. 

– Kroki organizacyjne podjęto 
już wcześniej, ale obecnie sytu-
acja jest bardzo dynamiczna, więc 
jeszcze wszystko może się zmie-
nić. Wiem, że rozważane są różne 
scenariusze, ale nikt nie jest chy-
ba w stanie przewidzieć co będzie 
w  styczniu. Planowane są więc 

spotkania w tej sprawie w później-
szym terminie – zauważa Iwona 
Mokras-Wosik, dyrektor wspo-
mnianej placówki.

A co na to uczniowie? Jedna 
z  maturzystek I LO w  Głownie 
w  rozmowie z  naszym reporte-
rem przyznała, że większość osób 
wciąż liczy na to, że pierwotne 
plany dojdą do skutku.

– Wiemy, że jest za wcześnie, 
by podjąć decyzję, ale termin na-

Aktualności

REKLAMA

www.nzoz-alamed.pl

AGNIESZKA
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Studniówka I Liceum Ogólnokształcącego w Głownie – styczeń 2020. Maturzyści I LO w Głownie z wychowawczynią, polonistką Anną Kotulską. 
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dal jest zarezerwowany, więc 
wierzymy, że studniówka się od-
będzie. Byłoby trochę przykro, 
gdybyśmy mieli zrezygnować, 
bo chodzi o  ważne wydarzenie 
i piękne wspomnienia, do których 
wraca się myślami po latach – po-
wiedziała nam.

Chcą świętować,  
tak jak inni
Podobnego zdania są ucznio-

wie innych szkół średnich w na-
szej okolicy. Po części zazdrosz-
czą kolegom z  poprzednich 
roczników, że nie musieli się bo-
rykać z takimi problemami.

– Epidemia chce pokrzyżo-
wać nam plany, ale nie damy się. 
Tyle razy słyszeliśmy, że to nie-
zapomniane przeżycie i wyjątko-
wa chwila w życiu każdego ma-
turzysty, więc chcemy to przeżyć, 
tak jak inni. Na razie musimy cze-
kać, ale wierzymy, że się uda – za-
znaczają.

– Wiadomo, że dla nas waż-
niejsza jest możliwość zdawania 
matury i na tym najbardziej nam 
zależy, ale studniówka to też fajna 
sprawa. Oby się odbyła – dodaje 
ktoś inny.

Co przyniesie 
przyszłość?
Wśród zwolenników organiza-

cji studniówki są również matu-
rzyści z  Publicznego Katolickie-
go Liceum Ogólnokształcącego 
w  Głownie, którzy nadal czynią 
wszystko, by studniówka, pier-
wotnie zaplanowana pod koniec 
stycznia, mogła się odbyć. Wciąż 
nie mają jednak pewności, że pan-
demia nie stanie im na drodze  
do realizacji tego celu.

– Zarówno uczniom, jak i ro-
dzicom, bardzo zależy na tym, by 
bal mógł się odbyć. Zdają sobie 
sprawę, że to duża odpowiedzial-
ność. Biorą pod uwagę również 
to, że z  pomysłu będzie trzeba, 
być może, zrezygnować w ostat-
niej chwili. Plany więc są, ale 
co przyniesie przyszłość? Tego 
nie wiadomo – zaznacza Boże-
na Skorek-Paszyńska, dyrektor 
liceum.

Na to, że do stycznia wirus ule-
gnie i  epidemia straci na sile, li-
czą również uczniowie Zespo-
łu Szkół Nr 1 w Bratoszewicach. 
Studniówkę wprawdzie zaplano-
wali, ale nadal nie mają pewności,  
że wstępnych założeń nie zmieni 
rzeczywistość.

– To wyjątkowe przeżycie, więc 
wszystkim zależy, by bal mógł się 
odbyć, ale obecnie, gdy sytuacja 
epidemiczna zmienia się w  tak 
szybkim tempie, za wcześnie, by 
mówić o  szczegółach – podkre-
śla Beata Jachurska, wicedyrektor 
wspomnianej szkoły.

Czy warto  
ryzykować?
Wśród naszych rozmówców 

znaleźli się i tacy, którzy w prze-
ciwieństwie do swoich dzieci  
– maturzystów, pozostają wo-
bec planów organizacji studniów-
ki sceptyczni. O swoich obawach 
raczej nie mówią otwarcie, rozu-
miejąc, że ich pociechom zależy,  
by na sto dni przed maturą święto-
wać wraz z przyjaciółmi.

– Dla mnie też naturalne było 
oczekiwanie na ten ważny mo-
ment, ale kiedy patrzę na wzrost 
zakażeń, nie wiem czy warto ry-
zykować. W  końcu to tylko im-
preza, więc może warto z  niej 
zrezygnować w  trosce o zdrowie 
i  bezpieczeństwo? Z  tylu rzeczy 
już w tym roku zrezygnowaliśmy. 
Ostatecznie, zabawę można zro-

bić w innym terminie – stwierdza 
nasz rozmówca.

Większe miasto  
– ten sam problem
Naszemu reporterowi udało się 

dotrzeć również do maturzystów, 
którzy, choć zamieszkują w oko-
licy, uczęszczają do szkół na te-
renie Łodzi. Mimo że na co dzień 
funkcjonują w większym mieście, 
rozterki mają podobne. W  łódz-
kim technikum, do którego chodzi 
Krystian, maturzysta ze Strykowa, 
na ten moment rozważane są trzy 
rozwiązania: studniówka dla każ-
dej klasy osobno, studniówka bez 
osób towarzyszących lub prze-
łożenie balu na inny termin, gdy 
jego organizacja będzie nie tylko 
możliwa, lecz także bezpieczna.

– Ja jestem za tym, żeby stud-
niówka odbyła się bez osób to-
warzyszących, ewentualnie z  po-
działem na klasy. Nie widzę sensu 
przychodzić w  czerwcu na stud-
niówkę – komentuje uczeń. 

O tym, że studniówki nie bę-
dzie dane im przeżywać, wiedzą 
z  kolei uczniowie XII Liceum 
Ogólnokształcącego w  Łodzi, 
gdzie zapadła już decyzja o rezy-
gnacji z organizacji imprezy. Jak 
przyznała w  rozmowie z  nami 
Gosia – uczennica tego liceum, 
na co dzień mieszkająca w Stry-
kowie – licealiści mają własną al-
ternatywę. 

– Planujemy, wspólnie z rodzi-
cami, zamiast studniówki zrobić 
bal maturalny. To będzie jednak 
dopiero po maturach – podkreśla.

A czy w naszej okolicy spełnią 
się marzenia maturzystów o hucz-
nej studniówce? Czas pokaże. 

REKLAMA

REKLAMA

Gmina Stryków | Mieszkańcy zaskoczeni wizytami zwierzęcia 

„Dama dama” odwiedza ogródki 
Daniel zwyczajny (łac. Dama dama)  
– pochodzący z Azji Mniejszej ssak z rodziny 
jeleniowatych, rozpowszechniony również 
w Polsce, regularnie odwiedza… ogródki przy 
posesjach w Woli Błędowej i okolicach na terenie 
gminy Stryków. 

Mieszkańcy najpierw byli  
po prostu zdziwieni wizytą, 
a  później kolejnymi wizytami 
tego niespodziewanego gościa. 
Niektórzy później zaczęli się tro-
chę obawiać kontaktu ze zwierzę-
ciem. – To duże zwierzę. Co, je-
śli kogoś na przykład zaatakuje? 
Nie znamy jego zwyczajów, stąd 
nasz niepokój – obawiała się pani 
Teresa z Woli Błędowej. – Szko-
da i jego, i nas, bo przecież nasze 
ogródki nie są jego naturalnym 
środowiskiem, a  i szkód może 
narobić – współczuła inna miesz-
kanka. – Najpierw myśleliśmy,  
że to łoś, ale znajomy, który kie-
dyś był myśliwym, jednoznacz-
nie stwierdził, że to daniel – do-
dała pani Teresa. 

W ciągu kilku ostatnich tygodni 
daniel był widziany w przydomo-
wych ogródkach kilkanaście razy. 
– Potrafił nawet wejść na scho-
dy prowadzące do domu i  skub-
nąć kwiatka albo strącić donicę. 
Sąsiadowi zniszczył plastikową 
siatkę, w  innym miejscu rozdep-
tał kwietnik – relacjonują miesz-
kańcy m.in. z domów po dawnym 
PGR-ze. 

Wiele osób próbowało go sfoto-
grafować, ale prawdopodobnie ni-
komu nie udało się wykonać zdjęć 
z bliska. Zwierzę okazało się dość 
płochliwe, w przeciwieństwie np. 
do podobnych do danieli, choć 
większych, łosi. 

– Tak rzeczywiście jest. Łoś 
„lezie i  nie patrzy” na przykład 

czy jedzie samochód (zdarzają się 
w  związku z  tym wypadki dro-
gowe – przyp. red.), daniel raczej 
ucieknie. Nie trzeba się go bać. 
Pobędzie tam pewnie jeszcze tro-
chę i pójdzie w inne miejsce. Da-
niele lubią wędrować – powiedział 
nam myśliwy Dariusz Kosmatka. 
Według niego zwierzę mogło za-
wędrować do Woli Błędowej z la-
sów w  okolicach Michałówka 
w gminie Nieborów. W linii pro-
stej jest to odległość około 30 ki-
lometrów. 

Zwykle daniele żyją w stadach, 
ale starsze samce mogą również 
żyć samotnie lub w  niedużych 
grupach. Żywią się roślinami, 
młodymi gałązkami drzew i krze-
wów, a także mchami i porostami, 
a przy tym są mniej wybredne niż 
np. jelenie. – Dieta „ogródkowa” 
widocznie mu przypadła do gustu 
– żartują mieszkańcy. 

Jakiś czas temu zwierzę było 
widziane ze sporym porożem, 
którego teraz już nie ma. – Cho-
dził czasami bidulek ze szmata-
mi, które mu się owinęły na ro-
gach. Pewnie o suszące się pranie 
zawadził – relacjonują mieszkań-
cy. Samce co roku zrzucają po-
roże zwykle w  okolicach maja/
czerwca, a na jego miejscu wyra-
sta nowe. 

W Polsce daniel jest zwierzę-
ciem łownym. Na byki i  cielę-
ta polować można od września  
do końca lutego, na łanie do 15 
stycznia.  mak

Daniela nie udało się 
mieszkańcom sfotografować 
z bliska, ale i tak widać, 
że zwierzę polubiło wizyty 
w przydomowych ogródkach. 
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Tyle razy słyszeliśmy, 
że to niezapomniane 
przeżycie 
i wyjątkowa chwila, 
więc chcemy  
to przeżyć, tak 
jak inni. Na razie 
musimy czekać,  
ale wierzymy,  
że się uda.
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Głowno | MZK podjął decyzję 

„Dwójka” zawieszona do odwołania. 
Długo nie pojeździła 
Zawieszone do odwołania zostało od piątku, 23 października,  
kursowanie autobusów linii nr 2 komunikacji miejskiej  w Głownie.  
Linia nr 1 kursuje natomiast normalnie według rozkładu.  
Powody zawieszenia są dwa  i obydwa są związane  z sytuacją epidemiczną. 

Wcześniej komunikacja miej-
ska  w  Głownie wprowadziła li-
mity osobowe. Z jazdy autobusem 
miejskim skorzystać mogło do 18 
osób. Dostępne było bowiem 30% 
miejsc  w autobusie. 

– Decyzję podjąłem  w czwar-
tek (22 października – przyp. red.) 
po informacji od kierowcy auto-
busu  o tym, że  w ciągu całego 
poprzedniego dnia przewiózł tyl-
ko 4 osoby oraz dlatego, że szko-

ły przeszły na nauczanie zdalne. 
Uznałem więc, że należy linię za-
wiesić ze względów epidemicz-
nych oraz  z uwagi na to, że nie 
możemy sobie pozwolić na mar-
notrawienie publicznych pienię-
dzy utrzymując aż tak nieren-
towną linię – powiedział nam 
dyrektor MZK Głowno Jacek 
Skwierczyński. 

Jednocześnie dyrektor dekla-
ruje, że linia zostanie przywróco-

na  w momencie gdy sytuacja epi-
demiczna unormuje się  i  szkoły 
wrócą do normalnej – nie zdalnej 
– nauki.

Głowieńskie szkoły  i  przed-
szkola –  w  związku  z  epide-
mią –  w  znaczącej części prze-
szły bowiem na nauczanie zdalne. 
Tymczasem linia nr 2 kursowała  
w Głownie od 7 września  i była 
dedykowana przede wszystkim 
uczniom miejscowych szkół. 

W ostatnim numerze Wieści 
informowaliśmy, że Miejski Za-
kład Komunikacji  w  Głownie 
rozważa ograniczenie kursowa-
nia autobusów. Ostateczna decy-
zja  o zawieszeniu linii numer 2 
zapadła już po oddaniu do druku 
papierowego wydania WG. Dy-

rektor MZK Jacek Skwierczyń-
ski już  w ubiegłym tygodniu nie 
wykluczał, że kursowanie zosta-
nie ograniczone  w  nieodległej 
przyszłości, ale miało się to stać 
wtedy, jeśli sytuacja epidemicz-
na się pogorszy –  w przypadku 
znacznego wzrostu zachorowań 

na COVID-19 lub wprowadze-
nia na terenie powiatu zgierskie-
go tzw. czerwonej strefy. 

Wzrost liczby osób chorych 
oraz przebywających na kwa-
rantannie w  ostatnich dniach był  
w  Głownie znaczący. Powiato-
wa Stacja Sanitarno-Epidemiolo-
giczna w Zgierzu poinformowała 
w raporcie z 23 października (stan 
na godz. 9.00), że liczba osób za-
każonych SarsCov-2 w  Głownie 
wynosiła 25. 

MZK zapewnia również, że  
w autobusach linii nr 1 kursują-
cych bez zmian, stosowana jest 
dezynfekcja powierzchni dotyko-
wych oraz wietrzenie po zakoń-
czeniu każdego kursu. Pasażero-
wie powinni zachować dystans 
oraz mieć na twarzach maseczki 
zakrywające usta  i nos. 

Całkowite zawieszenie kur-
sów autobusowych  w  Głownie  
w związku  z  trwającą epidemią 
miało miejsce  w marcu br. Wów-
czas przerwa  w funkcjonowaniu 
komunikacji miejskiej trwała kilka 
tygodni.  mak 

RZUT OKIEM | STRAŻACY POMOGLI 

Druhowie Ochotniczej Straży Pożarnej  w Dmosinie odwiedzili 
27 października Stowarzyszenie LGD „Polcentrum” w Głownie.  
Tym razem jednak nie przyjechali by podpisać nową umowę,  
ale by pomóc w biurze, a konkretnie przeprowadzić ozonowanie 
pomieszczeń. – Cieszymy się podwójnie, ponieważ generator ozonu 
został zakupiony  w ramach programu Działaj Lokalnie!  
– dowiedzieliśmy się  w biurze Polcentrum. mak 

RZUT OKIEM | HAPPENING 

Kilkanaście dni przed rocznicą odzyskania przez Polskę 
niepodległości uczniowie klasy 5 wraz  z wychowawczynią udali się 
pod strykowski pomnik upamiętniający to wydarzenie.  
Z książek historycznych wypożyczonych ze szkolnej biblioteki wyczytali 
informacje  o Józefie Piłsudskim, przypomnieli sobie słowa hymnu 
i znaczenie słowa patriotyzm, porozmawiali  o symbolach narodowych, 
posłuchali wierszy o Polsce. – To była nietypowa lekcja historii i myślę,  
że dzieci ją zapamiętają na dłużej – komentowali rodzice. mak

Informacje  o zawieszonej linii pojawiły się na przystankach dzień 
przed wejściem  w życie zmiany. 
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Głowno | Pamiętali  o rozstrzelanych

77 lat od zbiorowej egzekucji
77 lat upłynęło   
w minioną niedzielę  
od tragicznych wydarzeń 
rozegranych pod murem 
cmentarza  w Głownie.  
25 października 
1943 roku hitlerowcy 
rozstrzelali  w tym 
miejscu 14 mężczyzn.

Do dziś nie udało się ustalić 
pełnej listy wszystkich rozstrze-
lanych wówczas osób. Wiado-
mo, że obok sześciu mieszkań-
ców Głowna, zginęło m.in. pięciu 
młodych ludzi pochodzących 
ze Skierniewic, podejrzewanych 
niesłusznie przez hitlerowców  
o zabójstwo Kurta Rittera, szefa 
miejscowego Arbeitsamtu, które 
miało miejsce  w czerwcu 1943 
roku. Rozstrzelanie pod cmen-
tarnym murem było pierwszą 
na taką skalę zbrodnią niemiec-
ką  w naszym mieście  w czasie  
II wojny światowej. 

Pamięć  o  niej przetrwała do 
dnia dzisiejszego. W roczni-
cę tragicznych wydarzeń ofiary 

upamiętniono, składając na mo-
gile kwiaty  i paląc symboliczne 
znicze. O rozstrzelanych pamię-

tali tego dnia m.in. reprezentanci 
Urzędu Miejskiego  w  Głownie 
oraz harcerze  z  głowieńskiego 

Hufca ZHP,  w  imieniu których 
hołd oddała reprezentacja instruk-
torów.  aw

Reprezentacja instruktorów Hufca ZHP  w Głownie oddaje hołd rozstrzelanym pod cmentarnym murem.
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Gmina Dmosin | Urząd Gminy nieczynny dla interesantów 

Koronawirus: już 6 urzędników „pozytywnych”
– Do szpitala nikt na szczęście nie trafił i mam nadzieję, że nie będzie  
takiej potrzeby, ale z tego co wiem, niektórzy nasi pracownicy przechodzą 
chorobę dość łagodnie, a inni mniej – powiedziała nam w środę, 28 
października, wójt gminy Dmosin w powiecie brzezińskim Danuta Supera. 

Sytuacja w urzędzie nie jest ła-
twa oraz nie do końca przewidy-
walna. – Na tę chwilę mamy sześć 
osób z urzędu z potwierdzonymi 
badaniami zakażeniami korona-
wirusem, a kolejne osoby jeszcze 
czekają na wyniki testów – mówi 
wójt Supera. Wyniki będą dostęp-
ne w czwartek i piątek. 

Co istotne, urząd nie przerwał 
całkowicie swojej pracy, jednak 
kontakt z urzędnikami będzie 
możliwy wyłącznie za pośrednic-
twem telefonu lub e-maila. Zawie-
szona została bezpośrednia obsłu-
ga interesantów. Ponadto część 
urzędników pracuje zdalnie. 

Gdyby jednak ktoś i tak przy-
szedł do urzędu, to będzie mógł 
skontaktować się z urzędnikiem 
przez telefon, który jest udostęp-
niony w wydzielonym miejscu 
w holu na parterze. Oczywiście 
musi mieć maseczkę zakrywają-
cą twarz i nos oraz obowiązkowo 
zdezynfekować ręce. 

Czy zwiększająca się ilość osób 
chorych w Dmosinie wpłynie na 
organizację pracy w urzędzie? – 
Nieobecność sześciu pracowni-
ków (spośród około 25 etatowych 
– przyp. red.) na pewno będzie dla 
nas uciążliwa. Pracujemy właśnie 
nad tym, żeby tak przeorganizo-

wać pracę, by uciążliwości było 
jak najmniej – deklarowała w roz-
mowie z nami w środę przed połu-
dniem wójt Supera. Jakie to mają 
być rozwiązania? Czy wstrzyma-
ne np. zostanie działanie niektó-
rych wydziałów? Tego o tej porze 
dnia jeszcze nie wiedziała. – Mu-
simy się dobrze zastanowić. Może 
wieczorem podejmę jakieś decy-
zje – zapowiadała. Całkowitego 
zamknięcia urzędu jednak nie roz-
ważała. 

Jak to się rozpoczęło? 
– Okazało się w piątek w ubie-

głym tygodniu, że nasza koleżan-

ka ma pozytywny wynik testu. Je-
steśmy więc zmuszeni wdrożyć 
środki reżimu sanitarnego i ogra-
niczyć kontakty – informowała 
wójt Supera w poniedziałek. Już 
wtedy z niecierpliwością oczeki-
wała na wyniki badań kolejnych 
trzech pracowników urzędu, któ-
rzy byli przeziębieni i zostali skie-
rowani na testy. Wyniki badań,  
o których gmina została poinfor-
mowana w środę wskazywały, że 
do pracy w najbliższych dniach 
nie przyjdzie co najmniej 6 osób. 

Kontakt telefoniczny z urzę-
dem jest możliwy pod numerami: 
46 874-74-85 i 46 874-62-94 oraz 
Gminny Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej 46 874 60 03. Pełen wykaz 
numerów telefonów wewnętrz-
nych i adresów e-mail dostępny 
jest na stronie internetowej urzędu. 
 mak
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Koszykówka | 3. kolejka WLK U-17 K

Nieznaczna porażka strykowskich koszykarek
Podopieczne trenera Bartłomieja Szczepaniaka 
przespały początek spotkania, co kosztowało ich 
pierwszą porażką w sezonie.

TK BASKET STRYKÓW  42 (12, 9, 11, 10)
BASKET 4EVER KSAWERÓW II  48 (17, 13, 8, 10)

TK Basket: I. Nalberczyńska, W. Rutkowska, Z. Szremska – 2 pkt.,  
Z. Kowalska, K. Żygadło – 2 pkt., A. Kowalska – 20 pkt., Z. Lipińska  
– 11 pkt., M. Goszczyńska – 7 pkt.

W sobotę, 24 października go-
spodynie ze Strykowa zagrały na 
neutralnym terenie z Basket 4Ever 

Ksawerów II i  niestety przegrały 
nieznacznie 42:48.

TK Basket od dawna boryka się 
z brakiem własnej hali. W wynaj-
mowanych dotąd obiektach w Dą-
brówce i  Popowie Głowieńskim 
rozegranie meczów z  powodu 
pandemii jest ostatnio niemożli-
we. Strykowianki wróciły niedaw-
no do treningów w  hali w  Nie-
sułkowie, ale spotkań rozgrywać 
tam nie mogą. Z  tego względu 
podopieczne trenera Bartłomieja 
Szczepaniaka kolejne ligowe spo-
tkanie z Ksawerowem II rozegra-
ły w roli gospodyń na neutralnym 
gruncie w hali MOSiR w Zgierzu.

Początek był dla strykowia-
nek trudny. Porażki w pierwszej 

kwarcie 12:17 i drugiej 9:13 od-
biły się na losach całego spotka-
nia. Nic nie dała kapitalna gra 
najlepszej na boisku Aleksan-
dry Kowalskiej, której bra-
kowało tym razem wsparcia ze 
strony koleżanek. Trener Bar-
tłomiej Szczepaniak mógł do 

tego skorzystać jedynie z  usług 
ośmioosobowego składu, co od-
biło się też na postawie Strykowa.  
Odrabianie strat w  końcówce 
nie powiodło się i  ostatecznie 
TK Basket przegrał nieznacznie 
42:48, ponosząc pierwszą poraż-
kę w tym sezonie.

Następne spotkania w  Woje-
wódzkiej Lidze Koszykówki do 
lat 17 strykowskie zawodniczki 
rozegrają w  sobotę, 31 paździer-
nika w  Aleksandrowie Łódzkim 
z UKS Basket SMS oraz kilka dni 
później w środę, 4 listopada w Pa-
bianicach z miejscowym PTK.  wp

 3. kolejka: ŁKS Koszykówka Ko-
biet Łódź – PTK Pabianice 79:20, 
KS APP Intenso Kutno – AKS SMS 
Geocover Łódź 66:54, TK Basket 
Stryków – Basket 4Ever Ksawe-
rów II 42:48, Widzew Łódź – UKS 
Basket SMS Aleksandrów Łódzki 
(przełożony), Basket 4Ever LS Pa-
bianice – pauza.

1. Widzew Łódź 3 6 207:129

2. ŁKS KK Łódź 2 4 167:57

3. Basket 4Ever Ksawerów II 3 4 128:203

4. Basket 4Ever Pabianice 2 3 132:104

5. TK Basket Stryków 2 3 118:102

6. KS APP Intenso Kutno 2 3 103:142

7. AKS SMS Geocover Łódź 2 2 108:142

8. PTK Pabianice 2 2 61:145

 Następna, 4. kolejka odbędzie 
się w dniach 31 października –  
4 listopada: Basket 4Ever LS Pa-
bianice – Widzew Łódź 43:69 
(awansem), PTK Pabianice – KS 
APP Intenso Kutno, UKS Basket 
SMS Aleksandrów Łódzki – TK 
Basket Stryków, Basket 4Ever Ksa-
werów II – ŁKS Koszykówka Kobiet 
Łódź, UKS AKS SMS Geocover 
Łódź – pauza.

Rajdy samochodowe | V Runda Super OES Toru Łódź

Wysokie notowania Rajdowego Głowna
W październiku  
Tor Łódź zorganizował 
kolejną odsłonę cyklu 
Super OES. Uczestnicy 
rywalizowali w pięciu 
klasach na bardzo 
trudnej technicznie 
trasie.

Super OES Toru Łódź to do-
skonała okazja zwłaszcza dla 
amatorów do sprawdzenia swo-
ich umiejętności i  poznania cha-

rakterystyki swojego samocho-
du w  bezpiecznych, torowych 
warunkach, na specjalnie przy-
gotowanej trasie. W  gronie star-
tujących byli m.in. zawodnicy 
Rajdowego Głowna. Na podium 
stanęli Konrad Jankowski, który 
był trzeci w  klasie 2 oraz Seba-
stian Podsiadłowicz – zwycięzca 
klasy Profi i kategorii open całego 
dnia. W tych samych grupach na  
3. miejscach plasował się Marcel 
Jastrzębowski.

Warto dodać, że Podsiadło-
wicz i  Jastrzębowski z powodze-
niem biorą udział także w Pucha-
rze Toru Słomczyn. W II Rundzie 
tej imprezy Sebastian był dru-
gi w klasie Subaru&Evo oraz to 
samo miejsce zajął w  klasyfika-

cji generalnej, natomiast Marcel 
uplasował się odpowiednio na  
2. miejscu w klasie drugiej i był 
piąty open.

Szczegółowe wyniki z V Run-
dy Super OES Toru Łódź oraz 
wywiady z  zawodnikami do-
stępne na profilu Toru Łódź 
na Facebook’u oraz na stronie  
www.tor-lodz.pl. Szósta runda 
tegorocznego cyklu zaplanowa-
na na 15 listopada ze względu  
na coraz mocniej uderzającą pan-
demię koronawirusa została od-
wołana.  wp

 Klasa 1:
1. Daniel Jędrzejczak Honda Civic

2. Waldemar Pacewicz Rover Mini

3. Tomasz Wojtaś Mini

 Klasa 2:
1. Martiusz Kotynia BMW e30

2. Denis Dobkowski-Ryłko Honda Civic

3. Konrad Jankowski BWM

 Klasa 3:
1. Marcin Kryczka Mini Cooper

2. Piotr Nowacki BMW e36

3. Kamil Kłodyński Ford Fiesta ST

 Klasa 4:
1. Alek Kozłowski Focus RS

2. Filip Pyra Subaru Impreza

3. Natan Minchberg Ford

 Klasa Profi:
1. Sebastian Podsiadłowicz Subaru STI

2. Arkadiusz Mucha Lancer Evo

3. Marcel Jastrzębowski Megane RSI

 Klasa Open:
1. Sebastian Podsiadłowicz Subaru STI

2. Arkadiusz Mucha Lancer Evo

3. Marcel Jastrzębowski Megane RSI

Kolarstwo | Szosa, tor, mtb

Dwójka Stryków dziękuje za wsparcie
To był i nadal jest dla nas wszystkich trudny rok. 
Sezon kolarski 2020 powoli zbliża się  
do końca, zostały jeszcze pojedyncze starty,  
ale już teraz strykowski klub LUKS Dwójka 
pragnie podziękować sponsorom i wielu innym 
osobom za tegoroczne wsparcie.

– Cały czas dążymy do tego, by 
w LUKS Dwójce Stryków dzieci 
i  młodzież miały stworzone wa-
runki do wyczynowego uprawia-
nia kolarstwa. Już teraz może-
my powiedzieć, że jesteśmy pod 
względem kadry największym 
klubem kolarskim w  wojewódz-
twie łódzkim, a w skali kraju nie 
ma zbyt wielu zespołów, które 
nieodpłatnie wyposażają swoich 
zawodników w stroje i sprzęt. Do 
tego dochodzą sukcesy sporto-
we, ale na podsumowania przyj-
dzie jeszcze czas. Pracujemy da-

lej, strykowskie kolarstwo ma się 
dobrze, jak nigdy wcześniej i nie 
wolno nam zmarnować takiego 
potencjału. Tym bardziej dzięku-
jemy jeszcze raz wszystkim oso-
bom za okazaną pomoc – powie-
dział trener Wojciech Pożarlik.

Strykowski klub dd wielu lat 
borykał się z  problemem logi-
stycznym, a  ten rok był przeło-
mowy w  kontekście transportu 
zawodników na zawody. Klub się 
rozrastał i  potrzeba było nowego 
auta. Dzięki wsparciu wielu lo-
kalnych firm i pozyskaniu dużych 

sponsorów o  zasięgu międzyna-
rodowym we wrześniu zakupio-
ne zostało auto typu bus, które-
go ostateczny wygląd można już 
podziwiać na ulicach Strykowa 
i okolic. Ponadto w trakcie sezo-
nu strykowska szkółka kolarska 
wyposażona została w 20 kasków, 
które przekazał do użytkowania 
profesjonalny zespół CCC Team 
Polkowice.

To nie koniec pomocy, którą 
LUKS Dwójka otrzymał w  tym 
toku. W związku z udziałem za-
wodników w  Drużynowych Mi-
strzostwach Polski w  jeździe na 
czas Urząd Miasta w  Strykowie 
zakupił dla klubu dodatkowe dwa 
komplety kół, które przypomnij-
my przyczyniły się do zdobycia 
podwójnego Wicemistrzostwa 
Polski. Gmina Stryków od począt-
ku istnienia klubu jest głównym 
wsparciem finansowym kolar-

skiej działalności LUKS Dwójki. 
Dzięki Radzie Miejskiej i Burmi-
strzowi Witoldowi Kosmowskie-
mu Zarząd Klubu czyni starania, 

by zawodnicy LUKS Dwójki mo-
gli trenować w okresie zimowym 
w nowym pomieszczeniu, a z na-
szych informacji wynika, że prace 

związane z postawieniem budyn-
ku przy ul. Brzezińskiej wkrótce 
przejdą na etap robót budowla-
nych.  wp

Aleksandra 
Kowalska była 
najlepsza  
na parkiecie,  
ale brakowało jej 
wsparcia koleżanek. 
TK Basket przegrał 
nieznacznie.

Strykowskie koszykarki (żółte stroje) od kilku lat należą do ścisłej czołówki wojewódzkiej.  
W tym sezonie TK Basket gra ze starszymi rywalkami.
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Start załóg na Torze Łódź dostarcza kibicom wielu emocji.
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Zawodnicy LUKS Dwójki Stryków należą do krajowej czołówki.
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Piłka nożna | 15. kolejka IV ligi

Lider zasłużył na zwycięstwo
Głownianie mieli 
okazję postraszyć 
rezerwy ŁKS-u, ale ta 
jedna niewykorzystana 
zemściła się na nich 
bardzo szybko.

ŁKS II ŁÓDŹ  2 (1)
STAL GŁOWNO  0 (0)

Stal: Kocemba – Albert Waśkie-
wicz, T. Florczak, B. Grzyb (w 67 
min. Olaf Andrzejewski), Osiński 
(78 Nowak) – Mospinek, Kuciński, 
Tuliński, P. Ignatowski (67 Antoni 
Waśkiewicz) – Szymczak, Lebioda.

W sobotę, 24 października nie-
pokonany lider z Łodzi podejmo-
wał na własnym boisku benia-
minka z  Głowna. Stal otrzymała 
solidną lekcję, przegrała 0:2, ale 
swojej postawy nie musi się wsty-
dzić.

Podopieczni trenerów Prze-
mysława i Adama Gibałów 
wystąpili w tradycyjnym ustawie-
niu z duetem Eryk Lebioda – Da-
wid Szymczak na szpicy. W  20 
min. po faulu gracza Łodzi w polu 
karnym sędzia wskazał na wapno. 
Rzut karny pechowo przestrzelił 
kapitan Radosław Kuciński, 
który trafił w  słupek. Niewyko-
rzystana okazja zemściła się już 
chwilę później. Tym razem jede-
nastkę otrzymali łodzianie, a stoją-

cy w bramce Michał Kocemba 
był bezradny i ŁKS II prowadził 
1:0 po golu Aleksandra Ślę-
zaka. Stracona bramka nie ozna-
czała jeszcze katastrofy, tym bar-
dziej że od 40 min. gospodarze 
grać musieli w osłabieniu za dru-
gą żółtą kartkę dla Dawida Leb-
kuchena.

Niestety chwilę po wznowieniu 
drugiej połowy sytuacja Stali zro-
biła się już niewesoła. Po kontrze 
gracz ŁKS-u wychodził na czystą 
pozycję i wg sędziego został fau-
lowany, choć próba wybicia pił-
ki przez obrońcę Stali wydawała 
się czysta. Znów mieliśmy jed-
nak rzut karny dla miejscowych 
i znowu za sprawą Ślęzaka był on 
wykorzystany. ŁKS II był w tym 
meczu stroną przeważającą i  do 
końca mimo osłabienia kontro-
lował wydarzenia na boisku. Ło-
dzianie pokazali się z lepszej stro-
ny i  zasłużenie zgarnęli komplet 
punktów. Stal nie musi się jednak 
wstydzić swojej postawy.

W następnej kolejce podopiecz-
ni trenerów Przemysława i Adama 
Gibałów podejmą na własnym 
boisku Polonię Piotrków Trybu-
nalski. Pojedynek na Stadionie 
im. Tomasza Szcześniaka odbę-
dzie się w sobotę, 31 październi-
ka o godz. 14:00. Zachęcamy ki-
biców do śledzenia informacji 
o głowieńskim zespole na oficjal-
nym profilu klubu na Facebook’u.
 wp

Piłka nożna | B-klasa

Huragan i Iskra powalczą 
w tym roku o awans
Za nami kolejna seria 
spotkań w rozgrywkach 
B-klasy. Choć 
pandemia koronawirusa 
przyspiesza to do tej 
pory udaje się bez 
przeszkód rozgrywać 
mecze na najniższym 
szczeblu.

W gr. I łódzkiej B-klasy wyso-
kie zwycięstwo nad ostatnim w ta-
beli KS Wicher odniósł Powsta-
niec Dobra. Podopieczni trenera 
Andrzeja Łaski pewnie pokonali 
outsidera 4:0 po golach Michała 
Szymańskiego, Emila Cendrow-
skiego, Marcina Pietrzaka oraz 
Adama Kupczaka. Powstańcy pla-
sują się aktualnie na 9. miejscu 
w tabeli, ale ich strata do trzeciego 
AKS SMS Łódź wynosi nie tak 
dużo, bo 9 pkt. Liderem z kom-
pletem zwycięstw jest LKS Rosa-
nów, który zgłasza wyraźnie chęć 
szybkiego powrotu do klasy okrę-
gowej.

W najciekawszym spotkaniu 
11. kolejki B-klasy, gr. II swędow-
ski Huragan wygrał na wyjeździe 
z  KP Byszewy i  awansował na 
3. miejsce w  tabeli. Swędowia-
nie mają niewielką stratę do pro-
wadzącej Expom Krośniewian-
ki, ale też rozegrali mecz więcej. 
Współliderem w grupie VII skier-
niewickiej B-klasy jest natomiast 
Iskra Głowno. W minionej kolej-
ce głownianie rozgromili na wy-
jeździe ostatnią Victorię Chrząsz-
czew aż 9:1. Iskra ma w  tym 
sezonie spore szanse na awans, 
bowiem z dorobkiem 27 pkt. jest 
druga, a  tyle samo punktów ma 
prowadząca Jutrzenka II Drzewce. 
W tabeli panuje dość spory ścisk, 
ponieważ szósta Victoria Zabo-
stów zgromadziła jednie 4 pkt. 
mniej.  wp

 10. kolejka łódzkiej B-klasy, gr. 
I: KKS II Koluszki – LKS Rosanów 
1:7, AMII II Łódź – AKS SMS II Łódź 
0:1, Sokół Lutomiersk – Kolejarz II 
Łódź 1:1, LKS II Gałkówek – Milan 
II MSMS Łódź 2:1, Victoria II Łódź – 
Orzeł AZS UMed Łódź 0:6, KS Wi-
cher – Powstaniec Dobra 0:4, Start 
II Brzeziny – Metalowiec Łódź 6:2.

1. LKS Rosanów 9 27 61-8

2. Orzeł AZS Umed Łódź 10 24 38-9

3. AKS SMS II Łódź 10 19 33-19

4. Kolejarz II Łódź 10 17 25-27

5. Start II Brzeziny 9 15 36-19

6. AMII II Łódź 10 13 22-32

7. Sokół Lutomiersk 10 13 21-22

8. KKS II Koluszki 10 13 23-28

9. Powstaniec Dobra 10 13 21-20

10. Metalowiec Łódź 10 13 26-27

11. LKS II Gałkówek 10 11 13-25

12. Milan II MSMS Łódź 10 8 17-26

13. Victoria II Łódź 10 8 12-32

14. KS Wicher 10 3 8-62

 Następna, 11. kolejka łódz-
kiej B-klasy, gr. I odbędzie się 
w dniach 7-8 listopada: Orzeł AZS 
UMed Łódź – KS Wicher, LKS Ro-
sanów – Sokół Lutomiersk, Milan II 
MSMS Łódź – KKS II Koluszki, AKS 
SMS II Łódź – Start II Brzeziny, Ko-
lejarz II Łódź – Victoria II Łódź, Me-
talowiec Łódź – LKS II Gałkówek, 
Powstaniec Dobra – AMII II Łódź.

 11. kolejka łódzkiej B-klasy, gr. 
II: KP Byszewy – Huragan Swędów 
1:2, Orzeł Wróblew – GKS Byszew 

8:2, LKS Gieczno – Witonianka Wi-
tonia 2:5, Iskra Góra Św. Małgorza-
ty – Sokół Skromnica 3:1, Błękitni 
Ciosny – Start Szczawin 1:6, Zryw 
Śliwniki – Salos Róża Kutno 2:6, 
LKS Modlna – LKS Dąbrówka 2:3, 
Expom Krośniewianka – pauza.

1. Expom Krośniewianka 9 25 37-10

2. Salos Róża Kutno 10 25 59-15

3. Huragan Swędów 10 22 41-17

4. KP Byszewy 11 22 41-20

5. Witonianka Witonia 9 18 32-20

6. Zryw Śliwniki 11 18 31-26

7. LKS Gieczno 11 16 37-26

8. Start Szczawin 10 13 33-32

9. Iskra Góra Św. Małgorzaty 9 13 19-20

10. LKS Dąbrówka 10 13 31-35

11. Orzeł Wróblew 10 12 34-43

12. LKS Modlna 9 9 32-37

13. GKS Byszew 10 6 18-59

14. Błękitni Ciosny 10 6 14-44

15. Sokół Skromnica 9 0 6-61

 Następna, 12. kolejka łódz-
kiej B-klasy, gr. II odbędzie się 
w dniach 7-8 listopada: Witonianka 
Witonia – Orzeł Wróblew, LKS Mo-
dlna – Expom Krośniewianka, Hu-
ragan Swędów – Błękitni Ciosny, 
Salos Róża Kutno – KP Byszewy, 
GKS Byszew – Iskra Góra Św. Mał-
gorzaty, LKS Dąbrówka – Sokół 
Skromnica, LKS Gieczno – Start 
Szczawin, Zryw Śliwniki – pauza.

 11. kolejka skierniewickiej B-
-klasy, gr. VII: GKS Głuchów – 
Muskador Wola Pękoszewska 0:4, 
Start Pukinin – Olimpia Oporów 
8:1, Macovia II Maków – Victoria 
Zabostów 1:5, Victoria Chrząsz-
czew – Iskra Głowno 1:9, Sierako-
wianka Sierakowice – Jutrzenka II 
Drzewce 1:2, Kopernik Kiernozia 
– Naprzód Jamno 3:0, Zjednocze-
nie Bobrowniki Dzierzgów – Fenix 
Boczki Chełmońskie 0:4.

1. Jutrzenka II Drzewce 11 27 47-22

2. Iskra Głowno 11 27 56-19

3. Start Pukinin 11 25 41-14

4. Sierakowianka Sierakowice 11 25 39-17

5. Muskador Wola Pękoszewska 11 23 43-15

6. Victoria Zabostów 11 23 37-22

7. Fenix Boczki Chełmońskie 11 16 30-20

8. GKS Głuchów 11 13 27-39

9. Olimpia Oporów 11 12 22-38

10. Kopernik Kiernozia 11 9 23-48

11. Zjed. Bobrowniki Dzierzgów 11 7 17-34

12. Macovia II Maków 11 7 19-47

13. Naprzód Jamno 11 6 32-54

14. Victoria Chrząszczew 11 6 14-58

 Następna, 12. kolejka skiernie-
wickiej B-klasy, gr. VII odbędzie 
się w sobotę, 31 października: Vic-
toria Zabostów – Sierakowianka 
Sierakowice, Fenix Boczki Cheł-
mońskie – Macovia II Maków, Iskra 
Głowno – Zjednoczenie Bobrowni-
ki Dzierzgów, Kopernik Kiernozia 
– Start Pukinin, Olimpia Oporów 
– Muskador Wola Pękoszewska, 
Jutrzenka II Drzewce – GKS Głu-
chów, Naprzód Jamno – Victoria 
Chrząszczew.

Od 40 min.  
łódzcy gospodarze 
grali w osłabieniu, 
bo drugą żółtą 
kartką ukarany 
został Dawid 
Lebkuchen.

W 20 min. szansę 
na gola zmarnował 
kapitan Radosław 
Kuciński, który z rzutu 
karnego trafił jedynie 
w słupek.

Iskra Głowno  
ma szansę na awans. 
Podobnie, jak Huragan 
Swędów, ale rywale 
nie dadzą łatwo  
za wygraną.

Stal Głowno (niebieskie stroje) miała szansę objąć prowadzenie podczas meczu w Łodzi. Liderowi dopisało jednak szczęście,  
a później ŁKS II narzucił swoje warunki i na korzystny wynik nie było już szansy.
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PROGNOZA POGODY | 29.10.2020 – 4.11.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtuje zatoka niżowa,  
od soboty układ wyżowy. Napływa umiarkowanie 
ciepła masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek zachmurzenie duże, bez opadów. 
W piątek zachmurzenie duże, miejscami opady 
deszczu. Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr południowo-zachodni  
i zachodni, słaby i umiarkowany, 4-6 m/s.  
Temp. max w dzień: od + 13 st. C  
w czwartek do + 11 st. C w piątek.  
Temp. min w nocy: + 7 st. C do + 6 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
bez opadów. W niedzielę zachmurzenie 
umiarkowane, bez opadów. Widzialność dobra. 
Wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego,  
3-6 m/s. Temp. max w dzień: + 11 st. C  
w sobotę do + 12 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: + 7 st. C do + 5 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie umiarkowane do dużego, bez 
opadów. Widzialność dobra. Wiatr południowo-
zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s. 
Temp. max w dzień: + 12 st. C do + 14 st. C. 
Temp. min w nocy: + 8 st. C do + 7 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 
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Piłka nożna | 15. kolejka IV ligi

Orkan porwał w Buczku Zjednoczonych
W jednym z najciekawszych spotkań  
15. kolejki IV Ligi drużyna Strykowa dość 
łatwo uległa pretendentowi do awansu.

GKS ORKAN BUCZEK  3 (2)
ZJEDNOCZENI STRYKÓW  1 (1)

Bramkę dla Strykowa zdobył w 39 min. Karol Chmielewski.

Zjednoczeni: Polit – Chądzyński (w 60 min. Nouri), Majewski (65 Dembiń-
ski), Drogosz, Wodziński (60 Jaworski) – Chmielewski, Cupriak, Pabjań-
czyk (84 Drożdż), Bełdziński (84 Ściślewski), Figurski (87 Skwara) – Pe-
riżhok.

W niedzielę, 25 października 
pojedynek Orkana ze Zjednoczo-
nymi zamykał 15. kolejkę IV Ligi. 
Niedzielne spotkanie wygrali pla-
sujący się na podium gospodarze, 
którzy zgarnęli komplet punktów 
w pełni zasłużenie.

Mecz zaczął się fatalnie dla 
przyjezdnych, którzy już po 10 
min. przegrywali 0:2. Obie bram-
ki padły po stałych fragmentach 
gry, a gole zdobyli Dominik Cu-
kiernik i Andrzej Dolot. Jesz-
cze przed przerwą strykowianie 
złapali kontakt, który pozwalał 

jeszcze mieć nadzieję na korzyst-
ny wynik. W  39 min. po jednej 
z nielicznych akcji w wykonaniu 
Zjednoczonych do siatki trafił Ka-
rol Chmielewski.

W drugiej połowie Orkan mą-
drze ustawiał się w  defensywie, 
ale trzeba też przyznać świetnie 
dysponowany był bramkarz go-
spodarzy Krystian Wojtczak. 
Po kilkunastu minutach przewa-
gi Strykowa sytuacja na boisku 
uspokoiła się, a  kwadrans przed 
końcem losy spotkania były już 
praktycznie rozstrzygnięte. Po ko-

lejnym dośrodkowaniu w pole kar-
ne Hubert Polit znów został po-
konany przez Dolota. Podopieczni 

trenera Łukasza Wijaty pró-
bowali jeszcze zaatakować, ale nic 
już więcej się nie wydarzyło.

W kolejnym spotkaniu zespół 
Strykowa podejmie na własnym 
stadionie Andrespolię Wiśniową 

Górę. Mecz ten zaplanowano na 
sobotę, 31 października o  godz. 
14:00.  wp

Piłka nożna | A-klasa

Błękitni, Struga i Sokół wygrywają i są blisko ścisłej czołówki
To był udany tydzień 
dla drużyn naszego 
regionu w rozgrywkach 
A-klasy.

W gr. II łódzkiej klasy A na po-
dium wskoczyli Błękitni Dmosin, 
którzy wygrali 3:2 z  Czarnymi 
Smardzew. Tuż za ich plecami jest 
Struga Dobieszków, która pew-
nie pokonała ostatnią Polonię An-
drzejów 3:1. Drużyna prowadzona 
przez trenera Piotra Pożarlika ma 
jeden mecz zaległy do rozegra-
nia. Liderem pozostaje Włókniarz 
Zgierz, który jako jedyny wygrał 
wszystkie spotkania, a  ostatnio 
rozgromił LKS Gałkówek 9:0.

Z kolei w skierniewickiej gr. IX 
A-klasy blisko czołówki są piłka-
rze Sokoła Popów. Podopieczni 
grającego trenera Tomasza Druż-
ki odnieśli cenne zwycięstwo, wy-
grywając na wyjeździe z  Darem 
Placencja 2:1. Popowianie mają 
mecz mniej od lidera i  w razie 
odrobienia zaległości i  wygranej 
zbliżą się na odległość jedynie 4 
pkt.  wp

 10. kolejka łódzkiej A-klasy, gr. 
II: Pogoń Rogów – LZS Justynów 
1:2, Włókniarz Zgierz – LKS Gałkó-
wek 9:0, Błękitni Dmosin – Czarni 
Smardzew 3:2, LKS Struga Do-
bieszków – Polonia Andrzejów 3:1, 
LKS Kalonka – Milan Club Polonia 
Łódź 3:1, MKP Boruta II Zgierz – 
pauza.

1. Włókniarz Zgierz 9 27 43-8

2. LZS Justynów 9 22 27-9

3. Błękitni Dmosin 9 18 32-18

4. Struga Dobieszków 8 17 17-10

5. Czarni Smardzew 9 14 23-20

6. MKP Boruta II Zgierz 9 13 14-13

7. LKS Gałkówek 9 10 11-30

8. LKS Kalonka 9 7 12-20

9. Milan Club Polonia Łódź 9 5 10-26

10. Pogoń Rogów 9 3 12-31

11. Polonia Andrzejów 9 2 18-34

 Następna, 11. kolejka łódz-
kiej A-klasy, gr. II odbędzie się 
w dniach 7-8 listopada: LZS Ju-

stynów – LKS Kalonka, Polonia 
Andrzejów – Pogoń Rogów, LKS 
Gałkówek – Struga Dobieszków, 
Milan Club Polonia Łódź – Błękit-
ni Dmosin, MKP Boruta II Zgierz 

– Włókniarz Zgierz, Czarni Smar-
dzew – pauza.

 11. kolejka skierniewickiej A-
-klasy, gr. IX: Astra Zduny – Olimpia 
Niedźwiada 1:1, Jutrzenka Mokra 
Prawa – Start Złaków Borowy 6:0, 
Rawka Bolimów – Czarni Bednary 
3:1, Dar Placencja – Sokół Popów 
1:2, Vagat Domaniewice – Sobpol 
Konopnica 1:2, Laktoza Łyszkowi-
ce – Meteor Reczyce (przełożony), 
Korona Stary Dwór – pauza.

1. Olimpia Niedźwiada 10 24 29-10

2. Laktoza Łyszkowice 10 21 37-16

3. Dar Placencja 9 18 28-22

4. Rawka Bolimów 10 18 32-25

5. Sokół Popów 9 17 15-13

6. Korona Stary Dwór 10 15 20-19

7. Jutrzenka Mokra Prawa 9 13 20-20

8. Meteor Reczyce 9 11 25-26

9. Astra Zduny 10 10 16-21

10. Czarni Bednary 8 8 16-16

11. Start Złaków Borowy 9 7 14-23

12. Sobpol Konopnica 11 7 16-47

13. Vagat Domaniewice 10 7 8-18

 Następna, 12. kolejka skiernie-
wickiej A-klasy, gr. IX odbędzie 
się w sobotę, 31 października: Me-
teor Reczyce – LKS Start Złaków 
Borowy, Czarni Bednary – Astra 
Zduny, Olimpia Niedźwiada – Ju-
trzenka Mokra Prawa, Korona 
Stary Dwór – Dar Placencja, Raw-
ka Bolimów – LKS Sokół Popów, 
Laktoza Łyszkowice – LKS Vagat 
Domaniewice, KS Sobpol Konop-
nica – pauza.

Zjednoczeni Stryków (granatowe stroje) od kilku tygodni nie mogą się przełamać.
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Struga Dobieszków (granatowe stroje) jest w tym roku stawiana w roli czarnego konia rozgrywek A-klasy, gr. II.
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Sport Nieznaczna porażka
strykowskiego TK Basket
w meczu Ligi Wojewódzkiej. str. 29

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

Piłka nożna | Łódź E2 Orlik, gr. II

Wspaniała postawa młodych strykowian
Zjednoczeni zostali 
liderami tabeli łódzkiej 
gr. II E2 Orlik 
po zwycięstwie 
nad ŁKS-em II Łódź.

 Zjednoczeni Stryków – Łódzki 
Klub Sportowy 6:2

Bramki dla Strykowa: Niźnikow-
ski, Kaźmierczak, Fortuna, Ban-
cerz, Plocek i Borkowski.

Zjednoczeni: Gabriel Goździk, 
Maciej Romanowicz, Antoni Niź-
nikowski, Piotr Kaźmierczak, Woj-
ciech Fortuna, Antoni Bancerz, 
Eryk Plocek, Dawid Borkowski, 
Sergiusz Antczak oraz Iwo Kuni-
kowski.

Twierdza Stryków nadal 
nie zdobyta. Zespół roczni-
ka 2011/2012 nadal nie przegrał 
w meczu ligowym na swoim bo-
isku, a  w  całym sezonie poniósł 
tylko jedną porażkę z drugą dru-
żyną ŁKS-u Łódź. Młodzi stryko-
wianie w minionej kolejce w so-
botę, 24 października odegrali 
się na swoim jedynym pogromcy 
i pokonali gości z Łodzi 6:2, dzię-
ki czemu awansowali na pozycję 
lidera.

Rola gospodarzy bardzo leży 
młodej drużynie Zjednoczonych, 
która w  Strykowie ostatni raz 
przegrała 14 marca 2019, a więc 
półtora roku temu. Mało tego 
przez ten okres podopieczni tre-
nerów Przemysława Fortuny 
i Rafała Rybickiego wygrali 
wszystkie domowe mecze. W mi-
nionym spotkaniu z liderem ŁKS-
-em II Łódź piłkarze Strykowa ro-
zegrali świetne zawody i wygrali 
6:2 po golach Niźnikowskiego, 
Kaźmierczaka, Fortuny, Ban-
cerza, Plocka i Borkowskie-
go. W tegorocznych rozgrywkach 
w  10 spotkaniach Zjednoczeni 

wygrali 8 razy, przegrywając tylko 
raz i notując jeden remis. To daje 
im łącznie 25 pkt. i pozycję lidera 
tabeli. W następnym meczu u sie-
bie w sobotę, 7 listopada o godz. 
12:00 Stryków podejmie MKP 
Borutę Zgierz.

 10. kolejka: LKS Rosanów – 
MKP Boruta Zgierz (przełożony), 
KKS Koluszki – MSP Widzew 2:8, 
Zjednoczeni Stryków – ŁKS II Łódź 
6:2, KAS Konstanstynów Łódzki – 
Włókniarz Zgierz (przełożony).

1. Zjednoczeni Stryków 10 25 100-30

2. ŁKS II Łódź 10 24 139-29

3. Włókniarz Zgierz 9 22 95-35

4. MSP Widzew 9 15 74-36

5. MKP Boruta Zgierz 9 12 64-93

6. KKS Koluszki 10 9 53-99

7. LKS Rosanów 9 3 33-114

8. KAS Konstantynów Ł. 8 0 21-143

Strykowscy piłkarze rów-
nolegle do meczów ligowych 
ŁZPN grali także w Jesiennej Li-
dze Deichmann’a. Zjednocze-
ni w  stawce 18 drużyn pechowo 
uplasowali się na 4. miejscu, wy-
stępując pod nazwą Reprezentacji 
Polski. W  fi nałach strykowianie 

zaczęli od wygranej nad Kolum-
bią 7:0 po golach Dawida Bor-
kowskiego 2, Antoniego Bancerza 
2, Sergiusza Antczaka, Iwo Ku-
nikowskiego oraz Kuby Śmigiel-
skiego. Wygrana pozwoliła Polsce 
na awans do ćwierćfi nałów, w któ-
rym drużyna trenerów Przemysła-
wa Fortuny i  Rafała Rybickiego 
pewnie pokonała Anglię 4:0. Tym 
razem gole dla zwycięzców zdo-
byli Borkowski 2, Śmigielski oraz 
Piotr Kaźmierczak.

Wysokie schody zaczęły się 
w  strefi e medalowej, gdzie na 
piłkarzy Strykowa czekała Hisz-
pania, czyli Concordia Piotrków 
Trybunalski. Młodzi Polacy prze-
grali wysoko 0:5 i  pozostała im 
walka o  3. miejsce w  imprezie. 
Walka o  brązowe medale była 
bardzo emocjonująca, a rywalem 
strykowian w  tym starciu było 

Maroko, które reprezentowali gra-
cze SP Chałaśkiewicz. Po bardzo 
wyrównanej grze w  regulamino-
wym czasie był remis 2:2, a dwa 
gole zdobył Piotr Kaźmierczak. 
Dogrywka także nie przyniosła 
rozstrzygnięcia i  do wyłonienia 
zwycięzcy potrzeba było przepro-
wadzenie konkursu rzutów kar-
nych. Po pechowym strzale w po-
przeczkę strykowianie przegrali 
2:3 i ostatecznie uplasowali się na 
najbardziej pechowym 4. miejscu.

Skład zespołu Strykowa w Je-
siennej Lidze Deichmanna 
tworzyli: Gabriel Goździk, Filip 
Wejsman, Piotr Kaźmierczak, Eryk 
Plocek (nieobecny w fi nałach), Iwo 
Kunikowski, Antoni Bancerz, Kuba 
Śmigielski, Dawid Borkowski, Ser-
giusz Antczak i Wojciech Fortuna. 
 wp

SOBOTA, 31 PAŹDZIERNIKA:
 godz. 10.00 – Stadion Miejski 

im. 10 Pułku Piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; 15. kolejka II 
ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
młodzików D1: MUKS Peli-
kan-2008 Łowicz – KS Wisła 
Sieradz;

 godz. 12.00 – Stadion Miejski im. 
10 Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Zaległy mecz 
3. kolejki ligi okręgowej piłki 
nożnej młodzików młodszych 
D2: MUKS Pelikan-2009 II Ło-
wicz – Unia Skierniewice Sp. 
zoo;

 gdoz. 13.30 – Gminne boisko w 
Bielawach, ul. Parzew 20; 13. ko-
lejka klasy okręgowej „Keeza 
Skierniewice”: LKS Victoria 
Bielawy – LZS Victoria Biela-
wy;

 godz. 14:00, Stadion Miejski im. 
Tomasza Szcześniaka przy ul. Ko-
pernika 37 w Głownie, 16. kolej-
ka rozgrywek o mistrzostwo IV 
Ligi: Stal Głowno – Polonia Piotr-
ków Trybunalski;

 godz. 14:00, Stadion im. Mirosła-
wa Koprowskiego przy ul. Brzeziń-
skiej 24 w Strykowie, 16. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo IV 
Ligi: Zjednoczeni Stryków – An-
drespolia Wiśniowa Góra;

 godz. 14:00, boisko przy ul. 
Żwirki 1 w Głownie, 12. kolej-
ka rozgrywek o mistrzostwo 
skierniewickiej B-klasy, gr. VII: 
Iskra Głowno – Zjednoczenie Bo-
browniki Dzierzgów;

 godz. 14:00, boisko w Bolimo-
wie, 12. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo skierniewickiej 
A-klasy, gr. IX: Rawka Bolimów – 
Sokół Popów;

 godz. 14:00, Hala Sportowa SP 
nr 1 przy ul. Waryńskiego 22/26 
w Aleksandrowie Łódzkim, 4. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
Wojewódzkiej Ligi Koszykówki 
do lat 17 dziewcząt: UKS Ba-
sket SMS Aleksandrów Łódzki – 
TK Basket Stryków.

ŚRODA, 4 LISTOPADA:
 godz. 18:15, Hala MOSiR przy 

ul. Grota Roweckiego 3 w Pabia-
nicach, 5. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo Wojewódzkiej 
Ligi Koszykówki do lat 17 
dziewcząt: PTK Pabianice – TK 
Basket Stryków.

CZWARTEK, 5 LISTOPADA:
 godz. 11.00 – Zespół Szkół Po-

nadgimnazjalnych nr 3 im. Wła-
dysława Stanisława Reymonta w 
Łowiczu, ul. Powstańców 1863 
roku nr 12 d; Zaległy mecz 1. 
kolejki wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów U15: KKS 
Bzura-2006 Łowicz – MKS 
Ósemka II Skierniewice.

Młodzi piłkarze 
Strykowa z rocznika 
2011/2012 są 
niepokonani na 
własnym boisku od 
marca zeszłego roku.

Piłka nożna | 15. kolejka IV ligi

ŁKS II samotnym liderem, Stal nadal najlepszym beniaminkiem
Zwycięstwo ŁKS II 
nad Stalą i porażka 
Boruty w Sieradzu 
sprawiły, że łodzianie 
zostali samodzielnymi 
liderami rozgrywek 
IV ligi.

Głownianie po ambitnej grze 
przegrali 0:2 z  rezerwami Łódz-
kiego Klubu Sportowego. Spo-
tkanie mogło potoczyć się zupeł-
nie inaczej, gdyby przy stanie 0:0 
rzut karny wykorzystał Radosław 
Kuciński. Łodzianie po tym zwy-
cięstwie odskoczyli od dotychcza-
sowego współlidera tabeli MKP 
Boruty Zgierz, który niefortunnie 
przegrał w  Sieradzu z  Wartą po 
golu w ostatniej minucie.

Na 8. miejsce w  tabeli spa-
dli Zjednoczeni Stryków. Pod-
opieczni trenera Łukasza Wija-
ty dość łatwo ulegli w  Buczku 
trzeciemu Orkanowi i była to ich 
czwarta porażka w tym sezonie, 

a druga z rzędu. Strykowianie nie 
mogą przełamać złej passy i kon-
tynuują serię meczów bez zwy-
cięstwa, która urosła do 5 spo-
tkań.

Zmiana nastąpiła na ostatnim 
miejscu. Pierwsze zwycięstwo 
w  sezonie zanotowała Ceramika 
Opoczno, która wysoko pokona-
ła na wyjeździe Jutrzenkę Drzew-
ce 4:1. Mimo czerwonej latarni 
IV ligi należy teraz do beniamin-
ka Czarnych Rząśnia, którzy zgro-
madzili na swoim koncie zaled-
wie 4 pkt. W trudnej sytuacji jest 
też Ner Poddębice.  wp

 15. kolejka: Polonia Piotrków 
Trybunalski – Warta Działoszyn 
2:2, Andrespolia Wiśniowa Góra – 
Orzeł Nieborów 4:1, Warta Sieradz 
– MKP Boruta Zgierz 1:0, Omega 
Kleszczów – LKS Kwiatkowice 1:1, 

Pogoń Zduńska Wola – Jutrzenka 
Warta 3:1, ŁKS II Łódź – Stal Głow-
no 2:0, GKS Orkan Buczek – Zjed-
noczeni Stryków 3:1, Jutrzenka 
Drzewce – Ceramika Opoczno 
1:4, Włókniarz Zelów – Keeza Ter-
my Ner Poddębice (przełożony), 
Czarni Rząśnia – Skalnik Sulejów 
(przełożony).

1. ŁKS II Łódź 15 39 48-16

2. MKP Boruta Zgierz 15 36 36-13

3. GKS Orkan Buczek 15 35 53-20

4. Warta Sieradz 15 35 45-18

5. Stal Głowno 15 29 24-17

6. LKS Kwiatkowice 15 25 44-20

7. Polonia Piotrków Tryb. 15 23 25-25

8. Zjednoczeni Stryków 15 23 24-19

9. Omega Kleszczów 15 22 33-21

10. Pogoń Zduńska Wola 15 22 27-24

11. Orzeł Nieborów 15 19 30-30

12. Włókniarz Zelów 14 17 21-22

13. Skalnik Sulejów 14 17 24-23

14. Jutrzenka Warta 15 16 21-29

15. Warta Działoszyn 15 15 24-30

16. Andrespolia Wiś. Góra 15 13 28-38

17. Jutrzenka Drzewce 15 10 17-50

18. Keeza Termy Ner Poddębice 14 7 16-55

19. Ceramika Opoczno 15 6 9-42

20. Czarni Rząśnia 14 4 11-47

 Następna, 16. kolejka odbę-
dzie się w sobotę, 31 października: 
Skalnik Sulejów – Omega Klesz-
czów, Ceramika Opoczno – Keeza 
Termy Ner Poddębice, Orzeł Nie-
borów – Włókniarz Zelów, Warta 
Działoszyn – GKS Orkan Buczek, 
Jutrzenka Warta – Warta Sieradz, 
Stal Głowno – Polonia Piotrków 
Trybunalski, MKP Boruta Zgierz – 
ŁKS II Łódź, Zjednoczeni Stryków 
– Andrespolia Wiśniowa Góra, LKS 
Kwiatkowice – Pogoń Zduńska 
Wola, Jutrzenka Drzewce – Czarni 
Rząśnia.

Bramkarz Michał Kocemba tym 
razem nie uchronił swojej drużyny 
przed porażką. Głownianie ze Stali 
przegrali z liderem.
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Zjednoczeni 2011/2012 prezentują nie tylko efektowny, ale i efektywny futbol. Strykowianie w tym sezonie ligowym zdobyli już 100 goli.
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Orkan porwał
Zjednoczonych
w Buczku. str. 31


